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Hołd Nieznanemu Żołnierzow i
Warszawa, 2. 11. P A T . Dziś o godz. 12-tej w 

południe jako w dzień zaduszny na grolbie N ie­
znanego Żołnierza nastąpiło złożenie wieńców 
od pana Prezydenta R. P-> pana premiera i 
rządu, wojska, senatu i sejmu.

W imieniu pana Prezydenta R. P . złożył 
wieniec szef gabinetu w ojskowego pana Prezy­
denta R. P . gen. Schally, w im ienia sw oim  i 
rządu —  pan prem ier Sławoj - Składkowski, 
w imieniu sejmu marszałek Car, w imieniu woj 
sk* drugi wiceminister spraw w ojskow ych  (jen. 
Litw inowicz oraz w im ieniu senatu wicemar­
szałek Barański.

Uroczystości asystowała kom pania wojska 
z chorągwią i orkiestrą.

W chwili składania w ieńców  przez dostojni­
ków  państwowych orkiestra odegrała hymn 
narodowy.

Dalsze zw iększenie liczby 
pisarzy hipotecznych

Warszawa, 2. 11. P A T . Minister sprawiedli* 
w sci zarządzeniem z dnia 27 października br. 
powiększył ilość stanowisk pisarzy h ipotecz­
nych przy wydziale hipotecznym  sadu okręgo­
wego w P iotrkow ie do dwóch, przy wydziale 
hipotecznym  sądu okręgowego w Radom iu do 
trzech.

Antysemickie „ iu tro “  atakuje 
„R o fa ry Club*4

(T elefon em  od  naszego korespondenta).
Warszawa. 2. 11. (Sin.) Od kilku tygodni 

grasuje w Warszawie pismo p. t. „Jutro'1, 
'wtóre' w chwili obecnej konkuruje z „ABC" 
i z innymi podobnymi pismami w propago­
waniu akcji antysemickiej w Polsce przy po 
.nocy ekscesów, bicia Żydów i innych środ- 
'-.ów. W dzisiejszym numerze „Jutra" umie- 
szczono atak na łiotary-Club, przy czym za­
rzuca się temu klubowi, że jest ,„żydowski". 
Wymieniając członków klubu, zarzuca się 
b. "prezydentowi miasta Warszawy Drzewic­
kiemu oraz obecnemu prezesowi Banku 
Polskiego Byrce, przynależność do tego klu­
bu.

G a r n itu r y  (swetr z czapką) 
czyato-wełniane zamiast 14.—
J L L J Ł S Z  N A CH T, Kraków, Stradom 5 .

Przed wielkim zjazdem prawników
w Katowicach

Katowice, 2■ 11. PA T. Jak już donosiliśmy, 
w dniach 5 do 8 listopada rb. odbędzie się w 
K atowicach trzeci zjazd prawników polskich z 
udziałem ok oło  800 osób reprezentujących wszy­
stkie zawody prawnicze. Na zjazd zapowiedzie­
li 6we przybycie pp. minister sprawiedliwości 
Grabowski, marszałek Sejmu Car, pierwszy pre­
zes Sądu Najwyższego Supiński, prezes Najw. 
Trybunału Adm inistracyjnego Hełczyńs-ki, pier­
wszy prokurator Sądu Najwyższego Michelis, 
prezydent Kom isji K odyfikacyjnej Pohorecki, 
pierwszy prokurator Najwyższego Sądu W ojs­
kow ego płk. Maresch i wielu inny ch. Na zjazd 
przybędą również przedstawiciele Niaozelnej Ra­
dy A dw okackiej, tudzież przedstawiciele sądow­
nictwa, palestry, notariatu, urzędnicy admini­
stracyjni i wszyscy inni prawnicy *  całej Polski.

Zjazd rozpocznie się dnia 5 listopada o godz. 
9 rano uroczystą mszą św., po czym  uczestnicy 
zjazdu złożą wieniec ma płycie powstańca na pl. 
W olności. Uroczyste otw arcie zjazdu nastąpi o 
godz. 14.45 w auli śląskich technicznych zakła­
dów  naukowych. Program uroczystego otwarcia 
jest następujący: Zjazd zagai przewodniczący 
poprzedniego zjazdu prof. Lutostański, po 
czym przewodnictwo zjazdu obejm ie wicem ar­

szałek Senatu pro f. Makowski. Z  kolei nastąpią 
przem ówienia powitalne przew odniczącego ko­
mitetu orgamizacyjnego sędziego Sądu Najwyż­
szego Raippaporta, przew odniczącego m iejsco­
wego kom itetu organizacyjnego prezesa Sądu A- 
pelacyjmego Fremdla oraz w ojew ody śląskiego 
Grażyńskiego, po c*ym  wygłosi przem ówienie p. 
m inister sprawiedliwości Grabowski. Uroczyste 
otwarcie zjazdu zakończy odczyt rektora Uni­
wersytetu poznańskiego- p ro f. Peretiałkowicza 
na temat: „Polska deklaracji konstytucyjna w 
r. 1935“ .

W ieczorem  tego idnit odbędzie się żebranie 
towarzyskie w salach recepcyjnych  sejmu i n- 
rzędu w ojewódzkiego śląskiego. W  eiągu piąt­
ku nastąpią obrady w Ą sekcjach (prawa pań­
stwowego, adlm i nistró ęyjnego, prywatnego i 
karnego) oraz odbędą się wycieczki dla uczest­
n ików  zjazdu do hut i kopalń. W ieczorem  od­
będzie się uroczyste przedstawienie „W yzw ołe- 
nia“  St. W yspiańskiego w teatrze. W  sobotę 
dalszy ciąg obm d  sekcyj oraz zakończenia zja­
zdu w Kaitpwicach. W  niedzielę uczestnicy zja­
zdu udadzą się d o  Krakowa, celem  złożenia h oł­
du Marszalkowi Piłsudskiemu.

Przymus 3 -letniej aplikacji sadowej
projektuje Naczelna Rada Adwokacka dla kandydatów

adwokackich
Warszawa. 2. 11. (Sin.) Na n a cze ln e j Ra­

dzie Adwokackiej przyjęto projekt noweli 
do statutu o ustroju adwokatury, przewidu­
jący przymusową .J-letnią aplikacje sądową, 
co oznacza falityczne uniemożliwienie dostę 
pu do adwokatury pewnych grup... Komisja, 
która przedłożyła tan projekt, postawiła na­

wet wniosek zastosowania ustawy wstecz z 
tym, że od 1 lipca br. mają być skreśleni 
wszyscy aplikanci, ale ta część wniosku zos­
tała odrzucona, natomiast projekt 3-letni 
przymusowej aplikacji został przyjęty. Pro­
jekt zostanie przesłany do miinist. sprawie­
dliwości, które prześle go do Sejmu.

Tiiorez zapowiada poparcie dla rządu
ale dam tg a się zmiany polityki wobec Hiszpanii

Paryż, 2. 11. P A T . Dep, Thorez, którego 
piątkowe przem ów ienie wywołało żywą pole­
mikę na lamach prasy paryskiej, ■wystąpi! w 
niedzielę w m iejscow ości Tulle z nowym prze­
m ów ieniem , w którym  w ypow iedział się wy­
raźnie i kategorycznie za utrzymaniem frontu 
ludow ego, celem urzeczywistnienia programu 
tego f  roni u dla dobra klasy robotniczej. Thorez 

oświadczył, że partia kom unistyczna udzieli 
rządowi poparcia w  parlam encie. Krytykował 
on jednak różne ostatnie posunięcia rządu, a 
w’ szczególności zakaz zgrom adzeń publicznych 
oraz wystąpił z kategorycznym  żądaniem zmia­
ny polityk i trancuskiei ic stosunku do Hiszpa­
nii.

Paryż, 2. 11- P A T . W rcw pewnym pogłos­
kom, które ukazały się w prasie, agencja Ha\’a- 
sa dowiaduje się, iż prem ier Leon  Blum nic 
zamierza wysiać listu do M aurycego Thoreza 
z żądaniem wyjaśnień w związku z przem ó­
wieniem, wygłoszonym  przez przyw ódcę kom u­
nistycznego w- ubiegły piątek.

Znow u niepokoje w  Syrii
B eyroulh, 2. 11. P A T . W niedzielę doszło 

do zaburzeń w Tripolisie. Pom iędzy manifestau 
tarui a policją nastąpiła wymiaua strzałów. 
W ojsko przyw róciło porządek. Jest kilka osób 
lekko ranoyeli.
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A P O LIN A R Y HARTG LAS ZBYTECZNE MORAŁY
Biskup Londynu, występując ostatnio 

przeciwko inspirowanym za niemieckie pie­
niądze antysemickim ekscesom lorda Mos- 
ley’a, poruszył stosunki żydowsko-arabskie 
w Palestynie. Biskup uznaje zasługi naro­
du żydowskiego przy odbudowie Palestyny 
i podniesieniu dobrobytu oraz poziomu cy­

wilizacyjnego tamtejszej ludności arabs­
kiej, przyznaje, że Arabowie każą sobie sło­
no płacić za odprzedawane Żydom grunta, — 
nie mniej jednak czcigodny Biskup uważa, 
że Arabom się dzieje krzywda, bo Żydzi ich 
wypierają, i ostrzega Żydów przed tym krzy 
wdzeniem Arabów. To znaczy: nie czyń dru­
giemu, co tobie nie miło. Narzekacie na 
krzywdzenie was przez antysemitów w go- 
lusie, — nie krzywdźcie Arabów w Palesty­
nie.

Święte słowa dostojnego księcia kościoła 
anglikańskiego. Tylko — gdzie tu analogia? 
Czy hitlerowcy i ich angielscy najemcy sta­
nowią naród bez ziemi, który powraca do 
dawnej ojczyzny, zajętej przez Żydów, budu 
te tę ojczyjatę, płaci za to Żydom podnosi 
łth dobrobyt i kulturę, wychodząc z zasady 
zapewnienia Żydom praw politycznych i kul 
turalnych, zaś niewdzięczni Żydzi pieniądze 
biorą, a biednych hitlerowców wszelkich wy­
znań i narodowości mordują z — za węgła, 
strzelają do ich żon i dzieci, niszczą ich do­
bytek? Chyba że nie, więc.... skąd koza do 
aksamitu?

Należy tedy prawdopodobnie słowa bisku­
pie rozumieć w tym sensie, że nic przed ma­
terialnym zniszczeniem pragnie on chronić 
Arabów, lecz przed politycznym zdystanso­
waniem w Palestynie. Boli go serce na myśl, 
że Arabowie mogą się stać mniejszością w 
kraju, że Palestyna może się stać tak- ży­
dowską, jak — nie powiemy: Anglia ąngiels 
ką ale np. Czechosłowacja czc3ką fio 
czcigodnemu baskupowi w głowie się nie mie 
ści: jak może być na świecie kraj, gdzieby 
Żydzi byli większością politycznie równo­
uprawnioną i państwowotwórczą. A poza 
tym słuszna jest obawa, oparta na wzorach... 
nawet angielskich: czy Arabowie, z chwilą 
gdy staną się mniejszością narodową w kra­
ju, nie będą upośledzeni politycznie? I wre­
szcie: czy wolno jednemu narodowi uczynić 
drugi mniejszością, i to w jego kraju?

O ile chodzi o obawy czcigodnego biskupa, 
czy aby z chwilą przejścia Arabów do stanu 
mniejszości nie grozi im polityczne upośledzę 
nie — musimy odpowiedzieć szczerze: takie 
niebezpieczeństwo mogłoby grozić. Nie dla­
tego, żeby Organizacja Syjonistyczna do te­
go dążyła, ale ze względów czysto psycholo­
gicznych. Żydzi są takimi samymi ludźmi 
jak i Anglicy, i w ten sam sposób rozumują i 
czują. Mimowoli więc mogą zacząć robić to 
samo, co robią wszystkie inne narody w ana­
logicznej sytuacji. Możliwe, że wobec smut­
nych doświadczeń, jakie Żydzi, jako powsze 
chna mniejszość, wszędzie przeżyli, nie bę­
dą oni chcieli Arabom robić tego, co robiły 
w stosunku do nich narody chrześcijańskie i 
muzułmańskie — ale liczyć tylko na to nie 
można: zapomina szybko wół, jak cielęciem 
był. Nie ulega jednak wątpliwości, że wsz^st 
ko. co jest lepszego w żydostwie, a Organi- 
zacje Syjonistyczne wobec swoich podsta­

wowych założeń przedewszystkiem, uczynią 
co tylko będą mogli, żeby nie dopuścić do 
najmniejszego uszczuplenia praw Arabów, 

jako mniejszości narodowej w Palestynie. 
Lecz i to nie wystarczy —  potrzebne więc 
będą gwarancje konstytucyjne pod kontro­
lą międzynarodową, a przede wszystkim pod 
kontrolą Anglii. Jeżeli zaś Anglia będzie się 
z tej roli gwarantki praw mniejszościowych 
Arabów wywiązywała energiczniej i uczci­

wiej, niż z takiej samej roli współgwarantki 
mniejszościowych praw Żydów w krajach 
Europy wschodniej, to możemy się spodzie­

wać, że nawet najgorsi, najbardziej „z-ary- 
zowam” , i najbardziej nacjonalistyczni Ży 
dzi nie pozwolą sobie na krzywdzenie mniej­
szości arabskiej. Że zaś tu o krzywdę Ara 
bów będzie chodziło, a nie Żydów, możemy 
mieć stuprocentową pewność, że i między­
narodowa kontrola i angielska opieka nie 

dopuszczą do uszczuplenia praw Arabów. 
Niebezpieczeństwo więc w końcu nie giozi.

Powstaje tedy druga obawą biskupa lon­
dyńskiego: czy wolno Żydom stać się wię- 

i kszością, i nadomiar w kraju, gdzie dotych­
czas istnieje inna większość.

Czy nam wolno stać się większoścóą? 
Musimy, — bo inaczej nie zmieni się anor­
malna sytuacja żydów, groźna nie tylko dla 
nas samych, ale wnosząca momenty fermen- 

j tu i zamętów w życie innych narodów, ina­
cze j— tylko część golusu przeniesie się i do 
Palestyny, ale żydzi normalnym, zdrowym 

‘ narodem się nie staną. I historia i rozwój wy 
padków prze nas stopniowo do tego, byśmy 
się stali większością, i to właśnie w Palesty­
nie. W Palestynie — bo to nasz kraj, i tam 
żadnego innego narodu nie krzywdzimy. 
Krzywdzilibyśmy Arabów, gdyby Palesty­

na była jedynym krajem arabskim, gdzie

D r .  m m  Ł O S T I G
p o w r ó c i ł

Kraków, pl. SZCZEPAŃSKI 5 tel. 112-56
ZAKŁAD ELEKTROTERAPII

lsczenie krótkimi talam i. — Inhalacje
prawie cały ten naród zamieszkuje. Ale sko- 

l ro Palest^ktf SJfnowJ -zate^le .mOźCY,jl pijąc, 
całego 'obszaru, zamieszkałego przez Ara­
bów^! fyf5 nf#j tyłków ]»Foc.
całego narodu arabskiego, to przez uczynię 
nie tych 2 proc. mniejszością na 1-procento- 
wym terytorium — żadnej szkody naród a- 
rabski, jako całość, nie poniesie.

Wszakże współczujące serce dostojnego 
pasterza ujmuje się krzywdy właśnie tylko 
palestyńskich Arabów. Nawet tej drobnej 

grupy na tym małym terytorium nie należy 
majoryzować. Ciekawa rzecz, jak — kiedy 
chodzi o Żydów — spotykają się krańco- 
wości. Tę samą opinię wypowiadają komu­
niści, których boli krzywda Arabów pales­
tyńskich i którzy czynią syjonistom ten sam 
zarzut dążenia do zdegradowania Arabów 
do roli mniejszości. Na ten zarzut i ten ból 
odpowiemy: kiedy w Rosji Sowieckiej po 
wojnie zabrakło mieszkań dla całej ludności, 
bolszewicy wprowadzili t. zw. „upłotnienie 
kwartir” t. zn. upojemnienie lokali. Do 

mieszkania np. 5-ciopokojowego wprowadzo 
no przymusowo jeszcze 4 rodziny, a właści­
ciel lokalu ze swoją rodziną musiał się za- 
dowolnić od tej chwili jednym pokojem. 

Gdy „burżuje” z tego powodu wszczęli J  
gwałt, odpowiedziano im — a czy to jest zgo | 
dne z moralnością, żeby jedna rodzina zajmo 
wała 5 pokoi, a cztery były bez dachu? To 
mogli zrozumieć komuniści, gdy chodziło o 
jednostki. A my powiadamy: a czy to jest 
zgodne z moralnością, żeby 35 milionów A- 
rabów zajmowało obszar od zatoki Pers­
kiej do Oceanu Atlantyckiego, a 16 milionów 
Żydów nie miało ani kawałka ziemi?? A 
czy zgodne jest z moralnością, żeby 750.000 
Arabów palestyńskich i 250.000 Arabów 
transjordańskich zajmowało przeszło 70.000 
kilometrów kwadratowych, stanowiących da 
wną ojczyznę narodu żydowskiego, i zdolnych 
w obecnych warunkach cywilizacyjnych po­
mieścić i wykarmić przeszło 15 milionów lu­
dzi, a dawny gospodarz tej ziemi, 16-milio- 
nowy naród żydowski żeby nie miał ani ka­
wałka ziemi? A skoro tamto nie jest zgod­
ne z moralnością, to moralnem jest dążenie

Żydów do zajęcia i sproduktywizowania tych
zaniedbanych, a historycznie z nimi związa­
nych obszarów. Że na nich tak się szeroko 
i wygodnie rozłożył milion Arabów —  to 
trudno. Nikt Arabów nie usunie. A że ich 
jest mało — nie nasza to wina. Jedno zas­
trzeżenie: nie wolno nam, gdy już będziemy 
większością, ograniczać praw mniejszościo- 
wo - politycznych i kulturalno - narodowych 
zbiorowości arabskiej.

Może jednak owo upojemnienie mieszka A 
— przeniesione tu na stosunki narodowe —  
jest tylko herezją komunistyczną? Bynaj­
mniej. Cała Europa — może tylko prócz An­
glii — stosowała przez dłuższy czas po woj­
nie rekwizycję mieszkań, t. zn. to samo „u- 
płotnienie kwartir” tylko pod inną nazwą — 
dopóki nie wybudowano dostatecznej ilości 
nowych lokali. Bo inaczej nie można było 
postąpić. Bo nie wolno kazać jednym obywa 
telom być bezdomnymi, kiedy inni mają zby­
teczne apartamenty.

Niestety, te uwagi nie dojdą do czcigodne­
go biskupa, ale może podejmie je kro inny i 
uspokoi jego sumienie. My innej drogi nie 
mamy, jeżeli chcemy żyć, istnieć i noimalnie 
się rozwijać. Mamy wrażenie, że gdyby nie 
chodziło o Żydów — rozumiał by to i sam 
biskup londyński. Przecież ani słowa potę­
pienia nie słyszały ludy Europy wteay, gdy 
wypierały — nie plącąc, lecz wyrzynając* 
lub degenerując za pomocą sztucznie krze­
wionego pijaństwa — Indian amerykańskich 
degradując ich bardzo szybko do poziomu 
uciskanej i wynaradawianej mniejszości. A 
już w obecnym stuleciu — czy nie to samo 
zrobili właśnie Anglicy w Australii czy No­
wej Zelandii? Qdzie były wówczas litość tw*- 
Berea? A co robią Anglicy obecnie, gdy już 
przęstąJi „jjjń .ijącodem zdolnym do koloni­
zowania, a zachowali tylko zdolność do za­
rządzania koloniami? Czy nie odbierają —  
nie kupują, tylko odbierają —  gruntów tubyl 
com, zmuszając ich do skupiania się na 
wspaniałomyślnie pozostawionych im skraw 
kach ziemi? I to grunta się odbiera nie dla 
celów produkcyjych, jeno na.... tereny spor­
towe. Jak jest w Hong - Kongu, gdzie bo­
daj 2/3 wyspy zabrano na pole golfowe, to­
ry wyścigowe, korty terminowe, & tylko na 
reszcie przestrzeni pozwolono dusić się w za­
duchu i ciasnocie setkom tysięcy Chińczy­
ków i Malajów? Niech więc uwagi szanow­
nego biskupa lepiej się w tamtą stronę skie­
rują. żydzi są w porządku.

Nie możemy przecież iść po linii uwag 
biskupa londyńskiego i kolonizować Pałesty 
nę tak, jak kolonizują Wschód i Afrykę An­
glicy i inne narody europejskie, t. zn. naby­
wać (lub poprostu zabierać) grunta, pozosta 
wiając na nich ludność tubylczą w charak­
terze.... helotów, pracujących na rzecz tych 
kolonizatorów. Ten system plantatorskiej ko 
lonizacji jest przecież poprostu upiększoną 
formą tego samego niewolnictwa, które tak 
gorzko wypominano Abisyńczykom. My, ży­
dzi, nie idziemy eksploatować, nie idziemy 
wyzyskiwać arabskiej ludności, ciągnąć soki 
z jej znoju i pracy, lecz idziemy sami praco 
wać.

I dlatego nie nas należy moralizować w 
sprawie palestyńskiej, lecz my właśnie mo­
żemy innym prawić morały, jak należy pokó 
jowo obejmować w posiadanie kraj — i to 
własny —  nikomu nie czyniąc krzywdy.

KUPON ZN IZK 0 W Y 00 KIK
Adria - Atlantic • Świt - Bagatela • Uciecha 
Ważny 8. XI. — Wycąc i przedłożyć po wymian}’ 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfuiuerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm . »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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Serdeczne przyiecie lofnfhćw 
polskich w Tel Awiwie

/ m  t  i  tr i( Telegram  własny „N ow ego D ziennika").

Tel. A w iw , 2. XI. (S -t) Załoga p ierw szego sa­
m olotu  kom unikacyjnego P olska— Palestyna 
przybyła w czoraj do Tel A w iw u. Ku czci dziel­
nych  lotn ików  polsk ich  urządzono w  gm acnu 
magistratu T el-aw iw skiego serdeczne p rzy ję ­
cie, którem u przew odn iczy ł p. M osze Szelusz.

W yg łoszon o  liczne toasty, przy  czym  podkre­
ślano znaczenie stałej kom unikacji lotn iczej p o ­
m iędzy Polską a Palestyną dla zacieśnienia sto­
sunków  gospodarczych  i kulturalnych pom ię­
dzy Polską a Palestyną.

Żydzi w  Iraku nie ucierpieli 
wskutek przewrotu

Jerozolim a, 2. 11. Ż A T . W  odpow iedzi na za­
pytanie Ż A T -n e j Egzekutyw a A gen cji Ż y d ow ­
skiej i W aad  Haleum i zdem entow ały alarm i­
styczne w iadom ości, ja k o b y  na skutek prze­
w rotu  wt Iraku m iało d o jść  do pogrom u w  dziel­
n icy  żydow skiej w  Bagdadzie i ja k ob y  czterech 
Ż y d ów  zostało zabitych. W szystk ie  doniesienia 
o krw aw ych  zajściach  w związku z przew rotem

są niezgodne z prawdą. P rzew odniczący z W aad 
Haleum i Ben Cwi skom unikow ał się te lefon icz­
nie z przyw ódcam i żydow skim i w  Bagdadzie, 
którzy zapewnili, że Żydzi nie ucierpieli na 
skutek przew rotu. Przypuszczalnie sytuacja  
Ż yd ów  w Iraku ulegnie popraw ie. Zaprzeczono 
rów nież doniesieniom  o bo jk ocie  an tyżydow ­
skim  w Iraku.

Irak zajęty własnymi kłopotami
nie będzie wtrącał się do spraw palestyńskich

L ondyn, 2. 11. Ż A T . W ed łu g  in form acy j dzi­
siejszej prasy lon dyń sk ie j, A rabow ie rozcza­
row ani są z pow odu  przew rotu w  Iraku, k tó ­
rego skutki dadzą się odczuć w  Palestynie. Pa­
nuje przekonanie, że poniew aż Irak będzie za­
jęty  w łasnym i kłopotam i, rząd Iraku nie zechce 
w trącać się do spraw  palestyńskich i praw do­

podobnie  nie poczyn i żadnych k rok ów  w zw iąz­
ku z przyjazdem  K om isji K rólew skiej. Nie jest 
w ykluczonym , że represje w  stosunku do zw o­
lenn ików  obecnego rządu w yw oła ją  rew oltę 
w śród  kilku  szczepów , a wrzenie przeniknie 
rów nież do innych k ra jów  Bliskiego W schodu.

Król Edward zło ży dziś wyznanie wiary
Trzy zmiany w ceremoniale, towarzyszącym otwarciu

sesji parlamentu
L ondyn , 2. 11. P A T . W  ju trzejszym  u roczy ­

stym otw arciu  przez króla  n ow ej sesji obu  izb 
parlam entu angielskiego zajdą trzy zm iany w  
przestrzeganym  dotychczas cerem oniale. P ier­
wszą z nich będzie brak ja k ie jk o lw iek  kobiety 
w  pochodzie  z  pałacu B uckingham  do W est- 
m insteru, drugą, że w  izbie lo rd ów  zamiast 
dw óch  tron ów  będzie jeden ty lko  tron , trzecią 
zm ianą w reszcie będzie złożenie deklaracji w y ­
znawania w iary  protestanckiej przez króla . Ce­
rem onia! w ym aga bow iem , aby każdy w stępu­
ją cy  na tron  król złoży ł w yznanie w iary  p od ­
czas uroczystości k oron a cy jn ych  lub podczas 
pierw szego zetknięcia się z obu  izbam i parla­
mentu. W  tym  w ypadku , poniew aż nie odbyła

się dotychczas koron acja  Edw arda VIII., w y ­
znanie w iary  nastąpi ju tro  podczas otw arcia 
parlam entu.

P ro f. Neuman w ezw any 
do króla Edwarda?

Paryż, 2. 11. PA T. Agencja Hava<sa donosi 
z Wiednia, że według krążących tam pogłosek, 
prof. Neuman, znany specjalista chorób usznych 
u którego radził się król Edward V III w czasie 
swego pobytu w W iedniu ,został jakoby wezwa­
ny do Londynu.

Nte można pogratulować nussoliniemu...
Londyn, 2. 11. P A T . A pel Mussoliniego do 

W. Brytanii o nowe porozum ienie śródziem no­
morskie, sądząc z  głosów prasy dzisiejszej, nie 
wywarł w Londynie pożądanego wrażenia i nie 
zjednał opinii publicznej. N iektóre gazety u- 
dają, że nie rozumieją, o co Mussoliniemu ch o­
dzi i twierdzą, że nowe porozum ienie jest zby­
teczne.

Najcharakterystyczniejszą jest reakcja „T i- 
mesa", który twierdzi, że Mussolini nie powie­
dział nic nowego i dziwi się, dlaczego Duce 
mówił z takim podnieceniem  i zaniepokojeniem  
na temat M orza Śródziem nego ,tak, jakby ist­
niał kon flikt interesów grożący poważnymi 
konsekwencjam i. K to usiłuje naruszyć intere­
sy włoskie i udusić W łochy w M orzu Śródziem ­
nym, zapytuje dziennik i odpow iada: „ Z  pewno 
ścią nie W . Brytania". Zasadą polityki brytyj­
skiej jest w olność Morza Śródziem nego, jako 
otw artej drogi dla ruchu m iędzynarodow ego i 
powszechnie w iadom o, że W . Brytania pójdzie, 
o ileby zaszła tego potrzeba, jak najdalej, aby 
utrzymać tę w olność, oświadcza „T im es" w 
sposób znaczący. W  sytuacji obecnej nic za­
szło n ic now ego i żadne porozum ienie n ie  m o­

głoby dorzucić czegokolw iek do uznania praw 
i interesów włoskich.

„D aily  Telegrapli" podkreśla, że Mussolini, 
uważając swe porozum ienie z Hitlerem jako 
oś, dokoła której jednoczą się kraje, m iłujące 
pokój, pragnie narzucić Europie zupełnie no­
wą orientacją, k tóre j nikt tak łatwo nie p rzyj­
mie. Co do oferty pod adresem W. Brytanii za­
warcia nowego paktu śródziem nom orskiego, 
dziennik twierdzi, że raczej konieczne jest

p r z e d  ( G R Y P Ą
jch n rorn i

W rażenie apelu pokojowego 
W au thopea

Londyn, 2. 11. ŻAT. „T im es" do-nosi z Jero­
zolim y, że ostatni apel pokojow y W ysokiego 
komisarza sira Artura W auchope‘a przez ra- 
diio spotka! 6ię z życzliwym  przyjęciem  w całym 
kraju. Prasa żydowska ubolewa jednak, że W y­
soki Kom isarz nie uzniał za wskazane z całą 
stanowczością podkreślić niewzruszalności p od ­
staw mandatu i wskazać, że Kom isja K rólew ­
ska działać będzie w  ramach mandatu. Prasa 
arabska sądzi natomiast, że p ok ój osiągnięty b ę ­
dzie dopiero wówczas, gdy ogłoszona będzie p o ­
wszechna amnestia wraz ze zniesieniem wszyst­
kich przepisów wyjątkowych.

„T im es" podkreślają ostrzeżenie W ysokiego 
Komisarza przeciw  bojkotow i zarówno odnoś­
nie do akcji arabskiej przeciw  handlowi żydow­
skiemu, jakoteż bojkotu  przez Żydów  portu ja ff  
skiego na korzyść portu tel awiwskiego, co spo­
wodowało spadek wyładowania w porcie ja ff- 
ekim do V i.

Oskarżenie pod adresem Włoch
’  L ondyn , 2. 11. ŻA T . D zisiejszy „D a ily  H e­
ra ld " w ystępuje z ostrym  oskarżeniem  pod  a- 
dresem W łoch , którym  zarzuca w zniecenie roz­
ruchów  w Palestynie. Zdaniem  „D a ily  H erald", 
W łoch y  przeszkadzają w zaw arciu ugody  żydo- 
w sko-arabskiej. P ism o tłum aczy p o lity k f 
W łoch  tym , że pragną one za wszelką cenę p o . 
w iększyć k łopoty na B liskim  W schodzie.

Terroryści arabscy skazani 
na śmierć

Jerozolima. 2. 11. (ŻAT) Dziś w południe, 
odbył się proces Araba, którego oskarżono 
o zamordowanie oficera i dwóch Arabów’, 
oskarżonych o zamordowanie policjanta. — 
Wszyscy trzej skazani zostali na karę śmier­
ci.

Przed wyrokiem  w  procesie 
N. S. D. A . B. w  Katowicach

(T elefon em  od  naszego korespondenta)

Katowice. 2. 11. (K) Po tygodniowej przer- 
wie został w dniu dzisiejszym wznowiony 
proces odwołowczy przeciwko członkom 
NSDAB. Rozprawra rozpoczęła się przesłu­
chiwaniem dodatkowych świadków, którzy 
jednak nic nowego do sprawcy nie waneśli. 
Po przesłuchaniu tych świadków, sąd zamk­
nął przewód i udzielił głosu stronom. Wy­
rok spodziewany jest w środę.

wzajemne przyjazne zrozumienie się, któremu 
nie pomoże wysuwanie przez Mussoliniego żą­
dania ustępstw ze ctrony W. Brytanii. Dziennik 
ma tu na myśli uznanie aneksji Abisynii przez 
W łochy. Również używanie języka, graniczące­
go z groźbą, nie pom oże sytuacji —  ostrzega 
„D aily  Telegrapb'* i kończy, że na ogól nie 
można pogratulować Mussoliniemu, iż uspokoił 
wzburzone wody Europy.

Poważna sytuacja strajkowa 
w  portach amerykańskich

Nowy York. 2. 11. PAT. Strajk w portach 
amerykańskich sparaliżował cały handel 
morski u wybrzeży zachodnich oraz u wię­
kszej części wybrzeża wschodniego i zatoki 
meksykańskiej. Sytuacja staje sic z każdym 
dniem poważniejsza. Celem związków zawo

dowych jest blokada wszystkich portów, a- 
by zmusić towarzystwa okrętowe do us­
tępstw. W  porcie nowojorskim strajkuje do 
tychczas 2300 robotników. W  portach Bosto 
nu, Baltimore, Filadelfii i innych stoi przesz 
io 50 statków.
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PRZEGLĄD P R A S Y !
U trum ny Daszyńskiego

Cała prasa zamieszcza obszerne artykuły, p o ­
św ięcone śp. Ignacem u Daszyńskiemu, podkre­
ślając zgodnie jego patriotyzm . Zgodna jest rów ­
nież ocena roli, jaką Daszyński odegrał w cha­
rakterze marszałka Sejmu 1928— 30 w wielkim  
smaganiu m iędzy rządem marsz. Piłsudskiego a 
parlam entem . Endecki ,,Dziennik N arodow y“  
pisze o  tym  okresie  życia Daszyńskiego:

Pora ramy partyjne wyszedł dopiero pod 
koniec swego żywota, gdy w roku 1928 zo­
stał wybrany na marszałka trzeciego Sejmu 
Rzeczypospolitej. Działalnością swoją —  
stwierdzić to trzeba — sprawił wszystkim 
prawdziwą niespodziankę. Mimo zachwiane 
go już zdrowia, pracował bez wytchnienia. 
Ujawnił szersze zrozumienie spraw państ­
wowych, starając ię na tym stanowisku
0  obiektywizm, zrozumienie przeciwników
1 ochronę interesów całości narodowej, i-  
punktu widzenia tych wszystkich, którzy 
stoją poza ruchem socjalistycznym, jest to 
najpiękniejszy okres życia tego „trybuna 
ludowego".

P. M ackiewicz, k tóry  juko po.se/ zasiadał tc 
tym  sejm ie, ]>iszc o wzajemnym stosunku Da 
szyńskiego i Piłsudskiego:

Daszyński, a Piłsudski. Xa kilka lat 
przed wojną Daszyński jest bliższy Pilsud 
skiemu, bliższy jego ideologii niepodlcgloś 
ciowei, niż Moraozewtsld, który dopiero 
później staje się socjalistą Marszalka.

W  lalach 192S — 11130 Daszyński chciał 
odegrać rolę pojednawczą. Podkreślałem to 
ciągle w swoich „Kronikach sejmowych" 
które wtedy pisałem. Marsz. Daszyński nic 
chciał walki z Marszałkiem, chciał współ­
pracy z Marsz. Piłsudskim, chciał odzyskać 
Piłsudskiego dla lewicy. Ale Marsz. Pił­
sudski świadomie i gwałtowani' rwał ńrui 
łączące i jego i genezę państwa polskiego 
Z obozem lewicy. Stwarzał najdrażliwsze 
incydenty, aby juk mieczem wyciąć nieprze 
kracizalną granicę pomiędzy socjalizmem, 
Wyzwoleniem i stronnictwem chłopskim, 
a obozem państwowym. I rzeczywiście ciął 
wyraźną bliznę, dbał o to, aby była bole­
sna i krwawa. Bał się powrotu Jewicy do 
rządów w Polsce. Niestety, jak oczy zam­
knął blizna ta zaczęła się momentalnie ścią 
gać, goić, zarastać —  dziś już jej prawic 
nie znać.

Ignacy Daszyński to szinat naszej bisto 
rii. Był to Polak z krwi i kości. I mimo 
wszystko był to patriota, kochający Ojczyz 
n«.

A a łamach „N aszego Przeglądu“  snuje Regrds 
wspom nienia z ow ego okresu, k iedy marszałek 
Sejmu bezskutecznie szukał kontaktu z Marszał­
kiem  Piłsudskim:

Dramat sięga zenitu. Marszałek Sejmu 
utępuje, cofa się coraz dalej, licząc jeszcze 
na Jakieś drogi porozumienia aż urywa się 
zupełnie. Następuje wyraźny zatarg. Do 
gmachu sejmowego wkraczają olicerowle 
(Dnia 31 października 1929 r.) Marszałek 
Piłsudski domaga się otwarcia posiedze­
nia. Dawni przyjaciele stają jako przeciw­
nicy. Jeden uzbrojony buławą, drugi laską 
marszałkowską. Zachował się godnie, choć 
musiał cierpieć boleśnie, że właśnie z nim 
wdał się w spór. W  tym momencie oka­
zał się prawdziwym obrońcą parlamentu 
dawnego. Toczył jednak spór na wąskim 
terenie, unikając szerszych walk.

Zmarł w rocznicę najdumniejszego swe­
go czynu, w dzień 31 października, tak jak 
dawniejszy wódz jego w rocznicę przew­
rotu majowego.

Nie przejmuj się widokiem k rw i!
W czorajszy „ Czas“  przytacza poniższe w yjąt­

k i z  O. N . R -oivskiej ulotki, w ydaim nej na w yż­
szy rh uczelniach:

„Krzyki, zbiegowisko, z tłumu wypada 
trzymając się za głowę jakaś postać jed­
na, druga —  Żydów biją. Wzdrygniesz się 
fylu na jednego. Ta krew tak niepokojąco 
jakoś wygląda... Żydów wprawdzie nic lu­
bisz,.. ale tak bić?

Właśnie lak, tak i inaczej, zawsze i 
wszędzie. Wiem, w domu inaczej cię uczo­
no, ale życie to nie spokojny dom rodzi­
cielski — życie to walka nieubłagana. Kio 
sam nie bije ten jest bity. Nie przejmuj 
się widokiem krwi — żołnierzowi w  pier­
wszej polyczce też tak jakoś nie wyraźnie 
ale potem...

Z e zdumieniem przytacza „Czas“  zakończenie  
ulotki, kolidujące zdaniem organu konserwa­
tyw nego z krw iożerczym  w stępem :

„Zaczekamy, zaczekamy... aż premier poi 
ski będzie mówił do nas jasno i otwarcie 
o Wielkiej Polsce, katolickiej i Narodo­
w ej1.

Słusznie oburza się „C zas":
A więc mamy nawoływanie do bezwglę- 

dnego bicia Żydów, do plucia na tradycję 
rodzinną i dom rodzicielski w walce o  
Polskę . katolicką. Wierzymy, że ten bez­
dennie głupi, bezmyślny i nieprzytomny 
bełkot będzie miał ten skutek że przyczy­
ni się do zupełnego zdyskredytowania pod 
ż.egaczy do huligańskich wystąpień w ca­
łej uczciwej i zdrowej opinii zarówno star 
szych, jak i młodzieży.

Biednie te trącą bardziej kretynizmem, 
niż krwiożcrczością, ich autor kwalifiku­
je się bardziej może do zakładu dla umyslo 
wo niedorozwiniętych, niż do kryminału.

Zgodzilibyśm y się chętnie na diagnozę, jaką 
stawia „C zas" w odniesieniu do autora łajdac­
k iej ulotki, k tóry  bestialskie napady na b ez ­
bronnych słuchaczy żydowskich przyrów nuje do 
wałki żołnierzy na froncie, gdyby autor ten był 
naprawdę odosobnioną, niedorozuńniętą jedno­
stką, a nie był wyrazem  opinii masy m łodzieży  
..narodow ej i ka tolick iej", zorganizowanej w O.

PRAWIDŁOWE TRAWIENIE I ZDROWĄ KREW
osiąga się przez codzienne używanie po pół szklan 
ki naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZE- 
FA — Zal. przez lekarzy.

W aszyngton. 2. 11. P A T . Dnia 3 listopada 
odbędą się w  Stanach Z jedn oczonych  po raz 
33-ci w y b ory  prezydenta. (P iierw szym  prezy­
dentem  w ybran y  b y ł w  rolcu 1789 Jerzy W a­
szyngton ). Ostatnie w yb ory  od by ły  się w  roku 
1932. D ały one w  rezultacie zw ycięstw o F rank­
linow i R ooseveltow i, k tóry  zd oby ł 22,8 m ilio ­
n ów  g łosów  nad H erbertem  IIooverem , k tóry  
uzyskał 15.7 m ilion ów  głosów .

Ńa podstaw ie konstytucji Stanów Z jed n oczo ­
nych  prezydent nie jest w ybierany bezpośred­
n io przez ludność, lecz za pośrednictw em  peł­
n om ocn ik ów  (e lek torów ). P ra -w yborcy  każ­
dego stanu w ybiera ją  tylu elektorów , ilu dany 
stan posiada senatorów w  senacie i p os łów  w  
izbie reprezentantów. Tak zwane votum  (e lcc - 
toral vot.e) każdego stanu rów na się w ięc całej 
reprezentacji stanu w  kongresie.

3 listopada b. r. odbędą się w ięc w y b ory  e- 
Ick forów , które —  w łaściw ie m ów iąc —  prze- 
sądzają w yn ik  w y b orów  na prezydenta.

W edług konstytucji Stanów Z jedn oczonych  
w yb ory  elektorów  odbyw ają  się we w torek  na­
stępujący p o  pierw szym  poniedziałku  listopa­
dow ym  roku , poprzedzającego rok , w  którym  
upływ a m andat prezydenta. W  celu złożenia

Rozpoczęcie decydującej 
ofensyw y na Madryt

Burgos, 2. l l ,  P A T . Dziś rano opuściła p o ­
łudniowa armia powstańców wypadowe punkty 
frontu  Naralcameiro —  Sevilla —  La Hueva, 
rozpoczynając o fensyw ę na m iejscow ości Mo- 
stoles i Villa Nicoa, leżące m niej w ięcej o  15 
kim. na południow y zachód od  Madrytu. M iej­
scow ość Mostoles oddalona jeat o 6 kim. od ma­
dryckiego lotniska Getafe. Począwszy od  świ­
tu, bom bardowali lotnicy powstańczy nieprzy-

DZ1S u e  W T O R E K  od 7 do 9  wieczór 
I w  KAŻDY WTOREK

DANCING EZRY CHALUCOWEI
w „CYGANERJ1“

Nagrody! R um or! Zabawa!

iv cytow anej u lotce. C hcem y rów nież w ierzyć, 
razem z „C zasem ", że  „ n ieprzytom ny b ełk o t"  
przyczyn i się do zupełnego zdyskredytowania  
podżegaczy zarówno wśród starszych, jak i m ło­
dzieży. O by i to jak najrychlej!

Przeciwnik „form y*" ■■ 
zw olennik treści...

Jakiegoś estetę w redakcji „S łow a" w ileńskie­
go razi przede icszystkim  „niesinaczna form at( 
rozruchów  akadem ickich. Z  antysem ityzm em  
m łodzieży pan ten  solidaryzuje się b ez  zastrze­
żeń, a swe słowa potępienia ogranicza tvyraźnie 
do demoloioania urządzeń szkolnych  i„ . p olicz­
kowania w oźnego. Mimo to nie należy przesa­
dzać, nie należy uciekać się do „gradu repre- 
syj’ . O to „św ia tłe" w yw ody pana K . S. ze  „S ło­
w a":

Bczwątpienia akademik lwowski, który, 
spoliczkował woźnego jest niepaazytalnym 

durniem i smarkaczem. Bezwątpienia wan­
dale 7. SGII. nie są jednostkami wysoko 
moralnie postawionymi.
Ale to przejaskrawienie demonstracją —  
Ic wybryki —  nie usprawiedliwiają gra­
du represj-j gdyż to zaogni stan podniece­
nia. Akademik polski wykazał już nie jed­
nokrotnie, że się represyj nie lęka. Cho­
dzi mu tylko o jaknajlopszc warunki stu- 
djów d a  młodzieży polskiej.

P. premier oświadczył, że będzie gniótł 
anarchię na uniwersytecie. Ta anarchia 
wydaje się cokolwiek przesadnym wyraże­
niem. A w każdym raie za czasów auto­
nomii anarchii11 nde było. Do uciszenia 
sali wystarczał woźny uzbrojony tylko w  
powagę rektorskiego poselstwa. Dzisiaj u- 
cisza sale akademickie premier trzydziesto 
kilko - milionowego mocarstwa. Prawdo­
podobnie najidealmicjsze warunki studiów 
byfly na autonomicznym uniwersytecie w  
Bolonii, gdzie rektorem bywał student.

ŻreSZtą lepsza jest młodzież, która roz­
ruchy robi, aniżeli taka, co się rozruchów 
boi.

sw ych  g łosów  elektorzy zbierają  się w  stoli­
cach stanów  w  drugi poniedziałek stycznia. O - 
bliczenie g łosów  elek torów  odbyw a  się na 
w spólnym  posiedzeniu obu  izb kongresu  w  
drugą środę lutego. U rzędow e potw ierdzenie 
•wyniku w y b orów  na prezydenta następuje 
dnia 4 m arca.

T egoroczne w y b o ry  rozegrają się pod  zna­
k iem  w alk i m iędzy kandydatem  dem okratów  
Roosevelta i kandydatem  republikanów  Lantlo- 
nem. Z naw cy  stosunków  w y b orczy ch  w  A m e­
ryce przepow iadają, że 23 stany w  ch w ili w y ­
b orów  w ypow iedzą  się za R ooseveltem . Daje 
to w rezultacie 217 g łosów  w  kolegium  elektor- 
skim , 8 stanów, reprezentu jących  53 g łosy  op o ­
w ie się za Landonein . 17 stanów', repzezentu- 
jącyeh  261 g ło sów  jest w ątp liw ych . Zakłady 
jednak  idą na k orzyść R oosevelta. K olegium  
w yborcze  liczy  531 g łosów . 266 g łosów  w ystar­
cza dla w yborów . (Z ob . art. na str. 7 ).

W aszyngton , 2. 10. P A T . W ed łu g  panu jące­
go tu poglądu, w  w yborach  prezydent R oose- 
velt otrzym a 54 procen t w szystk ich  głosów , 
Landon  —  43 proc. Pozostałe g łosy  padną na 
małe partie.

Ijacielakie pozycje, torując w ten sposób drogę 
dla ataków piechoty.

Przeprow adzoon również 6zereg ważnych ope 
racyf aa  szosie w iodącej do Illeecas.

W  nocy na poniedziałek bom bardow ali lotni­
cy powstańczy niedawno wykryte przez wywia­
dowcze samoloty nowe lotnisko rządowe, na p o ­
łudniowy wschód od Madrytu. W yrządzone stra­
ty zdają się być bardzo poważne.

l e p i l i * , ,

Jak dokonuje się wyboru prezydenta U .S .A .
Przypuszczalny wynik dzisiejszych wyborów elektorów
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DYPLOMACJA W ŚLEPEJ ULICZCE
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

BAN K RU CTW O N IEIN TERW EN CJI.
Plasterek nieinterw encji, n a łożony przez 

D tlbosa  i Edena na hiszpańską ranę w  orga­
nizmie europejskim , odk le ja  się cora: bardziej 
N ieinterw encja, której w yłącznym  celem  b j ł o  
zlokalizow anie hiszpańskiego starcia i zapobie­
gnięcie m iędzynarodow ym  kom plikacjom , nie 
spełniła sw ego zadania. P od  plasterkiem  rana 
jątrzy i grozi ogólną  infeK cją całego organi­
zmu. Ostatni tydzień przyn iósł dalsze zaognie­
nie sytuacji w  sprawie hiszpańskiej, za para­
wanem  londyńsk iego kom itetu dostaw y ala 
obu  stron w alczących  trw ają  bez ustanku. 
Zakłam anie i „m ora ł insanity“  ca łej dyplom a­
c ji europejsk iej osiągnęły sw ój punkt kuim i- 
n a cy jn j i  św iecą niebyw ałe trium fy. A jednak 
rząd angielski przez usta Baldw ina i Edena 
bron i w  parlam encie zasauy i iun kcjon ow an ia  
n ieinterw encji przez atakam i L abour Party i 
nberałów , b o  całkiem  poprestu  nie w idzi in ­
nej m ożliw ości zapobiegnięcia  „w y ścig ow i in- 
terw ency j". A nglia w oli, b y  w zajem ne antago­
n izm y Sow ietów  i państw  faszystow skich  w y ­
ładow ały  się na dyplom atycznym  foru m  k o ­
mitetu niż na w odach , ob lew ających  półw ysep  
pirenejski.

P ow ódź not sow ieckich , oskarżających  rzą­
dy faszystow skie o  łam anie układu nie osłabła 
w  ostatnim  tygodniu , a ostatnia nota zawiera­
ła  n iep ok o ją cy  zw rot, że .Sow iety będą w iąza­
ne układem  ty lko  w  tym  sam ym  stopniu, co  
inne państw a", w  czym  dopatrzono się zapo­
w iedzi w ystąpienia ZSSR z  K om itetu ; tym  bar­
dziej, ze ak cji jyp lom a tyczn e j tow arzyszyła 
kam pania organizacyj sow ieck ich  (n ie  w ątpli­
wie insp irow ana) za porzuceniem  neutralno­
ści i przejściem  do  ak cji pom ocn iczej dla rzą­
du m adryckiego. Jednakże Sow iety nie w zięły  
na siebie tego od ium  i pozosta ły  w Londynie, 
praw odpodobn ie z  cnawy., że zerw anie układu 
w zm ocni antysow ieckie nastroje w  A nglii.

BEZN ADZIEJN E DYSKUSJE.
Nota sow iecka ttała się dla rządów  Niem iec, 

W ło ch  i P ortugalii bodźcem  dla gw ałtow nej 
k on trofen zyw y dyplom atycznej. Za oskarżenia 
o łam anie układu odp łaciły  się te rządy Sow ie­
tom  z  pokaźnym  naddatkiem . Nota w łoska  w y ­
licza n i  20 w ypadków  m ieszania się Sow ietów  
do w alk  w  Hiszpanii. O stro zareagow ał rząd 
portugalski na p rop ozycję  k ontroli sw ych  p or­
tów  przez flo tę  m iędzynarodow ą. P o  ty cli 
w szystk ich  notach  dyskusja  toczy się nadal 
zarów no w  K om itecie ja k  i w  jeg o  technicz­
nych podkom isjach . D yskusja  rob i wrażenie 
beznadziejnej, jeś li idzie o zapew nienie e fek ty ­
w nej kon troli zobow iązań  a toczy  się dlatego, 
że żadna ze stron nie chce brać na siebie fo r ­
m alnej odpow iedzia lności za... zerw anie p la ­
stra z jątrzącej rany. Ta obaw a przed od pow ie­
dzialnością  idzie tak daleko, żc naw et P ortuga­
lia zdem entow ała pog łoskę i ja k o b y  chciała 
uznać rząd pow stańczy. A n i nota sow iecka ani 
ośw iadczenie M ajskiego n ie pozw ala ją  w n io ­
skow ać, jaka  będzie dalsza taktyka Sow ietów , 
od której zależy z  Holei stanow isko R zym u, 
Berlina i L izbony. B yć m oże, że ob ie  strony 
czekają na pew ne w iadom ości z pola  w alki, 
która zbliża się ju ż  d o  przedm ieść M adrytu. 
Prem ier Largo Caballeru zapow iada zw ycięską 
kontrofenzyw ę. A no zobaczym y! Nie należy 
zapom inać, że nawet zajęć,.’  M adrytu będzie 
dop iero początkiem  a nie końcem  rozstrzygnię­
cia, bo  zawrze pozostanie jeszcze czerw ono- 
czarna Katalonia, która  nie będzie łatwa do 
pokonania.

CHAOS ROŚNIE...
Jak w idać z pow yższego, przedstawia sprawTa 

hiszpańska obecn ie p ra w d /m ą  m ozaikę różn o­
rodnych  elem entów  ideow ych , praw nych , p o ­
litycznych, m ilitarnych  i t. d. W  ostatnim  ty ­
godniu  dołączy ło  się jeszcze k ilka m om entów , 
k tóre pow iększy ły  jeszcze chaos. T u  należy 
w ym ien ić w  p ierw szym  rzędzie ob ra d y  i  u - 
chw ały  w ładz II-giej M iędzynarodów ki w  P a­
ryżu, która  w ypow iedzia ła  się za p om ocą  dla 
M adrytu. U trzym ują się w  dalszym  ciągu  u- 
porczyw e i  niebezpodstaw ne pog łosk i o  sonda­
żach sow ieck ich  w  P aryżu  w  sprawie oduania 
francusk ich  baz m orsk ich  d o  d ysp ozycji So­
w ietów , spieszących  z pom ocą  Hiszpanii. P o ­
g łosk i te i ta m ożliw ość w yw ołaj y  n iepok ój za­
rów n o  w e F ra n cji ja k  i  w  A nglii. W e F rancji 
rząd m usiał w y jaśn ić, że pakt fran cu sko-so-

U D E LIK A T .iS fl i <JJV6I€Łfl KREM PRAŁATÓW perfectum

w ieck i nie zobow iązu je  F ,a n c ji do tego rodza­
ju  usług ani do p om ocy  dla Sow ietów , gdyby  
się one na skuiek takiego kroku  w plątały  z 
kom ś (czyta j z W łoch a m i) w  w ojn ę . R ów nież 
w  Anglii ostatnia taktyka Sow ietów  nie znala­
zła uznania. D ow odem  tego negatywne stanow i­
sko lorda  P lym outh  w ob ec ostatnich w n io ­
sków sow ieekich  odnośnie do kontroli p ortów  
portugalskich. Co w ięcej, rów nież m in. E den 
zaatakow ał w  parlam encie Sow iety, b iorąc go­
rąco w  obronę Portugalię. Czy A nglia  chce w  
ten sposób  w ykazać swą całkow itą  bezstron­
ność, czy  też nie chce u tracić sw ego portugal­
skiego wasala, strzegącego zawsze w iernie b ry ­
ty jsk ich  interesów  u w rót Śródziem nom orza, 
k tórego ostatnie w ydarzenia pchały  w  ob jęcia  
W łoch  —  n iew iadom o. W  rezultacie w szystko 
pozostanie zapewne p o  staremu —  Kom itet n ie­
interw encji sw oją  drogą a dostaw y sw oja  d ro­
gą. Charakterystyczne jest, że w  związku z tym  
cena tor Ilaye, m er W ersalu, m a zam iar w ystą­
p ić  w  parlam encie z w n ioskiem  o w ypow iedze­
nie francusko-sow ifcckiego paktu.

N O W E  LOCARNO S Y Z Y F O W A  PRACA.
W ydarzenia  hiszpańskie i związane z nim i 

m iędzynarodow e kom plikacje  rzucają  sw ój p o ­
nury cień  na w szystkie inne problem y europej­
skie i na tym  tle coraz lepiej uw idacznia się

AUWOKA 1

Dr. Z Y G M U .W  F E N D L E R
ZHiviadi.niiii, że pizeutosn siwą kancelarią 

w  K r a k o w ie
t uf. Grodzkiej na ul. iw. lana 2

(D o m  F s n lk a u )

beznadziejność locarneńskich  rozm ów  na za­
sadach ustalonych  w  czasie londyńsk ich  narad 
w  m arcu i lipcu  b. r. Bo i cóż pozostało z uzgod­
n ionego tam  pragram u? Smutne szczątki. O- 
p ór  N iem iec przeciw  rozszerzeniu rozm ów  na 
problem y E uropy w schodn iej zatrim ntow ał; 
przeciw7 uczestnictw u Sow ietów  w pakcie bez­
pieczeństw a istnieje obecn ie solidarny fron t 
w łosko-n iem ieck i. Ten  sam fron t sprzeciv ia 
sie rów nież związaniu now ego L ocarna z pak­
tem  Ligi, co  znów  czyni całą koncepcję  nie do 
przyjęcia  dla Anglii i F rancji. W łosk o-n iem iec­
ki nunkt w idzenia jest ju ż  znany w  L ondynie 
i w yw ołu je  tam  uzasadniony pesym izm . A nglia 
ze sw ej strony skłonna b y łaby  zrezygnow ać 
z udziału W łoch  w  now ym  pakcie, a z drugiej 
strony solidarność L ondynu , Paryża i Brukseli 
przestała w łaściw ie isln ieć p o  ostatniej dekla­
racji L eopolda  III. W  ostatnim  tygodniu  usły­
szała zresztą E uropa pierw szą urzędow y inter­
pretację królew skiej en u n cjacji w  odpow iedzi 
m in. Spaaka, udzielonej w  parlam encie na za­
pytanie jednego z p osłów . W ykładn ia  ta p ok ry ­

w a  się z naszą oceny, że ubeeny stan zobow ią ­
zań belg ijsk ich  nie ulega narazio zm ianie, ale 
p ro  fu turo B elgia przestaje polegać na gw aran­
c ja ch  zb iorow ych , na k tóre  zresztą składa się 
dziś ty lko  p row izoryczna  gw arancja  angielska
i  pakt L ig i. S ilnym  zaakcentow aniem  niezależ­
n ości polityk i belg ijsk iej zakończył m in. Spaak 
sw ą m ow ę. Zapew ne dla lepszego usłyszenia 
m in. Spaaka w y jech a ł na granicę francusko- 
belg ijską  m ir . w o jn y  Deladier, dla którego 
zm iana orien tacji B elgii oznacza kon ieczność 
użycia w ielu  m iliardów  fran k ów  na przedłuże­
nie „ lin ii M aginota". W id zim y  z tego, że ostat­
n ie w ydarzenia zburzy ły  naw et podstaw ę, na 
k tórej udał być  w yniesiony gm ach now ego L o ­
ch  rna.

P R ZE D  W IZ Y T Ą  MIN. BECKA.
N o w jm  elem entem  rok ow ań  locarneńskich  

jest rola  P olsk i w  system ie bezpieczeństw a. I 
podczas gdy W ło ch y  są za w łączeniem  P olsk i 
do tego system u (w  form ie zresztą jeszcze nie 
•precyzow anej), ja k  o tym  św iadczy artykuł 
Gaydy, to  N iem cy sprzeciw iają  się zasadniczo 
w szelkiem u skrępow aniu  sw ej sw ob od y  ru ­
ch ów  na w schodzie E uropy. P raw dziw e zam ia­
ry  N iem iec ukazują się tu we w łaściw ym  św ie­
tle. W  L ondyn ie W inston  C hurchill ostrzega 
przed pozostaw ieniem  N iem com  w olnej ręki na 
W schodzie. W  takiej chw ili jedzie do L ondynu  
m in. B eck i zadaniem  jeg o  będzie niew ątpliw ie 
przeciw działanie antypolsk iej polityce  Rzeszy, 
która p ow oli zaczyna odsłaniać sw e praw dzi­
w e oblicze. P olska  m a do spełnienia don iosłą  
m isję m iędzy R os ją  a Niem cam i, bez w zględu 
na to, czy jak iś pakt dojdzie  do skutku czy  nie. 
I nie jest też pew nie w ynikiem  przypadku, że 
rów nocześn ie rozpoczyna P olska  akcję  zleconą 
je j przez L igę na terenie Gdańska. Czas p o  te­
m u najw yższy. Sprawie gdańskiej pośw ięcą  za­
pew ne pp. B eck i Eden dużo m iejsca w  sw ycŁ  
i ozm ow ack.

Cały saLotaż N iem iec w  spraw ie L ocarna  
nie stw orzy ł w  L ondyn ie  p rzych yln ych  dla 
Niem iec n astrojów . M iał je  pop raw ić am basa­
dor  R ibbentrop, k tóry  w reszcie o b ją ł swą p la ­
ców k ę I oto  w  tej sam ej ch w ili gen. G oeting 
z w łaściw ym  m u talitem i  w yczu ciem  sy„uacji 
uw ażał za w skazone zainaugurow ać n iem iecką 
„czterolatkę" su row cow ą m ów ką, w  której za­
rzucił A nglii ...kradzież n iem ieckich  ko.1 on ij i 
n iem ieckiego złota. N ic w ięc  dziw nego, że tak 
ostrej replik i, jak ie j udzielił „T im es" „d em  
zw eiicn  M ann im  Reiche* daw no ju ż  n ie  czy ­
tano w  tym  n a jsp ok o jn ie jszym  piśm ie. Nie m o ­
żna pow iedzieć, b y  dzięki gen. G oeringow i p. 
R ibbentrop obe jm ow ał sw ą p laców kę w  przy­
chylnej atm osferze.

ROZSTA JN E  DROG I M. ENTEN TY.
Zm ontow ane w  B erlin ie porozum ien ie w ło - 

sko-n iem ieckie w yw oła ło  szereg reakcy j w  n a j­
bardziej zainteresow anym  region ie —  w  E uro­
pie środkow ej. O bie działające na tym  terenie 
grupy państw  rozpoczęły  ożyw ion ą  działalność, 
celem  zajęcia  odpow iedn ich  stanow isk. R o la  
państw  b loku  rzym skiego jest oczyw iście  ła ­
tw iejsza. Ostatnio z jechał do Budapesztu au­
striacki sekretarz stanu Schm idt. W izyta  ta jest 
dalszym  etapem przygotow aw czym  dla k on fe ­
ren cji b loku  rzym skiego, która  odbędzie się 
w krótce w e W iedn iu  i będzie m usiała ju ż u- 
w zględnić n ow ą  ro lę  N iem iec. Narazie istnieją  
pozory , harm onii m iędzy b lok iem  rzym skim  a 
Niem cam i, c o  potrw a tak długo, dopók i N iem ­
cy  nie złam ią... u god y  z 11 lipca  1936 r.

O w iele trudniejszą ro lę  m a w  tej zm ienio­
nej k onstelacji dyp lom acja  M ałej Ententy. P o ­
lityka tego ugrupow ania  jest obciążona  sow iec­
k im  serw itutem  C zechosłow acji, k tóry  w zbu­
dza tyle zastrzeżeń w  Jugosław ii, a po ustąpie­
niu  T itu lescu  —  także w  R um unii. Spoistość 
M ałej E ntenty pozostaw ia obecn ie w iele do ży­
czenia. O statnio baw ił prem ier Tatarescu w  
Belgradzie, rew anżu jąc się Stojadinow ieżow i za 
jeg o  bukareszteńską w izytę przed Bratisławą. 
W id a ć z  tego, że kontakty R um un ji i Jugosła­
w ii są ściślejsze niż kontakty ich  z C zechosło­
w acją . Fakt ten daje w iele d o  m yślenia, jak  
rów nież i to, że k ró l K arol II w y jech a ł do Pra­
gi dop iero  p o  rozm ow ach  belgradzkich. C zyżby 
rozłam ? Na razie chyba  nie, ale coraz siln ie j­
szy  nacisk  na C zechosłow ację. Z  zewnątrz są 
czyn ion e liczne w ysiłk i w  kierunku rozluźnie­
nia m ałoententow ych  w ęzłów . W ło ch y  i  N iem ­
cy  ukazują Jugosław ii i  R um unii ponętne m o ­
żliw ości zw iększonego im portu  ju gosłow ia ń ­
sk ich  p isd u k tó w  ro ln ych  i  rum uńskiej nafty . 
Pokusa jest wielka.U stęp kom unikatu , w yda­
nego p o  praskiej w izycie  króla Karola, pośw ię ­
con y  w spółpracy  z  Niem cam i i b lok iem  rzym ­
skim  w skazu je na to, że polityka  M ałej Enten­
ty m usi dziś w  n iejednym  punkcie u lec rew izji.

Z . R.

O 0—
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U M o p e  pierwszy będzie przesłuchany 
przez Komisję Królewską

Jerozolim a, 2. 11. ŹA T . Jak donoszą, W yso­
ki Kom isarz sir Artur W auchopc pierwszy prze 
słuchany będzie przez Kom isję Królewską na­
tychmiast po rozpoczęciu  dochodzenia

W ysoki Kom isarz ograniczyć się ma jedynie 
do strony in form acyjnej, nie czyniąc żadnych

jugesiji czy zaleceń. Przedstawiciele strony 
żydowskiej przesłuchani będą odrębnie. K om i­
sja Królewska wysłucha też opinii patriarchów 
greckiego i  ormiańskiego oraz duchowieństwa 
innych wyznań chrześcijańskich w  sprawie o- 
chrony nuejsc świętych w Palestynie.

at

.Powściągliwość prasy hitlerowskiej
wobec nadchodzącego procesu Dawida Frankfurtera

Berlin, 2. 11. Ż A T . Z artykułu zamieszczo 
nego w „Schwarze Corps“  (organ S. S.) wyni­

ka, że prasa narodow o - socjalistyczna otrzy­
mała instrukcję zachowania powściągliwości w 
kom entarzach pra3awycli z pow odu zbliżające­
go się terminu procesu Dawida Frankfurte­
ra o zabójstwo W ilhelma Gusttloffa w Davos.

..Powściągliwość*1 ta nie ma jednak obow ią­
zywać prasy hitlerowskiej z chwilą rozpoczęcia 
procesu, w yzuaczonego na drugą połow ę listo­
pada br. „Schwarze Corpe*' zaznacza przy tej 
sposobności, że prasa niemiecka zmuszona bę ­
dzie przejść do „ataku *. jeśli- w dalszym ciągu 
m nożyć się będą „prow okacje  żydowskie11. Do 
tych „p row okacji1* organ S. S. zalicz* ukaza­
nie się książki Emila Ludwiga pt. „Zabójstw o 
w Davos“ , następnie obranie Frankfurtera 
„sym bolicznym  przew odniczącym '1 odbytego 
ostatnio w Paryżu zgrom adzenia dla walki z 
antysemityzmem, wreszcie w iadom ość, jakoby 
pewna bliżej nie określona „w ybitna osobLtosó 
żydowska*1 miała się zw rócić do Żydów  w A fry ­
ce P ołudniow ej o zebranie funduszu na finan­
sowanie obrony Dawida Frankfurtera.

W związku z  pompatycznym obchodem  z 
okazji 10-lecia istnienia berlińskiego „gau“  par­
tii narodow o - socjalistycznej p iast hitlerow ­
ska zamieściła wywiad z gauleiterem berliń­
skim i ministrem propagandy Rzeszy drem 
Goebbelsem , k tóry  podnosi znaczenie jego sak 
cesów w  zakresie usuwania Żydów  ze sfery 
kultury niem ieckiej, literatury i  prasy.

W  kolach  dziennikarz} zagranicznych kom en­
towany jedt fakt, że z  relacji prasowych skreślo- 
n j  wszystkie ustępy, w których  generał Goering 
w charakterze „dyktatora żyw nościow ego i su- 
row cow ego“ , w sw ej m ow ie radiow ej atakował 
państwa alianckie i Żydów . Skreśleniu uległy 
również wszystkie zw rócone przeciw ko Żydom  
ustępy z mowy radiow ej dyrektora radia bei liń­
skiego Hagamow“k y ‘ ego,

Dwóch szantażystów  z  pośród 
tysięcy -- skazano

Berlin, 2. 11. ŻA T . Sąd w Dusseldorfie skazał

na dwa laba więzienia pewnego Aryjczyka, ktn- 
ry szantażował swego dawnego żydowskiego 
pracodawcę, grożąc mu doniesieniem  o rzeko­
mo przezeń popełnionei „Raesenśchaucre, za to, 
że pracodawca bez odszkodowania wymówi] o- 
skarżonemu pracę z pow odu sprzeniewierzeń 
pieniężnych, których A ryjczyk dopuścił się w 
przesiębiorstwie 6wego pracodawcy,

Sąd wrocławski skazał na cztery lata więzie­
nia Aryjczyka, który usiłował szautażować Żyda 
ipod groźbą wydania władzom faktu jego rzeko­
mego stosunku z Aryjką.

Zgon seniora rabinów w Niemczech
Berlin, 2. 11. ŻA T . Przeżywszy lat 95, zmarł 

w W ieshadenie 6cnior rabinów w Niem czech, 
rabin dr. Leo Kalin. Zmarły należał do kierun­
ku ortodoksyjnego (frankfurckiego) i  do ostat­
niego dnia swego życia zachował zdrowie fizycz­
ne i umysłowe.

Stał się zdrajcą narodu, 
g dyż nie słuchał radia,..
( Specjalna służba in form ae. ,,Ncnv. Dziennika *)

3erlun, 2. 11. (B ). H itlerowski kodek* karny 
stocujc w sprawach, podpala jących  potl „ob ra ­
zą ma-jestajfu* w jm iar kary bez porównania su­
rowszy, aniżeli to bywialo nawet za czasów W il­
helma II Świadczy o tym wypadek, jaki zda­
rzył Się ostaiiiijjo w miasteczku Rav«xsbjirg, w 
W irtenhergii. Z okazji kongresu partii narodo­
wo socjalistycznej w N orym berdze, wydany zo ­
stał nakaz, ze wszyscy radiosłuchacze m .ją o- 
bowiązek słuchania przez radio przem ówienia 
Hitlera. Nie zastosował się do tego zalecenia 
niejaki Schopp, właściciel piwiarni w Raven»- 
burgu. B ezpośrednio potym  został pi zn* Gesta­
p o  aresztowany i  od 5-ciu tygodni przebywa 
już w więzieniu. Ostatnio został pow iadom io­
ny, iż prokurator oskarża go c złośliwą obrazę 
Fiihrera, ożyli o wykroczenie podpadające pod 
ustawę o „zdradzie narodu“ . Poza tym na roz­
kaz władz zam knięto piwiarnię Schoppa i ode­
brano rodzinie jego koncesję.

Włoskie apetyty kolonialne 
jeszcze nie nasycone

(Specjalna służba i ifornm c. „ N ow . Dziennika ')

Paryż, 2- II. (J ). W ielkie wrażenie w tutej­
szych kolacji politycznych wywołało oświadcze­
nie wytrawnego znawcy problem ów  kolonial­
nych p. P ierrc Millóa, w myśl których W ioch y  
n ic mają zamiaru zadow olić sią Abisynią, lecz 
przeciw nie, roszczą sobie jeszcze dalsze p reten ­
sja kolonialna . W  samej A fryce , W łochy roz­
poczynają starania o  zdobycie  posiadłości 
wzdłu w schodniego wybrzeża Oceanu Indyj­
skiego. Chodzi tu o  p e tm e  posiadłości portu ­
galskie, głów nie jednak o  wielką wyspą Mada­
gaskar, znajdującą się jak  wiadom o pod  władzą 
Fr„n<p P ierre M ille podaje też pewną rewela- 
oję, m ianow icie, że zaledwie parę m iesięcy te­
mu, na jednym  z posiedzeń Instytutu w Paryżu

dwaj członkow ie tej akademii rauk wysunęli 
plan odstąpienia Madagaskaru W łochom  przez 
Frencją. W o v czas przypuszczano, że jest to wy­
razem  osobistych zapatrywań tych dw óch u- 
Gzonycth. Dziś natomiast nasuwa się podejrze­
n ie, czy też nie dz dał tu jeszcze czynnik trze­
ci, Ictójry w tym byk mormo zainteresowany.

Poza tym W łochy m, łybv rościć sobie pre­
tensje również do  pew nych  posiadłości holen ­
derskich w  A zj' Jeśli zaś Belgia ostatnio zno­
w u oświadczyła, że ra żadną ceną nie myśli o 
tym , by w yrzec sia Konga na rzecz jakiegoś in ­
nego państwa, uczyniła to  pod  tnplywem zaku­
sów  włoskich, skierow anych także w  stronę tej 
kolonii.

Adwokat Dr. L . LAM PEL
otworzyi kancelarią

W KATOWiCACH. u l. TEATRALNA 1 0 1 .
T s ls f o n  3 C4 -7 0 -

Król grecki i premier in fo rm u j* 
się o sytuacji ludności żydow skiej

Saloniki 2. 11. ŻAT. Z okazji rocznicy u- 
wjlnieria Salonik z pod j-anowama tuieclće 
go bawił tu król Jerzy U. w towarzystwie 
piemiera Meta*asa. Podczas oficjalnego pozy 
jęcia król prowadził rozmowę z przewodni­
czącym gn. ny żydowsuoej w Salonikach M. 
Katenio. Król informował się o sytuacji ży­
dów salomckich i przesłał im swe pozdrowie­
nie.

Premier Metaxas przyjął delegację żydów 
ską, która prosiła o jaintercSuwanie się kwe­
stią mieszkaniową ludność, żydowskiej i in­
nymi pilnymi sprawam* ludności salomickiej. 
Delegacja piosiła też o mianowanie specjal­
nej komisji z udziaiesm przedstawiciela gmi­
ny żydowskiej w Balonikach. Premier przy­
rzekł, iż rząd ,iak najrycnlej zajmie się tą 
sprawa.

Rząd węgierski nie dopuszcza 
do powstania nowej partii 
antysemickiej

Budapeozt 2. 11. ŻAT. Niejaki Johan Salo 
złeżył w ministerstwie zameldowanie o pow­
staniu nowej parli faszystów: kiej pod . taz- 
wą „Fror.f Narodowy” . Do zameldowania za 
łączono program zawierający różne hasła 
antysemickie na wzór nazistyczny. Róv no- 
uzjśnie ukazał się plakat propagandowy tej 
partii o treści żyaożerczej. Na zapadanie pis­
nąć „Magvaiuazag” ministerstwo odpowie­
działo, iż'ponieważ stronnictwo to nie posia­
da reprezentacji parlamentarnej, nie może 
ono zwoływać żadnych zgromadzeń. Plakat 
podżegający został przez władze usunięty.

Uiarles Maurras w ó d z rojalistów 
francuskich pozostanie 8 miesięcy 
w  więzieniu
(Specjalna służba inform acyjna „N . D ziennika")

Paryż, 2. 11. (J ). Charles Maurras, przywudia 
rojalislów i redaktor polityczny „Aetioia Fian- 
caisbo11, osadzony został, jak  w iadom o, w wię­
zieniu, w konsekw encji procesu, wytoczonego 
mu przez prokuraturę pauett a za nawoływanie 
w swych a flłykurach do zabójstwa, D yrektor 
więzieni#. Sante oświadczy! przedstawicielom  
prasy, że Maurras korzystać będzie z wszystkich 
przyw ilejów , przysługujący więźniom  politycz­
nym . Będzie m ógł zatem oddaw ać się w celi 
s w in  pracom  literackim  bez żadnych przesz­
kód. Poza tym zezw olono Maurassowi na przyj­
mowanie najbliższych osób z pośród rodziny i 
przyja* ió l w liczbie 25-ciu dziennie. Maurras, 
jakkolw iek wyrokiem  sądowym  skazany zosłal 
na łączny areszt lM u  m iesięcy, pozostanie w 
więzieniu jednak tylko 8 m iesięcy, zgodnie z u- 
stawą, która w ięźniom  politycznym  ;—  poza 
anarchistami*—  skreśla z góry już blisko jedną 
czwartą część z  okresu, iaki przebywać mają 
w więzieniu.

DWUPOKOJOWE MIESZKANIA
jeszeze kilka do wynajęcia od zaraz. Skawińska .główna) 
w nowych domach, łon ecn e , pełny komfurt. Wiado­
m ość: Rakowsr, Krowoderska 43  —  telefon 146-61 

od godz. 14— 16

-  STUDIO RADIOWE W  TEL AWIWIE. Dyrek­
cja radia palestyńskiego zamierza uruchomić stu­
dio radiowe w  Tel AwivTie, które połączone będzie 
z radiostacją w Ramallah pod Jerozolimą. W  len 
sposób artyści i prelegenci z Tel Awiwu nie będą 
musieli udawać ię do Jerozolimy, co wymagało ko 
szlów dodatkowych
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Ameryka pod znakiem wyborów
5 P A R T II STANĘŁO DO  M ĘTY

Dziś odbywają się w  Stanach Z jednoczonych  
wybory elektorów  prezydenta, poza tym wy­
bory posłów  i 6enatorów, tudzież władz etano­
wych i sądowych. O glo~y ludu amerykańskie­
go ubiegają się następujące partie:

1) Dem okraci —  kandydat na prezydent? 
F. D. łioorevelt, 2) republikanie —  kandydat 
na przydenta A. London, 3) U nion Party —  
kandydat na prezydenta Leanke, 4) socjaliści —  
kandydat na prezydenta Norman Thomas, 5) 
kom uniści —  kandydat na prezydenta B ro w  
der.

ROOSEYELT I  LAN DO N
W iadom ą jest rzeczą, że cale zainteresowanie 

skupia się na kandydatach dw óch głów nych 
partii, tj. na R oo$evelcie i landonie, Pierwszy 
jest potom kiem  jednej z najstarszych i najbar­
dziej arystokratycznych rodzin amerykańskich, 
a mimo to tzw. „żó łta 1* prasa Hearsta zwalcza 
go gwałtownie i namiętnie jako kom unistę i fa ­
szystę równocześnie. Drugi test synem dawnego 
farmera ,a późniejszego poszukiwacza nafty, a 
jego kandydaturę popierają potężne trusty i 
kartele, wszystkie amerykańskie organizacje 
półfaszystowskie na w zór Ku Klu^ Klanu, b o ­
gata finansjera, jednym  słowem, wszystkie «iły 
lękające się wszelkich reform  i broniące ok o ­
pów dawnego konserwatyzm u. W spomnieliśmy 
o tym, że Landon, gubernator stanu Kanzas, 
był synem poszukiwacza nafty. Jest to species 
ściśle amerykańska, a trzeba bowiem  w iedzieć, 
że w A m eryce poszukiwacz nafty zluzował p o ­
szukiwacza złota. W ielkie trusty naftow e z 
wszechwładnym Standard Oil Com pany przy­
gniotły swą potęgą m ałych w łaścicieli rafine­
rii, którzy na własną rękę w iercili m ftę . Ci 
mali właściciele stw orzyli organizację, na k tó­
rej czele stanął Landon. Skończyło się na tym, 
że L&ndon stał się m ilionerem  . m ógł Fobie po­
tem p ozw olić  na karierę polityczną, uw ieńczo­
ną stanowiskiem gubernatora jednego ze eta­
nów amerykańskich, ale drobni wiertacze i wła

ściciele rafinerii naftow ych ukorzyć się musieli 
przed potęgą korum pującego życie publiczne 
Am eryki P ółnocnej trustu Standard Oil Com ­
pany, ze zgrzybiałym 6tarcem. D. R ockefe lle ­
rem na czele. Brzmi to jak paradoks, a jednak 
jest prawdą: arystokrata R oosevelt stał się b o ­
żyszczem szarego człowieka z ulicy, cieszy się 
olbrzym ią popularnością amerykańskiej klasy 
robotniczej, jest kandydatem drobnego kupca, 
małego farm era, skromnego urzędnika prywat­
nego, a syn drobnomieszczanina Landon jest 
kandydatem finansjery trustów i karteli.

Magnat prasowy Hearst, właściciel kilkudzie­
sięciu dzienników i kilkuset „m agazynów 1* a- 
merykańskich, prowadzi zaciekłą i nie prze­
bierającą w środkach kampanię przeciw  Roose- 
veltowi. Ta kampania jest jednak klasycznym 
przykładem  w ielce pouczającego zjawiska, że 
,,żólta“  prasa rozchodzi się wprawdzie w mi­

lionach egzemplarzy ,ale właściwie żadnego 
wpływu nie ma. Wszyscy ją czytają, ale odrzu­
cają z obrzydzeniem  numery przeczytane. Nie 
tylko zresztą w Am eryce ale i u nas tzw. żółta 
prasa szczycząca się największymi nakładami w 
gruincie rzeczy na opinię publiczną nic wywie­
ra żadnego wpływu.

NA PŁASZCZYŹN IE INTERESÓW  
E KO N OM ICZN YCH

Am erykanin Imyśli kategoriam i ekonom icz­
nymi —  wychowano go w tym duchu, by każdy 
problem  rozpatrywał na płaszczyźnie interesów 
ekonom icznych i szukał rozwiązania jak naj­
trafniejszego i najbardziej praktycznego bolą­
czek dnia codziennego. Temu zawdzięczać na 
leży okoliczność, że w agitacji w yborczej nie 
rozlegają się inne echa, tak dobrze nam znane 
z krajów  europejskich. Kwestia murzyńska lub 
m om enty rasowe nie odgrywają prawie żadnej 
roli, m ow y zaś dwóch głównych kandydatów 
są bardzo rzeczowe i prawne zupełnie pozbawio

ne demagogii. Znajdujem y w nich cyfry  tyczą­
ce się bezrobocia, rozważania na temat niedoli 
farm erów i inne tego rodzaju problem y. Ope­
rując nomenklaturą europejską, m ożnaby m ó­
w ić o swoistym realizmie amerykańskim. Do 
niedawna ten realizm był z gruntu optymistycz 
ny. Bogactwa amerykańskie były tak wielkie, 
że szafow ano nimi rozrzutnie. Żyzne plantacje 
stanów południow ych doprow adzono rabunko­
wą gospodarką do ruiny. W  Stanach południo 
wego zachodu zasiano zbożem  olbrzym ie prze­
strzenie, na których pasły się m ilionow e stada 
bydła, tak że teraz z pow odu posuchy farm e­
rzy tych stanów stali się nędzarzami, w stanach 
zaś północnych  niszczono lekkom yślnie lasy. 
Gdy ziemi było za mało, w ędrow ano na za­
chód. Teraz granica została j'uż osiągnięta, re­
zerwy ziemi wolnej 6tanów zachodnich zostały 
wyczerpane. Optymizm amerykański więc 
przesilił 6ię i wszedł w fazę nie pesymizmu, bo 
typowy Amerykanin dclekim  jest nawet w naj­
gorszej sytuacji od rozpaczy, ale do krytycznej 
analizy całej struktury ekonom iczno • politycz­
nego życia Stanów Z jednoczonych . Przeciętny 
obywatel amerykański zadaje sobie pytanie, w 
jaki sposób to się stało, że jego ojczyzna, kraj 
fantastycznych wprost m ożliwości, olbrzym ich 
bogactw naturalnych i w ielkich  przestrzeni 
ziemi, któraby mogła wyżywić trzy razy więk­
szą ludność od 120 m ilionów zamieszkujących 
Amerykę Północną, nie potrafi swym dzieciom 
zapewnić nie tylko dobrobytu, ale prostego ka­
wałka chleba.
ROLA  „ N EW -D EALU "

Tu zaczyna się właśnie rola Roosevelta, który 
z potomka dawnej rodziny pionierów , zdobyw a­
jących dla stanów północno-w schodnich olbrzy­
mie połacie zachodnie, stal się znowu pionierem  
„N ew  Dealii**, t. j. now ej polityki. Jego zwolen­
nicy domagają się, by kon iec położyć rabunko­
wej gospodarce, by ziem ie, przem ienione tuma-

K R Ó L  K O B I E T To nadftlm
To czołowy przebói

W  tym m om encie dały się słyszeć przytłum io­
ne < krzyki, wszyscy zw rócili się oczyma ku 
drzwiom, k tóre się otw orzyły. Dora Martin sta­
nęła na progu. A  za nią tłoczył się zespół, z któ 
rym przyjechała, jak na scenie świta za królow ą 

Doira Martin śmiała się, witając ruchem ręki 
wszystkich członków  hamburskiego Teatru A r­
tystycznego; odezwała się przy lym  swym gło­
sem ochrypłym  tą swoją sławną już manierą, 
naśladowaną w  całym kraju przez tysiące m ło­
dych artystek, przedłużającą w każdym zdaniu 
niektóre słow a: —  Dzieci, zaproszono na cał­
kiem nndny bankiet, straszliwie żałuję, ale m u­
simy p ó jść ! —  Zdawało się, że parodiuje sw oj 
w Sas u y sposób wymawiania, tak samowolnie 
rozciągała długość głosek Wszystkim jednak 
len sposób wymawiania wydawał się bardzo 
miłym, nawet tym, którzy nie sympatyzowali z 
Dorą Martin naprzykład Hansowi Miklasowi- 
Nie ulegało w ątpliw ości: je j p o  jawieni b się w 
H K . było  efektowne. Jej szeroko otwairte, 
dziecinne i tajem niczo głębokie oczy pod w y­
sokim  i m ądrym czołem  oszałamiały i fascy­
nowały wszystkich; nawet ojczulek Hansemamn 
okaizał nieoo głupawy uśmiech. Pani von  Herz- 
feld , która ongi zaprzyjaźniona była z Dorą 
Martin, zawołała do n ie j:

—  A leż to prawdziwa szkoda, D orerzko, że 
nie możesz zostać z  nami chwilę.

Ogólny szacunek dla pani H eddy jeszcze się 
wzm ógł, poniew aż była z Martin per ty. Martin 
jednak zaprzeczyła ruchem głowy, a jej śmie­
jąca się twarzyczka tonęła w wysoko podniesio­
nym kołnierzu brunatnego futra.

—  A ch, jaka szkoda! —  rzekła., a gdy potrzą­
snęła. głową, falowała czerwona grzywa je j bu j­
nych włosów, bo nie miała na głow ic kapelusza.

—  Ale i tak już dla nas za p óźn o1
Wtem zauważono, że ktoś toruje sobie drogę 

poprzez je j świlę. By# to H cndrik Ilofgen , któ­
ry nagle się zjawił. Mial na sobie smoking w 
który ubierał się, gdy grywał role światowców, 
a który z bliska robił wrażenie już m ocno zu- 
żytego i poplam ionego. Na szyi miał biały szal 
jedwabny. Oddychał szybko; policzki i czoło 
były naprzemian blade i różowe. Niesamowity 
był śmiech nerwowy, który nim wstrząsał, pod 
czas gdy gnamy demonem niepokoju nachylił się 
nisko nad ręką divy, wszystko robiło v rażenie 
obłędnej jakiejś 6ardeozinśoei.

—  P roszę m i w ybaczyć —  w y k r/iu sił, m ając 
twarz, w  której m on ok l nadspodziew anie m o­
cn o  tkw ił, nachyloną w ciąż nad ręką.

—  Jest to fantastyczna —  za późno —  co  pa­
ni o  m nie sob ie  pom yśli —  fantastyczna sn-a- 
wa... —  Śm iał się k on w u lsy jn ie , tw arz jeg o  co ­
raz bardziej czerw ieniała. —  Nie m ogę jednak 
pani p ozw o lić  od e jść  —  p rzy  tych  słow ach  
w yp rostow a ł się w reszcie, —  nie pow iedziaw ­
szy pani, jak ą  biesiadą b y ł dla m nie ten w ie­
czór —  cu dow n ie  b y ło ! —  Nagle ulotniła się 
ta n iesłychanie kom iczna sprawa, która d op ro ­
wadzała go  n ieom al dc k on w u lsy j i śm iechu: 
tw arz jeg o  stała się ca łkiem  pow ażna.

T ym  razem  zaczęła się D ora Martin n ieco 
śmiać, co  czyniła rów nież z n iesłychanym  cza­
rem, chociaż i śm iech je j b y ł n ieco och ryp ły .

—  K łam co! —  zaw ołała, nie m ogąc się roz ­
stać z sam ow oln ie w yd łużon ym  „a 11, —  nie b y ł 
pan wcale w  teatrze! U krył się pan! —  P rzy

tych słow ach lekko uderzyła go żółtą rękaw i­
czką ze św ińskiej skóry, —  N ic to jednak nie 
szkodzi —  rozprom ieniła  się —  m a pan być 
bajecznie zdolny.

T o  skonstatow anie, które przyszło całkiem  
znienacka, z początku tak przeraziło H ófgena, 
że czerw ień ch orob liw a  ustąpiła z jego  twarzy, 
która stała się bladą. Potem  jednak odezw ał 
się. g łosem  łagodn ym : —  Ja? Z d o ln y ?  Jest to 
tylko plotka nie uzasadniona... —  1 on potra fił 
w ydłużać zgłoski, nie ty lko  D ora Martin.

Jego kokieteria w y m ow y  m iała sw ój w łasny 
styl; — nie b y ł bynajm iej skazany na to, b y  na­
śladow ać kogoś. D ora Martin gruchała, a jego  
m aniera była  śpiewna. D em onstrow ał przy tym  
śm iech, k tóry  pokazyw ał na próbach  zawsze 
dam om , ilekroć m iały odgryw ać sceny u w odzi­
cie lsk ie ; b y ł to uśm iech obnażający  zęby i do­
statecznie pod ły . N azyw ał ten uśm iech podczas 
p rób  uśm iechem  w yuzdania. —  Musisz śmiać 
się jak  ścierw o, m oja  droga, nie tak, jeszcze 
bardziej w yuzdanie! —  upom inał na próbach  
R achelę M ohrenvitz a lbo Angelikę Siebert, de­
monstrując. im , ja k  pow inn y  się śm iać.

I D ora Martin pokazała też sw e zęby ; ale 
podczas gdy  je j usta szeDleniły ja k  dziecko, a 
głow a je j kok ietery jn ie  tkw iła  w  w y sok o  p od ­
n iesionych  ram ionach, bada ły  je j w ielkie, m ą­
dre, smutne, nie dające się oszukać o czy  tw arz 
H ófgena. —  Jeszcze pan nam  okaże —  ten sw ój 
ta lent! “  —  odezw ał się cicho, a przez sekundę 
n ietylko je j oczy, ale i tw arz by ła  pow ażna. 
H ófgen, k tóry  jeszcze przed kw adransem  u k ry ­
w a ł się za parawanem , w ytrzym ał je j spojrze­
nie. Potem  Martin roześm iała się. G ruchała : „Z a  
późno ju ż dla n a s ! “  —  kiw nęła na pożegnanie 
g łow ą i zniknęła ze sw oją  świtą. H ófgen  w szedł 
do kantvnv.

,(C. <L n .) ,
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KROL KOBIET coś co wszystkich w prow adzi w  zachwyt |

Echa ze  świata

Mrs. Slmpsoin -- kobieta, o której mówi 
cała Anglia

nami kurzu i posuchą w pustynie przeistoczyć 
znowu w łąki kwitnące, by plantacje nia polud- 
uiu nie uprą'wiały nieludzkiego wyzysku nie 
tylko m urzynów, ale i białych robotn ików  —  ci 
biali robotn icy  na plantacjach bawełny t. zw. 
„share croppers"4 są najbardziej upośledzoną 
warstwą amerykańskiej klasy robotniczej —  by  
państwo uważało za sw ój pierwszy obowiązek 
dać pracę i chleb m ilionom  bezrorobotnych. Nie 
chodzi o 10, czy polityka New Dealu dała już te­
raz poważne rezultaty, albow iem  nawet wśród 
zwolenników Roo«evelta są ludzie, którzy z  du­
żym krytycyzm em  ustosunkowali się do jego p o ­
sunięć politycznych, ale przeciętny Amerykanin 
widzi w osobie R oo»evelta człowieka, który nie 
przypajtruje się bezczynnie, lecz wykazuje na 
każdym kroku śmiałą i Am erykaninow i tak bar­
dzo im ponującą inicjatywę. T o, co w Am eryce 
jest żywe, chce wziąć się za bary z katastrofą, 
jest wrogiem wszelkiego fatalizmu i dla tego 
skupia się ok o ło  Rooeevelta, który najprawdo­
podobniej wyjdzie zwycięsko z wyborów.

P A R T IA  ZN ACH O R Ó W  P O L IT Y C ZN Y C H
Że przeciętny obywatel amerykański uświado­

mi! sobie powagę sytuacji, ze zwraca uwagę na 
problem y ekonom iczne, które go przed tym zu­
pełnie nie interesowały, świadczy właśnie kan­
dydatura Lem kego, którą popiera kilka grup 
politycznych. Pierwszą z nich to zw olennicy za­
m ordow anego gubernatora Luizjainy Huey Lon- 
ga, k tórej przew odniczy obecnie pastor Gerald 
Smith. Przypom inam y, że H uey Long, który 
miał aspiracje na dyktatora Stanów Z jednoczo­
nych, był twórcą utopijnego programu, stawia­
jącego sobie za cel stworzenie społeczeństwa 
drobnych posiadaczy drogą ustawowego ograni­
czenia wysokości dochodu i prawa dziedzicze­
nia. Drugą grupą są zw olennicy dra Townsen- 
da, który wymyślił lekarstwo na wszelkie b o ­
lączki w postaci pensji 200 dolarów m iesięcz­
nie dla wszystkich osób pow yżej Jat 60 ciu. Fun 
dusze na tę pensję mają być zebrane za pom ocą 
2 procent podatku obrotow ego, przy czym sę­
dziwy dr. Townsend nie bardzo troszczy się o 
to, jakie skutki wyw ołać m oże nagłe obciąże­
nie życia gospodarczego daniną wysokości sze­
ściu m iliardów  doflairów miesięcznie. Trzecią 
grupę stanowią wyznawcy dem agogicznego „ o j-  
czulka“  Couglina, k tóry  w swych kazaniach ra 
diow ych gwałtownie aj lakuje kapitalizm m iędzy­
narodow y i żąda upaństwowienia banków oraz 
inflacji.

Jak widziany, ok-oło kandydatury Lem kego 
koncentrują się wszyscy znachorzy życia ekono­
m icznego, a ponieważ Ameryka jest krajem  nie 
tylko wielorakich sekt religijnych, ale też i zna- 
ahoretwa we wszelkich postaciach, nie jest rze­
czą wykluczoną, że kandydatura Lem kego sku­
p ić  m oże dużą ilość głosów i poważnie zaszko­
dzić Rwoseve*ltowi. M iejm y nadzieję, że dojrza­
łość i rozum  polityczny zwyciężą nad metodami 
znachorStwa.

ROZBICIE SOCJALISTÓW
Socjaliści i komuniści nie mają żadnych szans 

przeprowadzenia swego kandydata. W  obozie  
socjalistycznym  nastąpiło rozdw ojenie, albo­
wiem stara gwardia, do k tórej m. in. należy też 
Ab. Kahan, naczelny redaktor „F orw ertsu“ , 
żydowskiego organiu robotniczego, wystąpiła z 
partii, ponieważ żądała, b y  socjaliści nie wysu­
wali własnej kandydatury, lecz poparli Roose- 
velta. W iększość jednak partii socjalistycznej, 
aczkolwiek ma pełne uznanie dła RooseveIta, 
nie mogła i nie chciała stanąć na tym stanowi­
sku i wysunęła kandydaturę swego przyw ódcy 
partyjnego Thomasa. Starta gwardia utworzyła 
w ięc własną partię, która pod  nazwą „partii ro- 
bolu iczo-f armeńskiej popiera kandydaturę R oo- 
serelta, wysuwając jedynie pod' jego  adresem c a - ' 
ły szereg postulatów. Z  tą partią idią ręka w rę­
kę potężne amerykańskie związki zaw odow e, a 
w  tym właśnie zespoleniu widzą niektórzy so­
cjaliści zalążek uawej partii, analogicznej do 
angielskiej partii pracy.

K om uniści stanowią tak znikomą frakcję, że 
z początku nie chcieli iść pod własnym sztamda- 
renj. do w yborów  i wystąpili pod adresem socja­
listów  z propozycją  stworzenia wspólnego fron ­
tu. Socjaliści p ropozycję  tę odrzucili, w obec 
OOBOgo kom uniści wysunęli beznadziejną kandy-

MRS. SIMPSON

(s) Na liście gości pałacu Buckingham 
wśród młodszych członków rodziny króle­
wskiej, ministrów' i notabli nie brak od dłuż 
szego czasu mieszczańskiego nazwiska, pię­
knej Amerykanki, pani Siinpson. Podczas 
podróży wypoczynkowej, króla Edwarda, 
na pokładzie piękngo śnieżnobiałego jachtu 
„Nahlin" mrs Simpson grała główną rolę 
wśród wesołego towarzystwa. Na dalma- 
lyńskich zdjęciach reprodukowanych w 
angielskich pismach ilustrowanych, widzi­
my bardzo często panią Simpson w ko&tju­
rnie sportowym u boku króla. A  kiedy król 
przebywał przez parę tygodni w swej szkoc­
kiej rezydencji w Balmoral, „Gonrt Cirku- 
lar“ prizyiniósł krótką ale znamienną notat­
kę: Mrs. Simpson iKmrs. Ilogers przybyły 
dzisiaj do zamku Balmoral.

Jerzy V, ojciec króla Edwarda, zwykł był 
zapraszać tylko kilku ministrów do swoje­
go pałacu letniego w Szkocji. Młody mo­
narcha zerwał z tą tradycją. Rezygnuje z 
wizyty ministrów, i poza kilkoma młodymi 
arystokratami woli raczej mieszczańskie to 
warzystwo, wcale nie kryjąc się z tym, że 
przybycie pań Simpson i Ilogers sprawiło 
mu prawdziwą radość. Sam pojechał do A - 
hrdeen, ażeby osobiście przywieźć ze stacji 
swoich miłych gości. W  drodze powrotnej, 
mrs Simpson siedziała obok króla, który 
sam kierował autem.

Źle z  rekrutami w  Ameryce
Na każdych 1000 kandydatów do annii amery 

kańskiej, którzy zgłosili się w ciągu pierwszych 
S m iesięcy rb., kom isje lekarskie odrzuciły prze­
ciętnie 400 osób, jako niezdolnych do służby 
w  szeregach z  pow odu  defektów  fizycznych. 
Jest to jednak, jak na stosunki w U. S. A ., p o ­
prawa, gdyż w latach 1914/1S liczba odrzu co­
nych przez kom isje sięgała 500 na każdy tysiąc. 
N ajczęściej spotykanym  defektem  u kandyda­
tów  jest krótkow zroczność i choroby oczne, na 
drugim  zaś m iejscu «Łoi n iedorozw ój fizyczny. 
Na 12.000 ochotników , którzy się zgłosili do 
służby w lotnictw ie, odrzucono 47 proc., ale 
z prtsyjętych 53 proc. musiano już w czasie służ­
by  odrzucić znow u 87 proc. (!) , gdyż nie od p o­
wiadali oni warunkom  i wym ogom  stawianym 
pilotom  i obserwatorom .

daturę Browdena, który najpraw dopodobniej 
skupi najwyżej kilkadziesiąt tysięcy głosów.

M K.

Nic też dziwnego, że ciekawość całego 
londyńskiego towarzystwa skierowana jest 
w kierunku osoby parni Simpson, która to­
warzyszyła królowi również podczas jego 
podróży po Austrii. Widziatno ją 22 stycz­
nia, kiedy proklamowano króla, w oknach 
królewskiego pałacu, widziano ją w loży 
dworskiej podczas galowego przedstawie­
nia w teatrze „Covent Garden1", widziano 
tą przy stole królewskim w towarzystwie 
księżnej i księcia Yorku.

KIM JEST MRS. SIMPSON?
Wobec tego, że mrs. Simpson stała się 

ośrodkiem zainteresowania opinii angiels­
kiej, jej pochodzenie i historia jej życia nie 
mogą naturalnie pozostać tajemnicą. Pani 
Simpson, zanim wyszła za swojego obecne­
go rozwiedzionego zresztą już teraz męża, 
była — rozwódką. Znaną jest rzeczą, że kró 
lowa-matka za życia króla Jerzego, trzyma­
jąc się ściśle zasad wiktoriańskiej epoki — 
przestrzegała, ażeby żaden rozwiedziony 
mężczyzna, tym bardziej więc kobieta, nie 
mieli wstępu na przyjęcia dworskie. Król 
Edward nie trzyma się już tych zasad.

Mrs. Siinpson pochodzi tak ze strony ma 
tki jak i ojca, ze starej szlachty angielskiej. 
Matka pani Siinpson, pochodziła z gałęzi ro 
dżiny Montague (z tego samego rodu, co 
książęta Manchester), która wywedrowała 
do Ameryki. Po śmierci męża, matka pani 
Simpsom, pani Warfield, nie mając środ­
ków do życia, otworzyła małą jadłodajnię,

Pierwszym mężem pani Simpson był po­
rucznik amerykańskiej marynarki wojennej 
Wienfried Spencer. Żyli ze sobą dziewięć 
lat i rozwiedli się w roku 1928. Trzy lata 
później, poznała elegancka pani Simpson, 
(jej wspaniale toalety wzbudzały już wtedy 
zazdrość świata kobiecego) angielskiego ku­
pca, Ernesta Simpson a, wspólwŁaśddela 
firmy okrętowej Spencer i Young.

Małżeństwo Simpson mieszkało w wytwór 
nym domu czynszowym w Bryamston-Gourt. 
Król Edward już od kilku lat darzy swoją 
przyjaźnią państwo Simpson.

Pani Simpson, która obecnie wzięła roz­
wód, ma lat 38, tańczy znakomicie, ma ła­
godny, głęboki, aksamitny glos, i jest prze­
de wszystkim bardzo szczera i otwarta. U- 
biera się bardzo wytwornic i oryginalnie, jej 
elegancka postać ma spokojny wdzięk i po­
godny temperament Amerykanki. Poza tym 
interesuje się pani Simpson jeszcze ogrod­
nictwem, i pomaga często królowo Edwardo 
wiprzy jego pracach ogrodniczych wT zamku 
Behecfere.

Czyścić s zyb y !
W  National-Lahorsloriu.nl Jla fizyki w L on­

dynie, przeprow adzono szereg badań nad prze­
puszczalnością świetlną szyb. Zależnie od ga­
tunku szkła przepuszczają szyby S4 proc. do 
50 proc. światła. Faktyczna strata na świetle wy 
nosi prawie 10 proc. przy szybach, które nie 
by ły  czyszczone w ciągu 6 tygodni- P o 18 m ie­
siącach strata światła sięga 40 proc. w razie 
nieczysaczenia szyb. Należy przytem zauważyć, 
iż zabrudzenie szyb wzrasta dwa razy szybciej 
w zimie niż w lecie. Na wyższych piętrach szy­
by brudzą się nie tak prędko, jak na niższych.

Najstarsza Francuska
Najstarszą obywatelką francuską jest pani 

Bom bardon w Reirns, która obchodziła w tych 
dniach 107 rocznicę urodzin. Na cześć nictuza- 
lcm ki wydano bankiet, w którym  wzięli udział 
przedstawiciele władz m iejskich. Sędziwa solc- 
nizantka, która cieszy się zdrowiem , nie wahała 
się przed wychyleniem  kilku kieliszków szam­
pana. Córka pani B om bardon liczy 70 lat.
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I KROL KOBIET toWik̂ ensaĉ
P rze g lą d  gospodarczy

Uł sprawił administracyjnej kontroli cen
Plenarne Zebranie Izby Przemysłowo-Handlo­

wej w Wilnie, odbyte onegdaj po rozpatrzeniu sy­
tuacji, jaka wytworzyła się w handlu okręgu Izby 
na tle obecnej fluktuacji cen i administracyjnej ich 
kontroli, uznała za słuszne solidaryzowanie się z 
tymi wysiłkami rządu, które zmierzają do opano­
wania szkodliwej dla całości gospodarki, a nieu­
zasadnionej gospodarczo zwyzki cen.

Plenarne zebranie nie uważa jednak za nieuzasa­
dnione te procesy zwyżkowe w handlu, które ma­
ją swe źródło w lak dawno wyczekiwanej popra­
wie cen na artykuły rolnicze, lub są spowodowa­
ne światowym ruchem eon na importowane surow­
ce albo restrukcyjną poliiyicą importową.

Plenarne zebranie podkreśliło również prawo 
kupca do partycypowania w nadwyżkach, wynika­
jących z poprawy koniunktury i ogólnej zwyżki 
cen w takim samj m stopniu, w jakim kupiec zmu­
szony jest tracić na substancji swego majątku w 
wypadkach depresii i zniżki cen.

Pragnąc, by owiane tym duchem administracyj­
ne zarządzenia w dziedzinie cen mogły być wyko­
nywane w atmosferze jak najmniej naruszającej 
procesy prawidłowej wymiany, plenarne zebranie 
wyraziło zdanie, że należy w mechanizm ich sto­
sowania wprowadzić następujące zmiany: a) ujed-

0 w yzyskanie ulg dla rzemieślni­
ków  i term inatorów

Na ostatniej konferencji prasowej Zjednoczone­
go Komitetu dla spraw Rzemiosła Żydowskiego w 
Warszawie informowano o proklamowaniu akcji 
celem nakłonienia żydowskich rzemieślników i 
terminatorów do wyzyskania ulg, przyznanych 
przez .Ministerstwo Handlu i Przemysłu w okólni­
kach Nr. 26, 27 i 28.

W  związku ztym rozesłano rożne instrukcje, pla­
katy, formularze i t. d. do wszystkich komitetów
1 związków; rzemieślniczych, które natychmiast ma­
ją przystąpić do akcji, gdyż prawo korzystania 
z tych ulg wygasa z dniem 31 grudnia b. r.

Komitety i związki rzemieślnicze, które z ja­
kichkolwiek przyczyn nic otrzymały materiałów', 
proszone są o skomunikowanie się z Zjednoczo­
nym Komitetem dla Spraw Rzemiosła Żydowskie­
go w Warszawie, Niecała 8.

Zaświadczenia dew izow e Importerom
wydaje biuro Bucliatteiy iuo-Kewizyjne 

zapizys, o egle,u sądowego

P . DIAMANTA, maków, Grodzka 1 3 . -  TeL 13M2

Martwe spółki akcyjne i firm y
W rejestrach handlowych figurują od szeregu 

lat dawno jui me istniejące firmy, spółki akcyj­
ne itd., bowiem brak jest przepisów, na mocy któ­
rych można byłoby takie martwre dusze skreślić 
z rejestru. Zdarzało się, że zarejestrowana spółka 
w ogóle znikała z horyzontu i nie zawiadamiała 
sądu rejestrującego o tej likwidacji. Obecnie, jat

nostajnienic listy towarów’, podlegających obo­
wiązkowa cennikowemu, b) powołanie do współ­
pracy z organami wykony prującymi kontrolę cen 
branżowych komisyj cennik., wszędzie tam, gdzie 
nie są one jeszcze powołane, c) skodyfikowanie 
ogłoszenia i spopularyzowana za pośrednictwem 
organizacyj kupieckich wszystkich obowiązują­
cych rozporządzeń i przepisów, dotyczących uja­
wniania i urtaiania cen, jako też zarządzeń porząd­
kowych w hanuh.. Dla terenu Izby należy te zarzą- 
uzenia opracować w formie uwzględniającej po­

ziom ekonomiczny i kulturalny terenu dla uniknię­
cia /'przerostów, uniemożliwiających obrót w \va- 
runkach, w jakich może się on odbywać.

Plenarne Żebranie wyraziło wreszcie ubolewa­
nie, że wydane przez rząd zarządzenia w dziedzi­
nie administracyjnej kontroli cen wyzyskane zo­
stały przez różne czynniki dla akcji dyskredytu­
jącej dobre imię stanu kupieckiego jako całości 
w momencie, gdy kardynalnym warunkiem uzdro- 

I wienieO gospodarczego kraju jest przywrócenie 
w szerokich sferach społeczeństwa, zwłaszcza mło­
dzieży, poszanowania p"acy na własnym warszta­

cie, a szczególnie w tak bardzo zaniedbanej dzie­
dzinie wymiany towarowej.

dowiadujemy się, będą opracowane przepisy do­
tyczące skreślania nieistniejących firm z urzędu.

Ożyw ienie w  holenderskim 
przemyśle diamentowym

Po kilkuletniej depresji nastąpiło ob"cnie znacz­
ne ożywienie w holenderskim przemyśle diamen­
towym, który —  jak wiadomo —  w dużej mierze 
znajduje się w lęku żydowskim. Ożywienie to jest 
skutkiem dewaluacji guldena holenderskiego. Ob­
jęło ono także handei kamieniami szlachetnymi. 
Bezrobocie w przemyśle diamentowym zmniejszy­
ło się nader pokaźnie.

Z  G IE Ł D Y
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, ‘Z. 11. A k c je : Bank P o lsk i 111—110.50. Ten­
d en cja  słabsza.

P a p ie ry  p rocen tow e : 3 p roc . p rem iow a  p oż . in w csly ę , 
I  «in . 66 1L etn. 60.50 k o n w e rsy jn a  53.23 konw ers. k o le jo  
w a o l  do larow a  75.50 s ta b iliz a cy jn a  473.50 p ię c io se tk i 480 
T en d en cja  słabsza.

D e w iz y : B e lg ia  89.60 H olan d ia  287.70 L on d y n  25.90 N o­
w y  J o rk  tc l. 5.31 P a r y i  24.76 P ra g a  18.77 Sztokholm  
133.83 S zw a jca r ia  122 W io ch y  28.08. T en d en cja  n ie jed n o ­
lita .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z u rych , 2. 11. D e w iz y : P a ryż  20.23)4 L ondyn  21.27 

' N ow y J o rk  4 .3518  B ru k se it  73.37 A m sterd am  235.63 B er­
lin  173 S ztok holm  109.67)4 O slo 100.87 K op en h a ga  91 Pra­
ga  15.40. T en d en cja  n ie jed n olita .

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L on d yn , 2. 11. N otow ania  w Ł, za tonne. C ynk 15 H e  

term in . 16 3/16 C yna  £00)4 term in  U0U; J— )4 B anka 210 
S tra its  211 O łów  19 ,3/ltj term in |0«,J M iedź 43 3 8 -7 /1 6  
term in  43 11/16— •t’  L in iro lit  47 )4—48 Z ło to  142,2.

W T O R E K ,.*  L IS T O P A D A .
K rak ów  (293.5) 6.30 A u d y c ja  p ora n n a  7.25 K ilk a  in fo r - 

m a c y j  7.30 M u zyk a  p ora n n a  (p ły ty ) 8 A u d y c ja  d la  
szk ó ł 11.30 A u d y c ja  d la  szkót (d la  d z ieci m łod szych ) p t .: 
, J ak  m a ły  kasztanek ze  s ta ry m  lis tk iem  ro z m a w ia ł"  
obrazek  L u c y n y  K r zem ien ieck ie j 11.57 S y g n a ł czasu , h e j­
na ł 12.03 K on ce rt  so lis tów  (p ły ty j  12.40 P ros im y  do m i­
k ro fo n u "  12.50 D zien n ik  p o łu d n io w y  14 K on ce rt  ro z ry w ­
k ow y  (p ły ty ) 15 W iad om ośc i gosp od a rcze  15.15 K on ce rt  
te k la m o w y  la.30 „C z y  w ie c ie  ż e ..."  15.50 P ieśn i w łosk ie
(p ły ty*  16 „Z a g a d n ie n ie  lu d u  w  tw órczości St. Zeroi • 
s k ie g o "  w y g i. E . Ptom ieńbki 16.15 „S k r zy n k a  P K O ."  16.30 
K on ce rt  O rk. T . feeród yósk iego  17 „P o w ie ś ć  m ó w io n a " : 
„D n i pow szedn ie  państw a K ow a lsk ich "  rc op r . M a iit  
K u n cew iczow e j 17.15 K on cert so listów . W yu . ślaria. D z i­
kow ska  (śpiew i S ew eryn  T u re l (fo r t .)  i p r o f . L . U rstein  
(akounp.) 17.50 „Z a in te re so w a n ia  .sportow e S y m fo r ia r a  

D ru cik a "  — M on o log  J an a  T yszk iew icza , re c y tu je  Zdzi­
si iw  K a rczew sk i 18 P oga d a n l i  ak tu a ln a  18.10 „S p o r t  
w m iastach  i m ia steczk a ch " 18.20 M u zyk a  lek k a  (p ły ty ) 
Jo.45 P rog ra m  13.50 P ogad an k a  ak tu a ln a  19 „D y s k u tu j 
iny” : „C z y  p ra ca  k o b ie t  zw iększa o e zro b o c ie t  —  d y ­
sk u sje  z a g a i J e rz y  M ich a łow sk i 19.20 „P o je d z U m y  —  
Iow " — a u d y c ja  m u zyczn a  St. R o y ‘a. -Vyk. s o liś c i śpie 
w a cy , kapela  lu d ow a  i ch ór  m esk 20 R eportaż  z P ozna ­
n ia  20.10 I I  K on cert O. R . M Z. U .'u  W y k . ork . kam e­
ra ln a  pod  d yr . M . M ierze jew sk ieg o , St. J arzeb sk . (skrz.) 
S śn ieck ow sk i (o b ó j) , w  p rzerw ie  o  god z . 20.45 dzień 
n ik  w ieczorn y  i p oga d a n k a  aktualn a  21.40 „O d g ło s y  P od ­
h a la "  a u d y c ja  m u zyczn a  22.30 „H ip e r tr o f ia  s łow i a w  l i ­
tera tu rze  d z is ie js z e j"  szk ic  lite r a ck i H a n u y  H uszcza- 
W in n ick ie j 22.45 M u zyk a  taneczna w w yk on a n iu  M ałe j 
o rk . P . R  p od  d yr . Zdz. G órzyń sk iego .

W arszaw a, (1389.3) 6.30 p . K rak ów  12.40 S k rzynk a  ro ln i 
cza  12.50 p . K ra k ów  15.15 K o n ce rt  ork . P R . p od  d yr . G ó­
rzy ń sk ie g o  z udz so lis tów  16 „S to l ic a  i j e j  spraw y 
16.10 „Ż y c ie  k u ltu r , s to l ic y "  16.15 p . K rak ów  18.20 K on cert 
rek la m ow y  18.45 p. K ra k ów  23 M u zyk a  taneczna.

L w ów  \377.4) 6 30 p . K ra k ó w  12.40 S k rzyn i a ro ln icza
11.50 p. K ra k ów  15.30 L w ow sk ie  w iadom ości b ieżą ce , 15.35 
P ły ty  15.50 „ L is t y  od  d z ie o l"  —  om ów i c io c ia  A d a  16: 
P i / t y . ( c h ó r  J u ran d a ) 16.15 p- K ra k ów  18.35 „ Z  p o g r a n i­
cza  lite ra tu ry  i m u z y k i"  — szkio lite r . dr. K . K le in a
18.50 p. K r a -d w .

K a to w ice  (395.8) 6.30 p . K ra k ów  12.40 „F ra n cu zk a  w 
la m a ch  i bez ra m " — fe lie to n  w y g ł. K . A lb e r t i, 12.50 p. 
K ra k ó w  13 K on cert życzeń  (p ły ty ) 13.58 W iad om ośc i g lc l  
uow s 14 p . K rak ów  15.35 C hw ilka  spo łeczn a  15.40 L ek cja  
ję z y k a  p o lsk ie g o  15.55 „K u k ie łk i  ś lą sk ie "  16.15 p . K ra ­
ków  lo.20 „S p o r t y  d ia  k o b ie t"  —  p o g -d . 18.30 „S z k ice  z 
k o p a ln i"  — A . F ierU  18.45 p . K rak ów .

Ł ód ź (224) 6.30 P. K ra k ów  12.40 P ły ty  12.50 p . K rak ów , 
14.57 Ł ód zk ie  w iad . g ie ld ow  > 15 p . K rak ów  15.40 „U b e z ­
p ieczen ia  ni w y p a d ek  bra k u  p ra c y  p ra cow n ik ów  - m y ­
ś lo w y c h "  1ŁA1 O w azystk im  p o  troazku 16 P ły ty  iM arta  
E g g e rth ) 16.15 p . K ra k ów  18.20 R ozm ow ę z ra d iosłu ch a ­
czam i p rzep r. d yr . P a w łow icz  18.30 P iy iy  18.50 P. K ra ­
ków .

W iedeń (506.8) 15.20 A u d . m uzyczna  d la  d ziec i 17.15 R e ­
c ita l  śp iew aczy  20 „ H a l lo  W iedeń , tu  L u g a n o "  —  w e­
s o ły  p ro g ra m  r o z ry w a o w y  22 K on ce rt  K w artetu  D rezdeń  
sk iego  23.30 M u zyk a  rozry w k ow a .

P ra g a  (470.2) 17.30 P ieśn i p ie lg rz y m a  — M ahlera , 19.30 
„F o ca łu n o k "  — op era  S m etany.

M eu iolan  (368.6) 17.15 M ujsyka tau<,czna 20.45 „C o n cb i-  
ta “  —  opera  Zan d on aiego , p od  dyr. k om p ozy tora .

A m rlia  N at. (1500) 19,25 P ieśn i S ch u b ert?  z rok u  1815, 
2J K on ce rt  w  w y k . 1 w intetu  21 M u zyk a  taLeczna daw na 
i n ow a  22.40 „ K a p r y i  k łie tn ic z J ń ’ —  op eretk a  Fatla .

P a ryż  (431.7) 15.30 „ L a  ro lo n te  de 1‘ h om m e" —  i_omc- 
d ia  T rista n a  B ern a rd a  18 K on cert p a ry s k ie j ork . sym f. 
21.30 „B o r y s  G od u n ow " —  op era  M usB orgskiego.

L u k sem bu rg  (1293) £1.55 „N o rm a n d ie "  —  op eretk a  D e- 
co in a .

L e n !ngrad  (1224) 13 T a ń ce  ru m u ńsk ie 13.30 M elodii, w ę ­
g ie rsk ie  L a lo , 15 U tw o ry  B a ch a  15.45 M uzyka sow iecka , 
18.30Koncert sy m fo n iczn y  z F ilh a rm oii 20 „H r a b in a "  — 
op era  M on iuszk i, u w ert., 21.40 S plew  p lak ów  22.07 T rio  
b -d u r S ch u b erta  23 M u zyka  sow ieck a .

SOLIŚCI ^  K O N CERTACH  R A D IO W Y C H
Środow e koncerty zasługują n,a uwagę n ic 

tyliko ze względu na udział w nich znanych arty­
stów, lecz również na interesujące program y. O 
godz. 17.35 Wanda H endrich odśpiewa pieśni 
rom antyków: Schuberta, Schumana, Liszta i 
Brthntoa. O godz. 22.00 w koncercie W ielkiej 
Orkiestry Polskiego Radia pod dyr. M. M ierze­
jewskiego wezmą udyia! jako soliści: śpiewak
Adam Dobosiz i skrzypaczka Bronisława Ney. 
Na program  tego koncertu składują się: uwertu­
ra do opery „Jadw iga44 Kurpińskiego, „W ałc4‘ 
op. 8 Brzezi liski ego, V III  K uncert Skrzypcom y, 
niegdy* bardzo ćm ion ego , a dzisiaj nin hisznu 
nieomal zapom nianego — L. ćyoolira, oraz frs- 
gm etny „P o p u lin y 44 K ondrackiego. Jak w ięc 
widać program  m uzyczny na środę zapowiada 
»ię inleri sująoo, tem bardziej, że w koncercie 
chopinow skim  wystąpi również tego dnia słyn­
ny pianista węg icrski Iinre Ungar.

IMRE U N GAR G R A  W R A D IO
Publiczność nasza przypom ina sobie dobrze 

pierwszy występ niew idom ego pianisty węgier­
skiego, Irore Ungara na Konkursie Chopinow- 
skizu. Qd tego czasu jert Ungar stałym gościem

Palesfra przeciw emerytom
D o Naczelnej Rady A dw okackiej wptynęly 

nowe wnioski ograniczenia dostępu do adwo­
katury. Izby adwokackie w M ałopolsce wystą­
piły z  projektem  Zająknięcia wpdtu na listę a- 
dwohatów osobom  pobierającym  zaopatrzenia 
emerytalne państwowe, bądź samorządowe.

Zdaniem  adwokatów m ałopolskich zajm owa­
nie się przez em erytów praktyką adwokacką 
powiększa kryzys w tym zawodzie, zaś emeryci 
posiadający stałe źród ło utrzymania mają łat­
wiejszą zdolność konkurencji. W niosek ten 
pTzcslauy będzie do zaopiniowania wszystkim 
radom adwokackim  w  Polsce.

NOWOCZESNOŚĆ.
—- M ój mąż zwiał.
—  Jak to się stało?
—  Siedzieliśmy w aeroplanie, ja przy sterze, 

wtem on  wyskoczył ze  spadochronem .

w  Polsce, zjeżdżając do nas na występy w każ­
dym sezonie koncertow ym . Tym  razem zapro­
siło Polskie Radia węgierskiego gościa na śro­
dę 4. X I. o godz 21.00. Im rc Ungar wysitąpi w 
wieczorze chopinowskie, jako jeden  ze słynnych 
artystów zagranicznych, którzy bio-rą udział w 
tegorocznym  radiowym  cyklu chopiiK wiskim.

Mowoczesna w ypraw a do dżungli
Dawne niebezpieczne i romantyczne wypra­

wy do serca dżungli afrykańskiej staną 6ię nie­
zadługo przeżytkiem . Podróżnik, którem u by 
przyszła ochota odbycia takiej wyprawy, ma o- 
beem e bardzo ułatwione zadanie. Wy siarczy 
bowiem  wsiąść do jednego z Samolotow „Im ­
perial Airways44 i pofrunąć do m iejscow ości 
(*ubba nad jeziorem  Y ieton a . W raz ze wszyst­
kimi przystankami podróż ta zabiera uajwyżej 
7 dni cizasu. P otem  z nad jeziora jedzir się dwa 
dni autem i w yląaow ujc w wygodnym obozie 
w Epuiu, najzdrowszym  m iejscu dżungli afry­
kańskiej. M iejscow ość ta położona jest na wy­
sokości 900 metrów nad poziom em  m orza i znaj 
duje się w  m alownicze! okolicy . Jest tam wybu­
dowany nowoczesny „bungalow 14 z szeroką w e­
randą, placem tenisowym i basenem pływ ackim . 
Podróżny, spragniony polowania na egzotycz­
ne zwierzęta, me ma nawet kłopotu z przyw o­
żeniem broni. B roń i aparaty fotograficzne do­
starczane są bowiem  na m iejscu. Z bungalowu 
we wszystkich kierunkach urządzane są wycie­
czki autem po dobrze utrzymanych drogach w 
głąb dżungli. W ątpić jodnak należy, czy kom ­
fortow o urządzę u a dżungla stanow ić będzie a- 
trakeję dla spragnionych silnych wrażeń i zbla­
zowanych cywilizacją podróżników .
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K R O L KOBIET Gigantyczne arcydzieło zamyka łące w  sobie 
wszystkie możliwości filmu dźwiękowego.

Geniusz ekranu William P O W E L L ,
czaru aca W iedeAka LUIZA RAINER oraz cudowna MYRNA LOY.

Informator palestyński

Bankowość w  Palestynie
Rozwój banków i instytucyj kredytowych w 

Palestynie przeszedł dotychczas dwie fazy. W 
pieiwszej inicjatywa i ( pobudka do zakładania 
banków wyszła ze strony organizacji syjonistycz 
n ej, co było zupełnie zrozumiałe, gdyż w tym ok- 
icsie tylko organizacja syjonistyczna miaia zro­
zumienie i konkretne projekty odbudowy Pales­
tyny i ożywienia jej gospodarstwa. Już w 1889 
roku powstaje projektowana przez Herzla cen­
tralna syjonistyczna instytucja finansowa Jewish 
Colonial Trust. Instytucja ta jest właścicielem naj 
większego dzis żydowskiego banku w Palestynie 
mianowicie Anglo - Palestine Banku (APB, „A- 
pak"4. Niedługo po zakończeniu wojny światowej 
ui„csiniezy Ker en Hajesod (powstał w roku 1920) 
w założeniu tzw. General Mortgage Bank czyli 
powszechnego Banku hipotecznego, który z cza­
sem stal się przodującą instytucją w Palestynie, 
o ile chodzi o Wzielanie krędytu hipotecznego o- 
raz przy założeniu Banku Robotniczego (Bank Ha 
poalim). Innymi, starszymi bankami, których ka­
pitały zostały zebrane drogą subskrypcji wśród 
społeczeństwa syjonistycznego w gojusie, s.. Miz- 
lachi Bank i Palestine Mercantile Bank.

W tej pierwszej fazie nie ma zagraniczny ka­
pitał zaufania do dzieła odbudowy, zapoczątkowa­
nego przaz organizację syjonistyczną, skąd też ban 
kowość palestyńska stoi pod znakiem kapitału 
narodowego. Zmienia się ten stan poniekąd w o- 
kresie drugim, w okresie „prosperity , kiedy w 
Palestynie prawie jak grzyby po deszczu wyras. 
tają. rozmaite banki i banczki. Okres ten znamio­
nami przypomina zupełnie lata konjunutury ban­
kowej w Europie środkowej i wschodniej panu­
jącej w okresie inflacji.

Po ustaniu w  j‘e6ieni ubiegłego „gwałtownej" 
koniunktury, które to przejście na szczęście nie 
pociągnęło za sobą powiażniejeszego kryzysu, ban
I.owego, rozpoczął się otkres konsolidacji, w któ­
rej znów głóiwną rotlę udgiywać zaczy nają insty­
tucje o kapitale narodowym względnie nawpół 
narodowym. Z jednej strony współdziała przy 
tworzeniu instytucyj kredytowych Keren Hajesod 
z drugiej zaś strony udziela pomocy szeregowi 
i' stytucyj Anglo - Palestine Bank. I tak Keren 
Tiajesod uczestniczył przy założeniu Baijku Rolni­
czego oraz Rural Housing Ltd., mającego charak­
ter banku hipotecznego ziemskiego. Anglo - Pales 
liuc Bank ma m. in. udział i kontrolę nad nastę­
pującymi instytucjami: 1) Haawarah — towarzys­

twa dla transferu kapitałów żydowskich z Nie­
miec; 2) Bankiem Hipotecznym; 3) Bankiem Rol­
nym (Agri jultural - Bank); 4) ostatnio utworzo­
nym towarzystwem „Bicur", związanym z fundu­
szem bezrobocia organizacji robotniczej (Histad- 
rutu), a to przez objęcie przez „Apak" znacznej 
części jego obligacyj

Większe znaczenie dla gospodarstwa paietyń- 
skiego mają ponadto: 1) Centralny Bank Koope­
ratyw, będący głównym źródłem krótkotermino­
wego kredytu dia spółdzielni rolniczych; 2) Pa­
lestine Agricultural Mortgage Company, na któ­
rego kapitał złożyły się wszystkie wielkie ban­
ki palestyńskie i który powsial pod auspicjami 
Rządu Palestyńskiego z zadaniem udzielania kre­
dytu hipotecznego ziemskiego; . 3 5 „N ir’’, kredy­
towy instytut rolny Histadrutu; 4) Habinjan Baek 
będący bankiem hipotecznym.

O ile znane towarzystwo ubezpieczeniowe „Pru­
dential" partycypuje w kapitale wymienionego 
w i e j  pod 2) towarzystwa hipotecznego ziemskiego 
oraz objęło część obligacyj banku rolników p. n. 
Farmers Bank, o tyle niniejsze banki jak Jap- 
liets, Ashrai, Belgo - Palestine pracują z towa­
rzystwami ubezpieczeniowym palestyńskimi, jak 
np. związane są bądź to z „Migdal" względnie z 
Palestine General Insurance itp.

Jak wynika z powyższego przeglądu istnieje w 
Palestynie pewna ilość banków, udzielających dłu 
goternuiaowego kredytu dla rolnictwa, natomiast 
biak odpowiednich instytucyj dla długotermino­
wych kredytów dla przemysłu, który to fakt jest 
poważną Luką bankowości palestyńskiej.

Z banków, poza P. K. O., w których zaintere­
sowany jest w pierwszymi rzędzie kapitał nieży- 
dowski, wymienić należy Bardlays Bank jeden z 
najpoważniejsych banków angielek i cli, Ottoman 
Bank, Banco di Roma i Arab Bank wraz z jego 
pochodnymi Arab Industrial Bank ł Arab Agri­
cultural Bank.

Rejestracja uchodźców z  Niemiec 
o kwalifikacjach przemysłowych

Z inicjatywy Centralnego Biura dla osiedlenia 
w- Palestynio Żydów niemieckim przeprowadzoną 
jest obecnie rejestracja uchodźców z Niemiec po­
siadających dobre kwalifikacje w charakterze 
specjalistów przemysłowych. W  rachubę wchodzą 
fachowcy o dłuższej praktyce fabrycznej (nie rze­

mieślnicy) jak również inżynierowie zatrudnieni 
poprzednio w  fabrykach oraz chemicy, którzy 
pracowali w  fabrykach lub laboratoriacn.

Wymienione Biuro Centralne w  I ondy pie łrv 
będzie jak uomosi, czynić star; nia o zawezwanie od 
nośnych fachowców przez fabrykantów i przemy 
siewców palestyńskich w* charakterze specjalis­
tów produkcji przemysłowej.

RóvTiaeiześnie czynione będą próby (uzyskania 
certyfikatów dla uchodźców z Niemiec którzy dy­
sponują kapitałem conajmniej 500 funtów pales­
tyńskich są w  wieku do 35 lat, nadają się i pra­
gną równocześnie osiedlić >sę na roli

Zgłoszenia i rejestrację przyjmuje Krajowe Bi u 
ro Palestyńskie w Krakowie. Do zgłoszeń pisem­
nych należy załączyć znaczki pocztowe za 1 zł 
50 gr. z uwagi na konieczność prezprowaaza.ua 
w każdym posczególnym wypadku dłuższej kores­
pondencji z Londynem i Biurem Palestyńskim w 
Berlinie.

Najbliższy transport emigracyjny 
«ia Tryjest

Wszyscy emigranci oraz powracający do Pales- 
tyuy pragnący wyjechać via Tryjest mają obecnie 
sposobność udania się do Palestyny okrętem 
„Galilea"., oupływającym z portu tryjesteńskiego 
w dniu 25 listopada. Do okrę.u tego organizuje 
Krajowe Biuro Palestyńskie transport emigracyj­
ny, przy ozym zgłoszenia na karty okrętowe prząj 
muje się tylko do dnia 12 listopada.

BARCLAY BANK O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 
W  PALESTYNIE. Ostatnie miesięczne sprawozda­
nie Barday-Banku za okres od 15 września do 15 
października nic stwierdza żadnych istotnych 
zmian na rynku palestyńskim. Sprawozdanie wyra 
ża jednak przypuszczenie, że po zakończeniu stra., 
ku arabskiego sytuacja ulegnie poprawie. Odnośnie 
do rynku zbożowego sprawozdanie głosi, że uro­
dzaj jest poniżej średniego i z powodu trudności 
transportowych zboża nie dostarczono na rynek. 
Na skutek tego ceny zboża importowanego z Syrii 
i Transjordanii nieco zwyżkowały.

Na rynku towarów kolonialnych zaznaczyła się 
drobna poprawa. Popyt na mąkę wzrósł, ceny wy­
nosiły 14 fumów za tonnę inąki krajowej i 13,75 za 
tonnę mąki syryjskiej. Na skutek ostrej konkuren­
cji cukru rosyjskiego i jawajskiego ceny spadły do 
5 i pół funta CIF Haifa.

Na rynku budowlanym zaznacza się lekko poprą 
wa, szczególnie w okrpgu Haify. W  sprawie poma­
rańczy sprawozdanie głosi, że importerzy brytyjs­
cy wypłacili awanse na rachunek eksportu owoców 
cytrusowych w bieżącą m sezonie.

BUDOWA SZPITALA WOJENNEGO W HAI- 
FIE. „Felestin" donosi, źe władze wojskowe budu­
ją szpital w Haifie, który kosztowrać będzie 150009 
funtów.

-  LIKWIDACJA OBOZU UCHODŹCÓW W  IIAI- 
FIE. W  Ilaifie zlikwidowano obóz uchodźców na 
Górze Karmel, gdzie przebywali w okresie rozru­
chów uchodźcy z dzielnic mieszanych Starego Mia­
sta w Haifie.

Janosik odbronzowany
Słowo ..zbójnik'" budzi istny kom pleks utar­

tych sk o jarzeń, ponieważ odwołuje się do b o ­
gatego zasolm podań i legend, zasłyszanych w 
dzieciństwie, wyczytanych w wieku ■chłopięcym 
i utrwalouyeh jeszcze późniejszą lekturą. \V ,a- 
doino w ęc, żc „zb ó jn ik ’" tatrzański jest idea­
łem lizyccnej sprawności, że cechuje go nie­
wiarygodna odwaga i swego rodzaju szlachet­
ność. Napada na bogatych, ale lupami zasila 
nędzarzy. Nęka pysznych, ale broni szarego 
chłopka przed wyzyskiem zc strony ekonoma, 
Będącego sym bolem  gniotącej pańszczyzny. 
Krótko uiów.ąc, „zbójn iclw o"4 —  w wyobraź­
ni ludu od którego przejęliśmy jego pojęcia w 
tej materii —  jest rnłhem o charakterze niemal 
społecznym, „uosobieniem  sw obody i wolność., 
buntem silniejszej indywidualności przeciwko 
szarzyzn c dnia roboczego; daje pełnię życia i 
wyżycia oraz zaspakaja głód przygód gminne­
go junaka“ .

Równie znane . ujęte w gotow y szablon są 
losy zbójnika. W iadom o więc, że „h o ro i ch łop ­
cy"* Podhala „zb ija li“  górnie i chmurnie w  tej 
i owej okolicy, aby —  będąc u szczytu sławy —  
wpaść w ręce pachołków  sądowych za sprawą 
n >■ wiernej kochanki (o  kob ieto !)- Tortury zno­
szą jednak knąbrnie, z zaciśniętemi ustami, 
więc żadnego z  towarzyszów nie wydawszy, gi­
ną śmiercią okrutną, ścięci ręką kata, łamani 
kołem , zaw.eszetii na haku „za pośrednie zio- 
b ro“ w lub wreszcie —  na szub cn icy; ten osiat-'

ni rodzaj podróży w nieznane, jako najbardziej 
„h on orn y4", najwięcej sobie zbójnik ceni.

Bohaterem - hersztem „bornych  ch łopców 4’ , 
ulubieńcem muz, bożyszczem  podań i dziel li­
terackich zarówno w polsk cj, jak i słowackiej 
literaturze jest nadew-szystko zbójn ick i eksce­
lencja Janosik. W nim „skupiają się wszystkie 
charakterystycznie cechy tatrzańskiego zbójn i.- 
twa, niby w wypukłej soczew ce44.

Cóż jest jednak w ic znego pod słońcem ? „R o ­
bak, przeć eż, jak mawiał, nieszczęśliwiec Mal­
czewski, się rodź. i w bujnym kw iecie44. Nie dziw 
my się zatem, ic  zakradł się również do bu j­
nego kwiecia legendy o Janosiku. W dwóch 
kolejnych zeszytach „P rzeglądu W spółczesne­
g o " ( i w odbitce) ukazała s.ę m ianowicie roz- 
p'rawa dr. Józefa Krzyżanowskiego, który z łzą 
rozrzewnienia i bezlitosnemu dokumentami w 
ręce, zakrył na chwilę promienną aureolę, jaką 
fantazja ludu i artystów rozpostarła nad głową 
tatrzań k ie g o  herszta. W  rozprawie tej, noszą­
cej obiecujący tytuł „P roces Janosika44, kreśli 
autor ziazu tło legendy. M ów i rzeczow o, zwię­
źle i z  trzymanym na wodzy sentymentem o 
zbójn ictw ie jako o ważkim przejawie kultury 
góralskiej po polskiej i po  slowaukiej stronie 
Tatr, poświęca n ieco uwagi podaniom , litera­
turze -i „stanow i badań44 o Janosiku, poczerni 
—  Poczem  litościwą i drżącą od współczucia 
dłonią wymierza legendzie o Janosiku dotk li­
wy cios, potwierdzając tein tylko tezę, że nie­

ma ludzi bardziej niebezpiecznych niż Rlaiitro- 
pi.

Drogą przewlekłych poszukiwań udało się 
Krzyżanowskiemu odnaleźć akty, względnie 
odpisy aktów autentycznego procesu autenty­
cznego Janosika. Dokum entom  tym i ich kon­
frontacji z panującemi podówczas ustawami . 
zwyczajami sądowemi poświęca autor, jak na 
solidnego badacza przystało, długie rozważania, 
aby przystąpić z kolei do odtworzenia histo­
rycznej urawdy- Prawda ta wygląda dość pro­
zaicznie:

„W  roku Pańskim 1713, dnia 16, miesiąca 
#:erpnia, została wszczęta przez sąd komitatu 
liptowskiego dla spraw kryminalnych, na ro- 
kach kwartalnych, odbywanych w Lipt. Św. 
Mikulaszu, sprawa karna przeciw hersztowi 
zbó jców  Jerzemu Janoszkowi i jego towarzy­
szom44. Sądowi przewodniczył... Mniejsza zresz­
tą o nazw.ska sędziów  i mniejsza o bieg owo- 
czesnej procedury. Bardziej zajmuje Das osoba 
winowajcy. Pisarz sądowy obdarza go przy­
dom kiem  „Tyarchovieusis ', wskazującym na 
Tarchową (koło  Czaczy na Orawie), jako na 
rodzinną wioskę Janorika, a zachowana m etry­
ka chrztu określa dzień urodzin groźnego zb ó j­
cy na 25 stycznia 1688. Brak odpow iednich ad- 
notacyj pozwala Stwierdzić, że podsądny był 
dzieckiem  chlopskiem . Żegnaj zatem legendo o 
studjach! D alej wspom ina protokół sądowy o 
jego nobliw em  poehodzei-iu i o jego uczonych 
udziaie Janosika w „w ojennych  potrzebach44 tj- 
w powstaniu kuruczów, zapoczątkowanem  przez 
bunt chłopski, który do m iry wielkiej wojny 
dom ow ej rozognił manifest Franciszka Rako-
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W  ROCZN ICĘ ZGONU 
BŁt\ O R A  SAM U ELA W A H R H A FTIG A .

"Wczoraj w  szóstą rocznicę zgonu nieodżałowa­
nej pamięci dra samueia Wahrhattiga odbyia się 
nad grobem Zmarłego trauycyjna i.rojzystość ża­
łobna. Zjawił się prócz najulizszcj Rodziny przed­
stawiciele Egzekutywy Syjonistycznej, wszystkich 
instytucyj i zrzeszeń syjonistycznych, oraz nczne 
grono przyjaciół ideowych zasłużonego działacza.

Po odprawieniu modłów syn Zmarłego odmowił 
kadisz. Na tym uroczystość zakończyła się.

PAU L V A L E R Y .
Dizś we wtorek odbędzie się w auli Uniwersy­

tetu Jagielońskiego odczyt wielkiego Francuza 
Pawła Valery, który przejechał wczoraj do Kra­
kowa. O godz. i 8.20 opowie słuchaczom p. Wiesław 
Górecki o swej rozmowie z naszym gościem i zapo­
zna icn z wrażeniami, jakie p. \ alery wywozi 
z Polski.

— OQO—
. . O P IE L E G .N O W A N IU  P P O D Y , Z  p o śró d  rod z im ych
p la ców ek  p rz e m y s łu  Losm etycziięito  w y m i r j H c o .  * * j-  
.TOu je  znana  od la t  p rzesz ło  bU i  i ru m . ja :J£ ^ ro d u k e ja  
te^o  dzia łu  o p iera  eiQ na w sp ó łp ra cy  p o w a żn y ch  s ił  za ­
w od ow ych  i c ieszy  eie sta le w zra sta jącym  uznaniem  sfer  
lek a rsk ich . P ro d u k c ja  je st u ję ta  w system , um ożliw ia - 
ja c y  czyn ien ie  zadość w szelk im  in d yw idu a ln ym  p otrze ­
bom  sk ó ry . M am y w ięc  szereg środk ów  do oczyszcza ­
n ia  skóry* do udelikatu ian ia  ce r y , do roz ja śn ia n ia  je j .  
do m asażu , do ich ron y  przed  n iek orzy stn y m i w pływ am i 
a tm osferyczn ym i, do od ży w ia n ia  tkanek sk órn y ch , ś ro d ­
ki do up ięk szan ia  sk óry  i t. d. i  t. d.

Celem  u ła tw ien ia  osobom  zain teresow anym  doboru  
od p ow ied n iego  środka  firm a  P u ls  zorga n izow a ła  w

Dzisiejszy pogrzeb 
Ignacego Daszyńskiego

Wczoraj w godzinach przed południowych prze­
wieziona została do b rakowa trumna ze zwłokami 
śp. Daszyńskiego i złożona w sali kolumnowej Do­
mu Górników przy Al Krasińskiego. Sala obita 
została czarnymi draperiami na środku usta' bo­
no katafalk otoczony żyrandolami. Trumr.ę okry­
to do połowy czerwonym sztandarem. Na jedwab­
nej poduszce widnieje głowa zmarłego. Wokół tru­
mny stoją warty honorowe straży pożarnej oraz 
czerwonych harcerzy.

Przed otwarciem sali dla publiczności przybyli 
synowie i córki umarłego, Którzy spędzili dłuższą 
chwilę przy zwłokach. W Krakowie przebywa żo­
na Zmarłego Celu ta Daszyńska, córk Halina i Han­
na oraz synowie Feliks, Jan i Stefan.

Tuż po godz. 12-tej otwarły się podwoje sali 
kolumnowej i przed trumną poczęły defilować rze­
sze ludności, czekające u wejścia. Żałobna defilada 
trwała przez całj dzień i noc Również dziś przed

Eołudniem zwłoki będą wystawione na widok pu- 
liczny.

PRZERWANIE PRACY O GODZ. 12 W POŁUDNIE.
Dziś o godz. 12-tej w południe syreny fabryk kra­

kowskich dadzą znak przerwania pracy. W  tym 
momencie zaczną się formować pochody robotni­
cze, które z poszczególnych dzielnic miasta podążą 
pod Dom Górników. O godzinie 2-gicj popołudniu 
z przed Domu Górników wyruszy kondukt pogrze­
bowy, który przejdzie ulicami ZwierzyniecKą, 
Franciszkańską, Grodzką, Rynkiem Głównym, Pla­
cem Mariackim, Małym Rynkiem, ul. Sienną, Po­
tockiego, Lubicz, Rakowicką na siary cmentarz.

W czasie pogrzenu wygłoszone zostaną przemó­
wienia z Dotnu Górników, Magistratu, z pod pom­
nika Mickiewicza oraz przed bramą cmentarną. 
Przed gmachem Magistratu wygłosi przemówienie 
prezydent miasta dr Kaplicki. Po przybyciu kon­
duktu pogrzebowego na cmentarz kapłaii katolicki 
Oprawi modły przy trumnie, po czym oszak skie­
ruje się do grebowea.

W iadze P. P. S. v; Krakowie otrzymały ze wszyst­
kich stron kr-ju wielką ilość depesz i pism konuo- 
iencyjnych. W pogrzenie weźmie udział wicemar­
szałek sejmu Podoski, wojewoda krakowski, repre-

sw oieli sklopucl) udzie lan ie  bezpłatnych  porad  przez 
w j k w a lifik ow a n o  sp e c ja lis tk i, ®47k

WYSTAW A NEUMANNA, HO< M .1  MNĄ 
| SCHÓNKEKA w  Żyd. Domu Akad.'Przemyska 3, 
| otwarta jest codz, od godz. 11—3. W stęp 5u groszy 
i DJu członków zrzeszeniu wolny.

ODCZYT p. J. i 'i  ANISL \WSK1EG0 lektora
I U. J. p. t. ,„3600 kim rowerem dokoła Artgiii, Szwc 

tji i Walii"' bogato ilustrowany fotografiami urzą- 
: uza Polskie 'rów. h rajoznawcze we środę 4 bm. 
j  w sali Insijtutu Gcogralitzncgo, Gtodzka Ul. Począ 
i tek o godz. 7 wicez. w stęp wolny.

zentund Stronnictwa I-udowcgo, międzynarodówki 
socjalistycznej, Związku Legionistów, Strzelca, Le­
gionu Młodych, Stronnictwa Chłopskiego, żydow­
skich orgańizacy; robotniczych, organizacyj mło­
dzieży robotniczej i t. d. Zapowiedziany został 
przyjazd pociągów specjalnych z różnych stron 
kraju.
HOŁL ZARZĄDU MIEJSKIEGO.

Wczoraj odbyło się na Ratuszu posiedzenie Za­
rządu Miejskiego w Krakowie, które zagaił prze­
mówieniem poswięconem pamięci śp. Ignacego Da­
szyńskiego, wieloletniego Radnego m. Krakowa ■—  
prezydent dr Kaplicki. Zarząd Mitjski uchwalił, by 
pogrzeb Ignacego Daszyńskiego odbył się na koszt 
Gminy. Zamiast wieńca prezydent dr Kaplicki zło­
żył na Fundusz Obywr. Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym w Krakowie zł 100.

KONDOLENCJE RL1 BU RADNYCF 
NARODOWO-ŻYDOWSKICH.

Klub radnych naio&owo-żydowTskich przesłał 
klubowi radnych P P. S., do rąk prezesa Jana 
Stańczyka, serdeczne pismo kondolencyjne z po­
wodu zgonu śp. Ignacego Daszyńskiego.

Poza tym k,ub uchwalił wziąć udział w uroczy­
stościach pogrzebowych.
ULGI KOLEJOWE NA POGRZEB
ŚP. MARSZAŁKA IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

Ministerstwo Komunikacji przyznt ło .wszystkim 
udajacytn się do Krakowa na pogrzeb śp. Ignacego 
Daszyńskiego zniżkę kolejow-ą w wysokości 5 0 ^ . 
Zniżka ta realizowana będzie w ten sposób, że 
przyjazd nastąpić ma za wykupienienS normalnego 
biletu do Krakowa. Przy opuszczeniu stacji kole­
jowej w Krakowie należy biletu nie oddawać, lecz 
ukazać go w administracji „Naprzoau“ ul. Duna­
jewskiego 1. 5, przedkładając jednocześnie legity­
mację lub zaświadczenie swej organizacji.

Na tej podstawie Komitet pogrzebowy wyda za­
świadczenie. Powrót do stacji wyjazuowej nastąpi 
bezpłatnie.

Ponadto uruchomione zostaną pociągi specjalne: 
z Tarnowa odjazd godz. 11, z Moście oajazd goaz.
11.05, z Bochni odjazd godz. 11.51, powrót z Kra­
kowa 19.20, cena Diieiu /  la ' nowa zł 3.30, z Bochni 
zł 1.70 w obie strony. Z Bielska odjazd gouz. 8.13, 
z Dziedzic goaz. J S . 4 u ,  z Oświęcimia godz. 9.15, z 
Chrzanowa godz. 9.a.", z Trzebini godz. 10, poweóL 
z KrakjtofTgddz. 20.30. Gena biletr *  Bielska zł 3.90, 
z Dziedzic: zf 3.30, z Oświęcimia zł 2.70, z Chrzano­
wa zł 2.10, z Trzebin, zł 1.90. że Skawiny odjazd 
godz 12, powrot z Krakowa 18 40. Cena biletu w 
obi strony 1 zł.

Wymienione pociągi specjalne zatrzymywać się 
będą na wszystkich stacjach położonych nr trasie 
do Krakowa. Sprzedaż biletów do wszystkich po­
ciągów specjalnych bezpośrednio w kasach P. K, P. 
Specjalny pociąg z Warszawy wyruszył z dworca 
głównego w poniedziałek 2 bm. o godz. 23.10. Koszt 

przejazdu w obie strony III kl. 8.90, II kł. 12.65 zł.

czego, głoszący hasła wolności narodowe j i  swo­
body wyznania, wydany w r. 1703. Udział J ;i- 
nosika w powstania przypadły —  według su­
pozycji Krzyżanowskiego —  na lata 1706 —  
1706. Długo zapewne przed porażką zbrojnego 
ruchu opuścił jednak Janosik szeregi kuru- 
nizów, albow em w październiku 1711 już „z b i­
ja ł". W  międzyczas e służył również w armii 
cesarskiej, skąd wykupiony przez rodziców , wra 
ca panowanie do rodzinnej wioski, ale już z 
„m iazm atam i' w sercu. Oto bow .em , pełniąc 
rolę więziennego strażn ka na zamku bytczań- 
skim, poznał się z przebywającym  w lochach 
zanikowych głośnym hersztem zbójn ickim  T o ­
masz* m Ułiorczikiem ■ z Prcdm iera, któremu 
świadczył usługi. Zdjąwszy mundur, Janos k 
odszukał Uhorczika i poszedł z niin na „z b ó j"  
na Morawy.

Potem przysięga na wieęność bandzie, sławi, 
miru u towarzyszy i.a pieniądze, a potom  je ­
szcze... ale tylko zamiar zerwania pod wpływem 
skruchy ze „zb  janicm " (niczm enne są snarlź 
chwyty obroń ców !), w kóifcif pojm anie i sąd.

Razem z hersztem zasiedli na lawie oskarżo- 
nvoh: Uhorezik, prom otor JanosiJcowej zbroK  
ni, „zb ija ją cy " okresam i, t- j. między jednem ba­
cowaniem  a następnem, właściciel gospody 
paser, oraz ponad trzydziestu moi’ej znamieni­
tych tow arzyszy; byli to przeważnie chłopi, 
zb iegli z  Orawy, M oraw, Śląska Cieszyńskiego 
i podgórskich  starostw Polski.

Sara proces osobliw ości nie przedstawia: ze­
znania zbójników , przem ów ienia prokuratora 
i  obrońcy z  urzędu. P odiądnym  zarzuca się 
grzechy, wahające sie m iędzy kradzieżą, potur­
bow ali em napadniętego i jednym  czy dwoma 
wypadkam i nieum yślnego zabójstwa. Spośród 
t f s e c h  głów nych oskarżonych, s ą d  —  zadow o­

liwszy na.jp.erw św.ątobiiwą skłonność do uży- 
wan a tortur, skazał: Janosika na powieszenie, 
mniej winnego Uhorczika na karę śmierci przez 
łamanie kołem , a najmniej winnego Jan o K rot­
nicę na śm ierć przez śo.ęcie mieczem czyli na 
karę najłagodniejszą- Co jak co , ale zrożn co- 
wanie rodzajów .przenoszenia skazanych na ło ­
no wieczności hyto nader —  jak z tego widać 
—  subtelne.

Taka jeot prawda o Janc siku. Żadnego de- 
monizmu (za wyjątkiem stosunków z silami n e- 
czystemi, o 1 fure sąd indagował oskarżonych), 
żadnych gestów wielkopańskićh, i nic ze spo- 
leoznego mściciela. Skazany hyl na śmierć, lo 
prawda, i wyrok zapewne nazajutrz, tj. 18 mar­
ca 1713 r. na publicznym placu, gwoli pokrze­
pieniu poczciw ych serduszek, na nim i na jego 
towarzyszach wykonano. Ciała skazanych, zga­
dnie z obowiązującem  prawem, wystawione bv- 
ly na w idok publ czny, ale wszystko to, jak 
świadczą relacje o nmogbści dalszych spray, 
nie powstrzymało innych zbóju ków od zb ó j­
nickich wyczynów. W prost przeciwnie, co jest 
zresztą nonmatnrm następstwem wszystkich, 
zbyt pokazow ych  sądow ych Mar, Pom yśleć jed ­
nak, że Jaraosuk, ten najbardziej „h o rn y 1" spo­
śród „h om yd h  ch łop ców ", zginął zawieszony 
na haiku „za  .pośrednie z iob ro" , w ięc śmiercią 
drugiego rzędu, pośledniejszą, a nie tą najbar­
dziej „h on orn ą ", nie na szubienicy! Okrutną 
naprawdę jest trwałość sądowych protokołów .

Taką, pierwszą zrzędu refleksję wywołuje 
cesarskie cięcie Krzyżanowskiego na głośnej 
legendzie. Pierwszaj ale bynajm niej nie ostat­
nią. Proces Janosika był bow iem  jednym  tylko 
z epizodów  historji karpackiego zbójnictwa i 
słusznie zauważa autor w końcowych uwagach, 
ze „pow czechność itrwalość ruchu zbójn ickie­

go nie da się.-, wytłum aczyć tylko chęcią zys­
ku", że „przyczyny takiego 6tanu rzeczy tkwią 
swemi korzeniam i głęboko w ówczesnych sto­
sunkach społecznych i gospodarczych". Inna 
już rzecz, że „społeczne podłoże ruchu zbuj • 
nickiego nie wDlywa... na charakter samego 
zbóju  ctwa, które nos na sobie piętno pospo­
litych przestępstw.

Lud, m im o wszystko, w id?' w zbójnictwie 
sam oobronę przed ucinkiem i upiększa bohate­
rów tego rzemiosła. Każda też górska okolica 
ma swoją legendę i sw ojego herosa. W szysco 
oni bledną jednak przy Janosiku. D laczego'' 
Tego, jak również zagadki dlaczego lud v łą­
czył tę postać z Tatrami, choi iaż Janosik nig-ly 
może w Tatrach nawet nie był i „zb ija ł"  tylko 
n ich podnóża, po bogatych węgierskich dz'ic- 
d_ nach, Krzyżanowski już nie docieka, zada­
walając się ustaleniami natury ściśle historycz­
nej.

Czy om ów ione rewelacje mogą m ieć wpływ 
na samą legendę? Co to, to n ie; legenda rzą­
dz! się własnemi prawami i taki czy inny przy­
czynek nie m oże m ieć na nią wpływu. I n ic 
m oże również um n'ejszyć je j znaczenia, Raczej 
przeciw nie- Gdyby bow iem Janosik byl napraw 
dę takim sui generls ideałem  jak głoszą poda­
nia, nie byłoby w tem nic osobliw ego: zhrodmia- 
rze-gentlemani, podobnie zr< sztą jak zhrodn!- 
czy m oraliści, zdarzają się- A le to , że wbrew 
historycznej prawdzie lud 'tworzy legendę tego 
p ok ro ju , że legenda ta pojaw ia się w rożnych 
okolicach  i podobnie  stylizuje sw oich  bohate­
rów, to  że wypływa zatem  ze społecznych tęsk­
not ludu, to i tylko to jest w tem ważne, i to 
własn e posiada swoją znamienną v '/m ow ę.
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D ZIŚ, w torek , dnia  S-go listop ad a  w  teatrze  Ś w ietln ym  „ A  P  O Ł  L  0 “  — N a jw ię k szy  f i lm  osta t­
nich  la t d z ies ię c iu ! —  P otężn y  l i lm  e g z o ty c z n y , k tó ry  zd o b y ł re k o rd o w y  sukces p ow od zen ia

•  VPOD DWIEMA FLAGAMI
Pieśń m iłośc i i ekstazy, w zru sza ją ca  s-za p raw d ą  ż y c io w ą !  W sp a n ia łe  scen y ! N a jw ięk sza  w y sta w a ł T ys ią ce
sta tystów ! — N a jd roższy  fi lm  A m e r y k i! — N a jw y ż sz a  k lasa  a rtyzm u ! — F a scy n u ją ca  fa b u ła !
I leż .: jeden  z n a jzn ak om itszych  C H U f t l l f  I  I  A t f l t  W  r ° '"  f,1' : n a sf a wy  H o lly w o o d u
film o w có w  d ob y  ob ecn ei, gen ia ln y  r K ł l l w A  L L w  ■ Iw C L A U D F T T E  C O L B E R T , \ IC T O R  M C L A G Ł F N
E.OSALIN D R E S S E L . R O N A L D  C O LM A N . P a m ię ta jc ie !!!  Z ob a czycie  n a jlep szy  tw ór film o w y  naszej ep ok i! 
P orank i z p ow yższego  film u : w  sobotę 7 bm . o g . 3 w  n iedzie le  8 hm. o g. 10 i 12-tej. C eny m ie js c  od 50 „ r -

9 listopada drugi polski lot 
do Palestyny

W arszawa, 2. 11 D yrektor polsk iej linii lo t­
niczej „L o t44 kom uniku je  ŻA T -nej, że drugi bez 
pośredni lot z P olsk i do P alestyny w yznaczany 
został na 9 listopada. Sam olot w ystartu je z 
W arczaw y w  poniedziałek, zabierając pocztę. 
W szelkie przesyłki lotnicze przeznaczone do 
tego lotu pow inn y  być na prowin.cji nadane do 
piątku do godz. 6.

W arszaw a, 2. 11 P A T . Drugi lot techniczny 
m iędzy Poiską, „a Palestyną oa  będzie się dnia 
9 i 10 bm. Sam olot w ystartuje z W arszaw y 
w czesnym  rankiem  w dniu  9 bm. i dnia tego 
przybędzie do Aten, po czym  następnego dniu 
przez w yspę R odos do H aify. Sam olot ten żabie 
rze rów nież pocztę.

II

Rekurs przeciw unieważnieniu mandatu
syjonistycznego w zarządzie gminy i y i .  w Warszawie

Burzliwe narady piacowa.ków 
gminy

W arszaw a, 2. 11. (L )  Dzisiaj od by ło  się bu ­
rzliw e zebranie p racow n ik ów  gram y, którzy 
postanow ili w ezw ać prezesa Mazura do  publi­
cznego odw ołania  sw ojego  ośw iadczenia w  k o ­
m isariacie rządu ja k ob y  ostatni strajk  m iał 
podłoże polityczne. Jeżeli prezes tego nie uczy ­
ni, to  p racow n icy  zażądają od  niego stawienia 
się przed sądem obyw atelskim . R ów nocześn ie 
p racow n icy  gm iny postanow ili w  niedzielę 
w znow ić strajk, jeżeli do piątku n ic zapłaci się 
zaległych  poborów 7.

W arszaw a, 2. 11. (L )  F ia k c ja  syjon istyczna 
w gm inie w arszaw skiej postanow iła  w nieść do 
N. T A . rekurs przeciw  unieważnieniu przez 
kom isarza rządu mandatu dra Meiznera. O ile 
rekurs ten nie zostanie uw zględniony, w szyst­
kie ugrupow ania p rócz  oczyw iście  A gudy —  
złożą m andaty do gm iny celem  doprow adzenia 
sytuacji ao  absurdu. Aguda jednak nie ty lko 
nie przejęła się tym  postanow ieniem , ale ma za­
m iar zw rócić  się do kom isariatu rządu o za­
m ianow anie trzech agudow ców  członkam i za­
rządu, b y  w  ten sposób rozporządzać 8 głosa­
m i i spraw ow ać rządy gminy7, bez udziału s y jo ­
n istów  i bu ndow ców .

Pisarze hipoteczni i... górnicy
V arezawa, 2. 11. P A T . Pijarze hipoteczni «,ą- 

du okręgow ego w Łodzi opodatkow ali się w wy­
sokości 1 proc. od dochodów  n etto  na rzecz p o ­
m ocy zim owej.

Należy zaznaczyć, że ofiara la bynajm niej nie 
sięga norm  ogólnie ustalonych, czy t.eż przyjm o­
wanych przez poszczególne zrzeszenia pracow ­
nicze i w  stosunku do dochodów  pisarzy h ipo­
tecznych jest wyjąthotco niska.

m ••
Warszawa, 2. 11. P A T . Jak wiadom o, górnicy, 

zatrudnieni w  kopalni węgla „Saturn.14 w  Sos­
nowcu ofiarow ali bezpłatnie pracą przy i wydo­
bywaniu wągla w ciągu jednego dnia, zaś zarzad 
kopalni przeznaczył cały w ydobyty w  tym dniu

węgiel na pom oc zimową bezrobotnym .
Dzienna produkcja węgla w kopalni „Saturn '1 

wynosi około 200 w agonów.
W  związku z tą szlachetną i ze wszech miar 

godną naśladownictwa ofiarą, pan prezes Rady 
M inistrów przesłał do zarządu i górników  ko­
palni „Saturn44 telegram treści następującej:

„Zarząd i górnicy kopalni „Saturn44 pod So­
snowcem .

Z  powodu ofiary wągla na bezrobotnych , w y­
dobytego bezpłatną pracą górników , przesyłam  
wyrazy podziwu dla patriotycznego odczucia p o ­
trzeb  państwa i koleżeńskie pozdrow ienie.

(— ) Slawoj-Skladkowski, były młodszy lekarz 
kopalni „Saturn44.

Znowu sKazany za „obrazę 
narodu polskiego11

Warszawa, 2• 11. (Sin). Dnia 1 czerwca na li- 
uii Warezawa —  O tw ock przy drzwi; cli prze­
pełnionego pizedizialu II klasy 6tał inżynier ar­
chitekt Jecheskiel Spiwak. Na stwwi M iędzyle­
sie jakaś pani z  dw ojgiem  dzieci chciała wejść 
do przedziału. Spiwak nie wpuścił je j, tłuma­
cząc je j grzecznie, żeby lepiej zaczekała na na­
stępny pociąg. W ówczas pani ta powiedziała 
„ ty  żydowska m ord o41. W  odpow iedzi, według 
aktu oskarżenia, Spiwak mial pow iedzieć do 
n ie j „polskie byd ło44. Na interw encję pasażerów 
chrześcijan, spisano protokół i w ytoczono inż. 
Spiw J tow i proces o  zniewagę narodu polsk ie­
go. "W dniu dcŁsi^iezym odbyła się rozprawa, 
przy czym  jako cbroń ca  wystąpił adwokat N ie­
dzielski. Na rozprawie oskarżony tłumaczył się, 
że będąc zdenerwowany, w  odpow iedzi na sło­
wa „ ty  żydowska m ordo44, pow iedział: „takie 
bydło Polsce zaszczytu nie przynosi44. W  trak- 
ci przew odu sądow ego stanął jako świadek -wi­
ceprezes stowarzyszenia architektów p o l­
skich, który stwierdził lojalność oskarżonego 
w obec państwa polskiego i wyraził przypuszczę-

Tf1 wia tvi» a

m ógł w tc słowa się odezwać. Ponadto załączo­
no list byłego konsula pc-lśkiego w Berlinie p. 
Ptaszyokiego, a obecnie urzędnika ministerstwa 
kom unikacji. Z przesłanego pisemnego oświad­
czenia wynika, że Ptaszydki zna oskarżonego i 
nie przypuszcza,, aby mógł tak się odezw ać, Sąd 
nie załączył po.vyższego dokumeii' a do proto­
kołu.

Następnie zabrał glos prokurator, k tóry  zw ró­
cił uwagę, że członek obcej narodowości pozw o­
lił siobie na obrazę uczuć narodowych państwa 
polskiego, że na linii Warszawa —  O tw ock sta­
je  się to rzeczą niemal normalną. Żydzi tam 
się czują jaw u siebie w domu, Prokurator do­
magał się surowej kary.

O brońca dow odził, że procesy te są wynikiem 
zdenerwowania oskarżających, albo też i to  dość 
często złej w oli. Świadkowie chrześcijanie p o ­
twierdzili zarzuty postow ione inż. Spiwakowi- 
P o  przeprow adzonej rozpraw ie sąd skazał go na 
6 m iesięcy bezwzględnego aresztu. Należy zw ró­
cić uwagę, że ma terenie warszawskiego Sądu 
Okręgowego znajduje się wielka ilość analogicz- 
, ,  i ,  . , , ,

Nowa „misja* Streichera
B en in , 2. 11 Ź A T  'W śród  Ż y d ó w  niem iec­

k ich  paiiu je  zan iepokojen ie  p o  ostatnim  prze­
m ów ien iu  m inistra Goebbelsa. R zecz charakte­
rystyczna, że najdrastyczniejsze ustępy antyży­
dow skie n ie dostały  się do prasy, abv  nie stały 
się w iadom e op in ii zagranicznej. R ów n o cz tsn ij 
w  w yg łoszon ym  w  N orym berdze żydożerczym  
przem ów ieniu , Juliusz Streicher ośw iadczył, że 
p ow ierzono nta n ow ą m isję, któ^ą zacznie re­
a lizow ać w  dn .ach  najbliższych . Streicher nie 
w y jaśn ił jednak, na czym  ta tajem nicza m isja  
polega, ale ja k  przypuszczają chodzi o  akcję 
antyżydow ską w  hanalu.

Naprężona sytuacja w Iraku 
po przewrocie

L ondyn , 2. 11. P A T . Jeden z  w yb itn ych  przed 
staw icieli życia  politycznego Iraku udzielił k o ­
respondentow i Reutera w yw iadu , w  którym  
stwierdza, że trium f tych, k tórzy  dokonali w  
Bagdadzie zam achu stanu, nie zapow iada się na 
długo. P rzyczyr tego należy przede w szystkim  
szukać w  tym , że zabójstw o D zafaia  el A skari 
napełn iło oburzeniem  ca ły  kra j o r«z  że prze­
w rót sam zrob ion y  został bez w spółudziału  lu ­
dności przez d ow ód ców  arm ii. W ygnaniv  z  
z kra ju  trzech m in strów  w skazuje rów nież na 
to, że n ow y  rząd obaw ia  się op ozyc ji. S pokój 
pan u jący  w7 Bagdadzie należy przypisać szyb­
k ości z którą  został przeprow adzony zam ach 
stanu, trzeba jednak liczyć  się z tym  że ludność 
z chw ilą  gdy otrząsnie się z piet w sztgo wraże­
nia, upom ni się o sw7o je  prawa. Na razie w szyst 
kie szczepy w  zupełnym  sp ok o ju  oczeku ją  dal­
szego rozw oju  w ypadków .

Skazani za przydzielanie 
rejonów listonoszom

(Telefonem od naszego korespondenta}
W areszaw a, 2. 11. (L )  Sąd O kręgow y og łos ił 

dziś w y rok  w spraw ie dw óch  inspektorów , p o ­
cztow ych  Sisa i W itolina , k tórzy za w y ra g ro - 
dzeniem  przydzielali listonoszom  re jon y  w  
dzielnicach  żydow sk ich , które uchodzą zu in ­
tratne. W  w yn iku  przeprow adzonej rozpraw y 
Sic skazany został na 2 lata a W ito lin  na p ó ł­
tora roku  w ięzienia.

Pówódz minęła
(Telefonem od naszego korespondenta).

Sosnowiec. 2. 11. (K) Stan zalanych wskutek w y­
lewu rzek miejscowości w  Zagłębiu Ląbrowskiem 
poprawił się znacznie. Ulice w Dąbrowie Górni­
czej zostały oczyszczone z wody i ewakuowani mie 
szkańcy powoli wracają do domostw. Jedynie miej 
scowości niżej położone stoją dalej pod 4-metrową 
przykrywą wodną. Podam  pr»ez niektóre dzien­
niki wiadomość o zatonięciu niejakiego Pieca a 
Saturna okazała się nieprawdziwą. Piec zo4a* fa­
ktycznie porwany przez fale ale umiejąc pływać po 
drodze uczepił się konara wydostającego sig z pod 
wody i ocalał.

Autobus wpadł na drzewo
(Telefonem od naszego korespondenta).

Tarnowskie Góry. 2, 11 .(K) W czoraj wieczorem 
na szosie w pobliżu dworu w  Świerklańcu, autobus 
śl. Linii Autob. kierowany przez szofera Alfreda 
Sclicnka z Katowic wrskutek panującej mgły i śli­
skiej drogi asfaltowej najechał na przydrożne drze 
wo. Karoseria została rozstrzaskana raś 14 pasaże­
rów7 odniosło rany od stłuczonego szkła.

Niezwykły strajk włoski
(Telefonem od naszego korespondenta)

Rybnik 2. 11. (K) Niezwykły strajk wioski zorga­
nizowali pobotniil zatrudnieni przy robotach pub­
licznych w  Rybniku. Po otrzymaniu wypowiedze­
nia kilkudziesięciu robotników rozłożyło na ul. dr 
Grażyńskiego obóz pod gołym niebem, i tak przy 
swych narzędziach obozują już pomimo fatalnej 
pogody od dwóch dni Pomimo ulewnego desz izu, 
ani jeden z robotników dotychczas nie opuścił u- 
licy.

*  o *
— W  Katowicach został aresztowany miesz­

kaniec tzw. chińskiej dzielnicy Józef Czang Fu pod 
zarzutem sfałszowania przepustki granicznej, r -  
CsKuig Fu został osadzony w więzieniu.

— Były wicemarszałek Senatu, Antoni Bogucki, 
został mianowany rejentem w  Sosnowcu.

— Na ławie sądu okręgowego w  Katowicach za­
siadła w  dniu dzisiejszym wdowa po staroście, Maj 
gorzata -Nowakowa z Lodzi. Nowakowa zdołała so 
bie zaskarbić zaufanie poważniejszych kupców, od 
który cli wyłudziła około 100.000 zł pod pozorem w y 
rabiauia koncesji itp. Sąd w wyniku rozprawy slsu
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Akcja obrony bytu rodzin 
zagrożonych ustawą o uboju

( T elefon em  od  naszego korespondenta)
Warszawa. 2. 11. (L ). Jak już donieśliśmy, o d ­

był się tu zjazd delegatów handlarzy drobiu z 
wieikszych miast Polski celem opracowania 
planu akcji dla obrony egzystencji rodzin za­
grożonych  ustawą ubojow ą. Do opracowania le ­
go pianu nie Joszlo, z pow odu różnicy zJań, ja­
kie wyłoniły się w poglądach delegacji warszaw* 
skiej i łódzkiej z jednej strony i krakowskiej, 
lw owskiej, wileńskiej i białostockiej z drugiej 
strony. Delegacja z Krakowa, Lwowa itd. do 
magia sie m ianowicie, aby natychmiast zw róco­
no się wraz z przedstawicielami Żydowskiego 
K oła Parlamentarnego do czynników m iarodaj­
nych z m em oriałem  w spraicie znowelizowania

ustawy o uboju  i ytualnyrn iv tym sensie, aby- 
u yłączyć z je j działania handlarzy drobiu, k tó ­
rzy nie so rzemieślnikami i zmuszanie ich do za­
opatrzenia siet w kon cesje i hurty rzem ieślni­
cze jest icidocznym  nieporozum ień,t m. D ele­
gacja warszawska i łódzka uważała jednak, że 
taka akcja nie ma widokow powodzenia i dla­
tego należy bezzwłocznie przystąpić do.starań o 
karty rzemieślnicze i koncesje. W obec rozbież­
ności zdań zjazd postanowił zw rócić się do K o­
ła Żydowskiego celem rozstrzygnięcia tego spo­
ru We czwartek odbędzie się posiedzenie pod 
kierownictwem  posła Sommersteina dla zakie- 
ślenia planu dalszej akcji.

Protest przeciw be m ordowaniu Madrytu
Londyn, 2. 11. P A T . Ambasada hiszpańska 

w Londynie przesłała wczoraj wieczorem  do pra 
sy tekst depeszy z Madrytu, podpisanej przez 

m zon ych , którzy protestują w obec całego 
Świata „p rzeciw  aktom  barbarzyństwa, jakim  
by ło  bom bardowanir stolicy H i s z p a n i i D epe­
sza podkreśla, że sam oloty powstańcze zrzuciły 
na miasto bom by w chwili, gdy ulice były naj 
bardziej ożywione.

Tennerifa, 2- 11 P A T . Radiocluh tutejszy p o ­
daje, że burmistrz Madrytu polecił opróżn ić 
w ieli i basen w parku R eliro oraz stw orzyć za­
słony przy stawach i fontannach miejskich, a- 
ż tb y  nie dawać celu sam olotom  powstańczym, 
bom bardującym  miasto.

Mobilizacja milicji
Madryt, 2. 11- P A T . Munster spraW wćwn. 

wezwał wczoraj przez radio ciśUrnków mi-licji, 
należących do batalionów szturm owych, do nie- 
zwlooiunego stawienia sie w koszarach. M ilicjan­
ci z batalionu katalońskiego mają być w pogo- 
tow iu, tj. w koszara-h, aż do nowego zarzadze- 
r..a rządu.

brawura i entuzjazm
Madryt, 2. 11. P A T . Ministerstwo wojny ko­

munikuje, że wojska republikańskie odparły sil­
ny atak wojsk powstańczych ma odcinku Fscu- 
rial. Oddziały rządowe odznaczyły się wielką 
brawurą i entuzjazmem. Na udcinku Tago o- 
fensywa powstańców została złamana i oddzia­
ły rządowe utrzymały tam swe pozycje. Na od ­
cinku Siguenza silny atak nieprzyjaciela został 
złamany, a kolumna powstańcza odrzucona do 
pozycyj wypadowych.

Alarm y powstańcze 
o prezydencie Azana

\ allaclolid, 2. 11. PA T. Radiostacja „Falangi 
hiszpańskiej donosi, że prezydent Azana, znaj 
dujący się obecnie w B arcelonie, staje 6ię 
coraz bardzie) fl^.ygnebiony. Kilka dni temu 
chciał-pHP ujni* t- afoikethonę, zastał * j duJ*. 
zmuszany groźbami anarchistów do pozostania 
na mifejscu.

Kom unikat radiostacji głosi dalej, że prezy­
dent Azana usiłował rzekom o popełn ić samo­
bójstw o, przeszkodził temu jednak gen. Mos- 
quelet. Pirezydeni miał ośw iadczyć: „Ż y c ie
m oje jesi obecnie w rękach anarchistów".

Zmiana gabinetu w Madrycie
Barcelona. 2. 11. PAT Z Madrytu do>no- 

-Ibu ipBTiup At. pidujsBu uren laoMaui o- fezs 
Lliższyclt zmiauie gabinetu, który przybierze 
tak juk kataloński, wa jw ę  rady obrony repu 
blilii. W skład gabinetu wejdzie < zlerech 
reprezentantów narodowej konfederacji pra 
cy: (anarchiści syndykaliści): Juan Gurcia 
01iver jako luinnbter sprawiedliwości, Ju­
an Pciro — przemysłu j. handlu, pani Mont 
seny — hygieny i juan Lopez — komunika­
cji. Premierem i ministrem wojny będzie na 
dal Largo < iaballe-ro, a socjaliści Pi ioto, Ga- 
łarz i Negrin zatrzymują swoje dolychczaso 
we teki, Nowy gabinet składać sio będzie w

całości z 18 członków, wśród których bę­
dzie b. prezydent Barcelony dr Jaime Aqua- 
de, przedstawiciel Lalalońskiej lewicy i b. 
premier Ginl, który otrzyma nowoutworzo 
■na tekę ministra propagandy. Juan Garcia 
01iver jest sekretarzem komitetu obrony de 
partamenui wojny generalitad katalońskie­
go. Pani Mont-seny należy do hiszpańskiej fe 
aeracji anarchistycznej, jest literatką i cór­
ką znanego anarchisty Federico Rales. Juan 
Peiro jest członkiem narodowej konfedera­
cji pracy a Juan Lopez reprezentantem ok­
ręgu Walencji.

Aferzysta lako „naczelnik urzędu
skarbowego"

Warszawa, 2. 11. (L ). W żydowskiej dzielni­
cy W arszawy grasowała od pewnego czasu ele­
gancko ubrany m łodzieniec z teczką pod  pachą, 
podiająe się za zastępcę naczelnika urzędu skar­
bow ego i uomagal eię okazania kw itów  edetn 
sprawdzenia. „Zastępca naczelnika" jakoś zaw­
sze znajdow ał zaległości i domagał się natych­
m iastowego uregulowania zaległych sum. Przed 
kilkom a ćhuami zastępca naczelnika zgłosił się 
we firm ie A lfa -G ołpol i  stw ierdził zaległość, po 
czym  nałożył gnzy wnę w wysokości 5Qfi zł. Prze­
rażona właścicielka sklepu prosiła o darowanie 
grzywny. „L u d zk i" dygnitarz wzruszył się łzami 
kob iety  i obiecał, że nie tylko zamiłuje grzyw­

nę, ale też odpisze ealą zaległość podatku w 
kw ocie 800 zł. Na koszty interw encji kazał so­
bie wypłacie 50 zł. z  tym, że na drugi dzi-eń miia* 
n o  mu w ręczyć znowu 50 zł. i  kw otę tą kazał 
sobie przynieść do b iam y dom u przy ul. Sol­
nej. W łaścicielka 6klupu faktycznie przyniosła 
mu 50 aJ., ale wówczas kazał tobie znowu dać 
50 zł- T o się już je j wydawało podejrzanym , w o­
bec czego zgłosiła o tym policji. P olicja  ujęła 
rzekom ego dygnitarza, którym  okazał się znany 
aferzysta Oswald Szwarc, N iem iec. Pom ysłow e­
go oszusta osadzono w areszcie. W  międzyczasie 
zaczęli się zgłaszać liczni poszkodowani. Suma 
poszkodow anych wynosi 10.000 zl.

Ciągnienie premiowej pożyczki 
dolarowej

Warszawa, 2. 11. (T e łet.). Dziś odbyło się cią* 
gm m ie  prem iow ej pożyedu  dolarow ej. W ygra­
ne padły na następujące obligacje: 12.000 dora- 
rów na nr. 695145, po 3-000 dolarów  na num ery 
1410539, 648143, po l.OOl) doi. na mry 421904, 
1455137, 554487, 1239816, 81235, 169901, 22&102, 
po 500 dolarów  na nryrt 47057, 168626, 423479, 
4-58321, 381519, 146952, 22459, 514207, 1240894 
1220117.

Ludność żydowska Śniadowa 
prosi o pomoc

Warszawa, 2. 11. (L ). D o gminy warszaw sO ej 
nadszedł telegram przedstawicieli ludności ży­
dowskiej ze Śniadowa rabina Dowa i prezesa 
gminy W einzimmera z prośbą o przyspieszenie 
pom ocy, gdyż ludności żydowskiej g rw i śmierć 
głodowa. Ludność zydowuka ze Śniadowa utrzy­
mywała się dotychczas z  handlu targowego a po 
ostatni h zajściach nie ma m ow y o wznowieniu 
targów i handlu z chłopam i. Stragany żydow­
skie zostały zniszczone wraz z towarem stano­
wiącym cały dobytek handlarzy.

Według obszernej relacji Ł-amieszozonej w dzi­
siejszym n i eskon f  iskowanym „M om en cie" i 
„H a jn cie" zajścia w Śniadowie miały m niej wię­
cej taki przebieg, jaki podaliśm y onegdaj p o ­
krótce. Wysłannicy K oła Żydowskiego i gminy 
warszawskiej stwierdzili, że chuliganie zniszczy­
li doszczętnie stragany żydowskie, a lozw ydrże­
nie pałkarzy było lak wielkie, że na dany syg­
nał zaczęli wybijać wszystkie szyby w mieszka­
niach żydowskich, a tam gdzie okiennice były 
już zamknięte, napastnicy kłonicami odrywah 
okiennice i wyrywali okn: wraz z framugami. 
Z całą obiektywnością wysłannicy stwierdzają, 
że policja  bardzo energicznie przeciwstawiała 
6ię chuliganom i jedynie je j interwencji ZaWcLię 
czyć należy, że rezultaty ekscesów nie są o w ic­
ie tragiczniejsze. 11-letni Majer Burak, który 
został ugodzony kamieniem w głowę stracił oko 
i  St*n jego  jestb a rd zo  eięźkł.

Groźba likwidacji składów 
z węglem w śródmieściu

Warszawa. 2. 11. (L) Na podstawie artykułu C u- 
stawy przemysłowej, władze administracyjne przy 
stąpiły obecnie do zamykania i likwidowania skla 
dów z Węglem i drzewem opałowym, do których 
prowadzi wejście od ulicy. Jednocześnie projekto­
wane jest zmuszanie właścicieli składów węgla i 
drzewa opalowego położonych w  śródmieściu do 
przeniesienia składów na przedmieścia. Wobec te 
go, żc zarządzenia te godzą w egzystencje kilku iy 
sięcy rodzin, uthzymujących się ze sprzedaży wę­
gla i drzewa w lokalach mających ulec likwidacji, 
związek kupców żydowskich podejmie interwencje 
celem przeprowadzenia odroczenia wspomnianego 
zarządzenia.

Zemsta świata przestępczego
ILwó w, 2. l l .  M W czoraj na jednej z  najru­

chliwszych ulie Brzeaan wśród tłumu spieszą­
cego i y-racającego z cmentarza powstałe pani­
ka spow odow ana wystrzałem z  rewolweru. Oka­
zało się, że z“ mardowiauy został przez niezna­
nych osobników  strażnik więzienia Franciszek 
Groch, pow racający z Lina z dwojgiem  dzieci. 
W clijLiJi, gdy Groch zi.>Ił,zi się opodal miesz­
kania, oddano dlo niego 6trzaly, kładąc go tru­
pem na miejscu. M orderstwo to ma p-aw dopo- 
dobiiic tlo zemsty ze strony świata przestępcze­
go. P olicja  prowadzi dochodzenia.

Lw ow ska giełda zb o żo w a
Lwów. 2. 11. (M) Na dzisiejszej giełdzie zbożowej 

zaznaczyły się obroty prawie we wszystkich arty­
kułach oroz egzekutywna sprzedaż otrąb i egzeku 
tywne kupno lasoli i rzepaku. Pszenica, hrcczka, 
kasza hreezana, mąka pszenna i otręby obniżyły 
się w cenie, natomiast makuchy lniane podrożały 
Tendencja nie jednolita, usposobienie ożywione.

Płacono: pszenica jednolita czerwona 23.75— 
21.25, zbiorowa 22.75—23.23, jednolita biała 22.75 
do 23.25, zbiorowa biała 22—22.50, jęczmień jeduoli 
ty 20—20.25, lireczka przemiałowa 22—22.50, pas­
tewna 17.75—18, kasza hreezana 41—42, makuchy 
lniane 18.50—19, mąka pszenna gat. 1. 40.50—40.75, 
pszenna pastewna 1G.75—17.25, otręby żytnie 9.25— 
50, pszenne grube 10.75—11. Inne kursy nie zmic* 
nio\c.
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Interwencja amb. Raczyńskiego
w sprawie emigracji żyd. do Palestyny

L ondyn, 2. 11, P A T . A m basador R. P. R a­
czyński o d w ie d z ić  dziś podsekretarza stanu 
Foreign  O ffice  sir Yansistarta i od b y ł z nim  
dłuższą rozm ow ę, która  dotyczyła  em igracji ży ­
dow skiej do Palestyny.

Jak w iadom o kontyngent em igrantów  do P a­
lestyny ustalany jest półroczn ie . Na p ó łrocze  
obecne rozpoczyna jące  się z dniem l  paździer­
nika kontyngent em igracy jny  nie został w y ­
znaczony i dzisiejsza w izyta am basadora p o l­
sk iego w  F oreign  O ffice  dotyczyła  spraw y u- 
trzym ania dotychczasow ego kontyngentu  em i-

Sewulla. 2. 11. PAT. Radiostacja .powstań­
cza potwierdza wiadomość o udaremnieniu 
kontrofensywy wojsk madryckich, krytyku­
jąc sowieckie dowództwo, które jak dotych­
czas, ponwsło same klęski. Pomimo, iż rząd 
madrycki starał się ukryć niepowodzenie 
kontrofensywy, ludność dowiedziała się pra 
wdy i milicjanci czynią wszelkie wysiłki a- 
by nie pójść na front. Mimo iż rząd jest prze 
świadczony o nieumkuiionym upadku Mad­
rytu, nadal ukazują się wojownicze odezwy, 
nawołujące do wstępowania do szeregów 
milicji, pnzy czym prowadizona jest ożywio­
na propaganda w już sformowanych jedno­
stkach, co świadczy o głębokim rozkładzie 
milicji. Liczni milicjanci codziennie zgłasza 
ją się do wojsk powstańczych, uważając dal­
szą walkę za 1 czlnadzie jmą.

*  *■
Sewila. 2. 11. PAT. Mowa Mussoliniego wy 

warla wielkie wrażenie w dzielnicach Hisz­
panii, będących pod władzą powstańców. 
Radiostacja w Sewilli poświęciła mowie sze 
reg pochwalnych komentarzy, szczególnie 
wypuklając ustęp, dotyczący komunizmu.

Paryż, 2. 11. PA T. W  sytuacji wewuętrzno-po- 
litycznej skom plikow anej na skutek ostatnich 
wystąpień kom  unistów, zaznaczyło się odpręże­
nie, k tórego  nie m ożna jednak utożsamiać z su- 
zupełnym  usunięciem  wszystkich trudności. Nad 
probierniami polityki wewnętrznej dominują za­
tem  w dalszym ciągu dwa fakty: z jednej stro­
n y oddźw ięk uchwał kongresu w Biarritz, a z 
drugiej strony przem ów ienie, wypowiedziane 
przez dow ódcę kom unistów  francuskich dep. 
Thoreza. M im o zapeWnien premiera Bluma, iż 
żywi optym izm  co  do dalszych losów  rządu i 
niedzielnego oświadczenia Thoreza, iż partia 
kom unistyczna w  dalszym ciągu będzie p op ie ­
rała rząd fron tu  ludowego  —  w kolach polity­
cznych panuje przekonanie, iż sytuacja wewnę­
trzna nie uległa jeszcze wyjaśnieniu.

Taktyka stonowana przez kom unistów zaczy­
na 'budzić coraz to większe zniecierpliw ienie 
wśród socjalistów  i rad; kałów, czego wyrazem 
były pogłoski, iż prem ier Blum ma zamiar ijWy­
stosow ać list do dep. T horeza  z żądaniem, aby 
komuniści publiczn ie i otw arcie zrezygnowali z

gracy jnego do Palestyny w  m ocy.

Inauguracja roku akademickiego 
na U . H.

Jerozolim a, 2. l l .  ŻA T. Dziś odbyła lię uro­
czysta inauguracja roku akademickiego na uni­
wersytecie hebrajskim. Kanclerz Magnus U " z c i l  
w przemówieniu pamięć studentów i profesora 
Biliga —  ofiar terroru arabskiego. Ponadto prze 
mówienia wygłosili Schocken i rektor prof. dr. 
Hugo Bergman.

11 kim. od Madrytu
Berlin. 2. 11. PAT. Prasa niemiecka dono­

si, że straże przedmie gen. Franco znajdują 
się w odległości i l  kim od Madrytu. Zarysy 
miasta są już widoczne gołym okiem. Arty­
leria powstańcza zajęła pozycje w odległości 
15 kim od Madrytu i rozpoczęła ostrzeliwa­
nie stolicy. Jutro spodziewają się zajęcia lo­
tniska Getafe pod Madrytem przez wojska 
powstańcie.

Powstańcy między sobą
Rajomna. 2. 11. PAT. W San Sebastiano do 

szło do krwawych starć pomiędzy karlisla- 
mi a faszystami z powodu odezwy, rozlepia­
nej na muracli miasta, w której była mowa 
o księciu Ksaweiym Burbonie, bratanku 
Don Carlosa, zmarłego niedawno pretenden 
ta do tronu hiszpańskiego. Karlistów, którzy 
zgromadzili sio przed jedną z tych odezw, 
zaatakowała grupa faszystów7. Karliści mniej 
liczni, wydobyli noże. Kilkunastu rannych fa 
szystów przewieziono do szpitala.

prowadzonej dotychczas podw ójnej gry, o' ile 
nie chcą wziąć na swe barki odpowiedzialności 
za zerwanie frontu ludowego.

Te pogłoski, które pojaw iły się w niektórych 
dziennikach porannych i prasie popołudniow ej, 
zostały w prawdzie zdementowane, ale nie mniej 
jednak rozdźwięlk, istniejący pom iędzy kom uni­
stami, a innymi partiami, ■wchodzącymi w skład 
frontu ludowego, pogłębia  się coraz bardziej. 
Sprawa ta będzie rozważania w środę na posie­
dzeniu rady gabinetu, które w każdym razie bę­
dzie miało decydujący wpływ na dalszy bieg w y­
darzeń. Zdem entowanie wiadom ości o przypi­
sywanym prem ierowi BFirnowi zamiarze wysto­
sowania listu do kom unistów z żądaniem wyja­
śnienia ich stanowiska w obec rządu, świadczy, 
iż w łonie gabinetu przeważają tendencje, zm ie­
rzające do nie staiciania sprany na ostrzu noża.

Kwestia ustosunkowania się socjalistów do 
kom unistów w ypełnić ma również przeważną 
część debat rady naczelnej partii socjalistycznej 
S. F. I. O., która rozpocznie w  niedzielę swe o- 
b.rady.

Hitlerowcy gdańscy p rze p rasza ją ...
Gdańsk, 2. 11. P A T . W  im ieniu 6enatu gdań­

skiego zjawił sic dzisiaj w komisariacie gene­
ralnym R. P. p. Bassłeir. zastępca kierownika 
wydzieju do spraw zagranicznych W olnego Mia­
sta, oświadczając, że senat przedsięwziął wszyst­
kie kroki celem dokładnego wyświetlenia zajść 
w Schoenebergu i że pociągnie winnych do od' 
po  wi edizi alnośoi.

P. Bassler dodał, że o wyniku śledztwa i o wy­
danych zarządzeniach senatu komisarz gen. R. 
P. z-osćanie powiadom iony.

Trockiści powodują... katastrofy 
kolejowe w Sowietach

Moskwa, 2. 11. PA T. „G u d ok ", organ kom i­
sariatu ludowego kom unikacji donosi, iż w dn. 
od 19 do 22 października toczyła się rozprawa 
sądowa przeciwko sprawcom  katastrofy k ole jo ­
wej na odcinku Sluchi.no —  Jasmaja Polana k o ­
lei im. Dzierżyńskiego. W  czasie katastrofy dwa 
wagony uległy zupełnem u rozbiciu, p ięć  zaś zo ­
stało uszkodzonych. Na rozprawie tw ierdzono, 
że główną przyczyną katastrofy by io  „ i  .śmie- 
can ie(?) odcinka przez czynniki wrogie: byłych 
białogwardzistów, trockistów  i inne klasowo-ob- 
ce czynniki". Główny winowajca katastrofy, na­
czelnik dystansu służby drogo-wej Załuski ska­
zany został na 7 lat więzienia, dozorcy  drogo­
wi: Gorunow na 7 lat, W ładim irów  ba 5 lat i 
K om ołow  na 2 lata więzienia.

6-letnie dziecko ofiarą mordu 
seksualnego

Berlin, 2. 11. P A T . Z  W rocław ia donoszą o 
morderstwie na tle seksualnym. Ofiairą rbrodnt 
padła 6-letnia dziewczyna. M ordercą jest 31- 
Ietuii W illy H einrich. Zbrodnia ta wywołała na
Śląsku duże poruszenie.

Zastrzelenie groźnego bandyty
Kielce, 2. 11. P A T . W e wsi Jawor, pow . o p o ­

czyńskiego, policją  natrafiła na kryjów itę groź­
nego bandyty Stanisława Knapa, zbiegłego w 
dniu 17 maja br. z  więzienia. Knap na widok 
policji dobył rewolweru i usiłował zastrzelić jed 
liego z policjantów , który jednak uprzedził ban­
dytę, raniąc go śmiertelnie kulą karabinową. 
W  stanie beznadziejnym  Knapa przewieziouo 
do szpitala w Opocznie

—  Francuskie min. finansów przedłużyło do 
dn. 15 listopada termin rejestracji lub też skła­
dania w banku francuskim  złota, które wykupy­
wane jest według dawnago kursu franka

—  W  czwartek rozpoczn ie się w  Bukareszcie 
konferencja szefów  sztabu generalnego państw 
bałkańskich.

szerwych i wnikliwych óhjaśnień podanych za od­
syłaczami —  poprzedzili każdy dział obszernym 
wstępem, zawierającym teoretyczne uwagi o  in­
stytucjach, występujących W danym dziale, dzięki 
czemu książka la służyć może także dosKonale, 
jako podręcznik naukowy. Autorowie zużytkowali 
obszerną literaturę i przytaczają. —  o  ile nam 
wiadomo jedynie — w obszernych wyjątkach mo­
tywy Konwencji genewskiej, któro —  jakkolwiek 
nie mają znaczenia autentycznej interpretacji —  
niemniej są cennym środkiem wykładni. W  niniej­
szym komentarzu autorowie nic ograniczają się 
do literalnej interpretacji przepisów, ale przy7 po­
mocy wszystkich środków interpretacyjnych od- 
szcrnic i szczegółowo wyjaśniają wszystkie kwes­
tie z zakresu prawa wekslowego na tle całego 
ustawodawstwa, w szczególności przepisów K.Z. 
K II. Kpc. itd. czyniąc to w spo-sób tralny i celowy.

Mając na uwadze, że książka w pierwszym rzę­
dzie ina być pomocną praktyce —  autorowie roz­
strzygnęli szereg przypadków praktycznych, jakie 
nasuwa prawo wekslowe i umiejętnie zużytkowali 
dotychczasowe bogate orzecznictwo, przytaczając 
te orzeczenia, które nadają się do nowego prawa 
wekslowego.

Oprócz komentarza do prawa wekslowego ksią­
żka zawiera liczne przepisy związkowe, z których 
■w szczególności wymienić należy przepisy proce­
duralne, oraz specjalny dział zawierający wzory 
weksli, nakazów zapiały i zarz.utów, ujętych tak 

j ze stanowiska prawa formalnego, jak i matcrrial- 
nego, a będących niejako dalszym ciągiem diosko- 

] nałych „Wzorów umów i innych aktów prawnych” 
d<- Glasnera.

Książka zawiera obszerny i dobrze opracowany 
skorowidz alfabetyczny.

Z R U C H U  W Y D A W N IC Z E G O

I)r ARTUR GLASNER I  DR ARNOLD THALER
Drawo wekslowe i czekowe. —  Komentarz. —  
Tekst ustawy, objaśnienia, molywy projektu jedn. 
pr. obi. konw. genewską, przepisy dodatk. związk. 
Kruków 19,'Jti. Skład Główny: Udziałowa Spółka 

.Wydawnicza, —  Sir. 401 
Nakładem ruchliwej liriny wydawniczej „Udzia­

łowa Spółka "Wydawnicza" w Krakowie ukazał 
się ostatnio Komentarz do prawa wekslowego. 
Autorowie komentarza Dr Ariur Glasner i Dr

Arnold Thaler, znani już zaszczytnie w piśmien­
nictwie prawniczy m ze swych cennych prac i tym 
razem wykazali wielką erudycję i rozległą zna­
jomość prawa przy opracowaniu tego komenlarza.

Toteż bardzo pochlebne recenzje, jakie się dotąd 
ukazały o książce w czasopismach fachowych: w 
Gazecie Sądowej warszawskiej i w Przeglądzie 
Sadowym są w pełni uzasadnione.

Pierwszą rzeczą, jak czytelnika uderza —  to 
ciekawe i oryginalne ujęcie samego dzieła. Auto­
rowie nazwali ją komentarzem, ale jest to raczej 
kombinacja komentarza i systemu, bo obok ob-

Udaremniona kontrofensywa 
wojsk madryckich

Odprężenie, ałe nie usuniecie trudności
Sytuacja wewnętrzna we Francji
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Kronikakrakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr BaranoM ski 
Włodz. Tata.ska L 11, tel. 187'13; Dr Haas Adolf, 
Saregc 10, tel 126-92; Dr Kaczyńaki Henrjk, To­
polowa 42, tel. 162-01, Dr Neuwelt Stan., Zamoj­
skiego 28, tel. 124-47.

Dziś ma]ą dyżur nocny apteki: ui. Grodzka 22, 
Plac Matejki 3, ul. Wybickiego 1, ui. Rakowicka 12, 
ul. Dietla 36, Plac Zgody 18.

ZBIÓ RK A  NA FUNDUSZ OBRONY NARÓD.
Wojewódzki Komitet Funduszu Obrony Narodo­

wej przystępuje obecnie do ukończenia akcji 
zbiórki i wygotowania odpowiedniego aktu funda­
cyjnego oraz szczegółowego sprawozdania druko­
wanego.

Ponieważ wiele urzędów, organizacyj i innych 
skupień dokonywało w swoim zasięgu zbiórki, z 
pominięciem Woj. Komitetu Funduszu Obrony Na­
rodowej —  uprasza się wszystkie te organizacje, 
aby zechciały zebrane pieniądze przesłać do Ko­
munalnej Kasy Oszczędności ni. Krakowa konto 
P. K. O. N" 410.000 (na Fundusz Obrony Narodo­
w ej), imienne zaś wykazy ofiarodawców do Sekre- 
Jnatu Woj. Komitetu przy Zarządzie m. Krakowa 

II p. w terminie ao 15 listopada b. r. a to celem 
zamieszczenia nazwisk w mającym się wydać spra­
wozdaniu.

Dokładne sprawozdanie wraz z nazwiskami i 
kwotami zaofiarowanemi na Fundusz Obrony Na­
rodowej winny nadesłać do Sekretariatu Woj. Ko­
mitetu również i te organizacje, które przekazały 
zebrane pieniądze do swoich centralnych organi­
zacyj w Warszawie, a to celem wykazania ofiarno­
ści społeczeństwa całego Województwa Krakow­
skiego.

W IE LK IE  ZGROM ADZEN IE 
M ŁO D ZIE ŻY  ŻY D O W SK IE J K R A K O W A .

Dziś wygłosi po raz ostatni w Krakowie p. Hen­
rietta Diamond —  kierowniczka Zw. „Zebulun” w 
Anglii odczyt na temat zagadnień morskich i ryba­
ków w Erec-Israel. Odczyt ilustrowany będzie sce­
nami z życia żydowskich marynarzy i rybaków w 
Erec, budowy pierwszego na swiecie żydowskiego 
portu w Tel-Awiwie i t. d. PoczątcK o godz. 7.30 
wiecz. v wielkiej sali Żyd. Domu Akademickiego 
przy ui. Przemyskiej 3. Kierownicy org. młodzieży 
proszeni «ą o zgłoszenie u prezydium zebrania. Po 
rozpoczęciu odczytu drzwi na salę zostaną zam­
knięte.

C ZA S PR ZY JM O W A N IA  M ELDUN KÓW  
W  M. K O M ISAR IA TA CH  O BW O D G  WYCH.

Zarząd miejski podaje do publicznej wiadomości 
że od dnia 1 listopada 1936 r. będą przyjmowane 
meldunki cywilne i wojskowe, a to: 1) w komisari­
atach Obw. I, II, 111 i IV  od godz. 8— 12 2) w komi- 
sariatacn Obw. V —IX  od godz. 10-12.

D O T K L IW E  K A R Y  Z A  PRZE K R O C ZE N IA  
CENN IKOW E.

Starostwo Grodzkie ukarało ostalnio G-ciu krako­
wskich właścicieli restauracji i kawiarń za przekro 
czenia pobierania wyższych cen za pieczywo od u- 
stanowionych z urzędu, grzywnami po zl 500 — 
względnie tygodniowym aresztem. Nałożone kary 
■winny być przestrogą dla innych przedsiębiorstw 
restauracyjnych i kawiarń.

TAŃ SZE  ŹR Ó D Ł A  N A B Y C IA  JAJ.
W  związku ze zwyżko cen jaj sprzedawanych na 

targu przez ludność włościańską, Zarząd miejski 
zwraca uwagę publiczności, że Małopolski Związek 
Mleczarski oraz firma „Racja" sprzedają obecnie 
w swych sklepach jaja po znacznie tańszej cenie 
od cen targowych, a mianowicie jaja świeże po 9-10 
jaja wapienne, które można używać do ciasta, po 
6 groszy za sztukę.

DO  O B Y W A T E L I ESTONII.
Konsulat estoński uprasza wszystkich obywateli 

i obywatelki Estonii, zamieszkały'ch w wojewódz­
twach: krakowskim, śląskim i kieleckim, by celem 
rejestracji zgłosili się listownie do Konsulatu Itep. 
Estońskiej, Kraków, Urzędnicza 30.

L O SO W A N IE  P O ŻY C ZK I KO N W ERSYJN EJ 
M. K R A K O W A .

Losowanie XXIII 4Có pożyczki konwersyjnej stoi. 
kroi. m. KrakowTa z r. 1925 odbyło się wczoraj w , 
sali posiedzeń Ratusza pod przewodnictwem wice­
prezydenta m. dr. R. Radzyńskiego pod kontrolą 
notarjusza dr Stanisława Steina.

Według planu umorzenia wylosowane zostały: 
Serii A 1 szt. 29 «. zł 10 N»: 14, 43, 272. 417, 631, 662, 
801. 993, 998, 1051, 1107, 1118, 1376, 1572, 1666, 1751, 
1838, lo 1925, 1941, 19T i, 2125, 2218, 2260, 2307, 
2317. 2542, 2596, 2719, Serii A sz. 20 a zł 40 Na: 
198, 208. 381, 386, 439, 468) 469, 530, 554, 694, 728, 
762, 832,1009.1073, 1240, 1347 1165, 1583, 1670. Se­
rii BI szl. 16 a zł 60.—  Na: 29, 117, 158, 159, 419, 
624 604, 638. 640, 668, 68 j, 1106, 1165, r219, 1487, 
1532. Serii Cl azt 14 a zł 120.—  Ne: 141, 302, 361, 
380, 539, 601, 606, 631, 666, 679, 874, l t l ,  1114, 1262, 
Serii B szt. 10 a zł 210.—  Na 90, .ng, 172, 233, 328, 
454, 561, 590, 645, 880, Serii D l szt. 6 a zł 310.—  Na: 
86, 134, 171, 280. 427, Serii C szt. 15 a zł 420.—  Na: 
49, 364, 420, -123, 432, 471, 524, 578, 605, 632, 708,

897, 968, 971 i06a. serii El zt. 6 a zł 62J - Ne: 
32, 92, 293, 306, 406, 533. Serii D szt. 4 a zł 1.050.—  
Na: 76, 295, 299, 35J, Serii E szt. 3 ? zł 2.100.—  
Na: 119, 151 218.

POD ADRESEM  W Ł A D Z  B EZPIEC ZEŃ STW A
W  ostatnich dniach mnożą się coraz bardziej 

skargi na stan bezpieczeństwa .v okolicach- nowe­
go mostu im. Marszałka Piłsudskiego. Coraz częst­
sze są tam napady szumowin na spokojnych oby­
wateli. W sobjtę wieczorem zdarzył się następu­
jący wypadek, który jaskrawię charakteryzuje sto­
sunki panujące u wylotu ul. Krakowskiej. Około 
god/.. 1 1  wieczorem przechodził tamtędy w kierun­
ku Podgórza pp. Chaiin Wawid Beidner (Krakow­
ska 1) i Eliezer Wirtheimer (Józefa 2). W  chwili 
gdy obaj wymienieni znaleźli się w okolicy w po­
bliżu Domu Starców, jakiś osobnik idący w towa­
rzystwie mężczyzny oraz młodej damy, wydobył 
rewolwer i nie namyślając się długo, oddał strzał 
w kierunku obu spokojnych przechodniów' żydow­
skich. Tylko tej okoliczności, że w ostatniej chwali 
towarzyszka strzelającego chwyciła go za rękę i 
skierowała rewolwer w inną stronę, zawdzięczać 
należ},, że incydent nic zakończył się tragicznie. 
Zaznaczyć należy, że okolica była jasno oświetlona.

Gdy padł strzał, obaj przerażeni przechodnie roz­
biegli się, przy czym jeden z nich przebiegł szyLko 
prźcz most, gdzie spotkał posterunkowego P. P. O- 
kazało się, że strzał „aalaiTnował posterunkowego, 
który przypuszczał, że to policjant strzelił do ucie­
kającego opryszku. Dowiedziawszy się jednak, że 
strzał pochodził z ręki bandyty, posterunkowy od­
mówił udania się na drugą stronę mostu.

Bvłoby pożądanym, ażeby władze bezpieczeństwa 
roztoczyły baczniejszą opiekę nad stanem bezpie­
czeństwa w okolicy nowego mostu, która stała się 
się terenem „działalności" elementów' przestęp­
czych.

STRA JK  NA AKADEM II GÓRNICZEJ 
ZAKOŃCZONY

Przebywający w' więzieniu św Michała Zdzisław 
Czernicki — student Akademii Górniczej, Markow­
ski —  robotnik i Marek —  student Wr. 5. H. zostali 
wypuszczeni na wolność. Aresztowanie ich nastą­
piło w czasie inauguracji roku akademickiego przez 
młodzież endecką. ,

Strajk demonstracyjny na Akademii Górniczej, 
który trwał irzydni został wczoraj zlikwidowany 
i studenci powrócili do swych zajęć.

SENSACYJNY PROCES O UZNANIE 
O JC O STW A  ZAK O Ń CZYŁ S I?  
ODDALENIEM  P O ZW U .

Spi wa Jana Górnisiewicza, 30-letniego obywa­
tela Bieżanowa dochodzącego sądo,vme ojcostwa 
przććiw małżóhkóm"Felicji ii Jahowi Góinistewi- 
ćzom z Krakowa została definirywnie roszłrzygnię- 
ta. Wyrokiem sądu, jaki ogłoszony został w dniu 
wczorajszym., Górnisiewiczowie zostali uniewinnie­
ni od zarzutu fałszywych zeznali w procesie cy­
wilnym, jaki w'ytoczył im Jan Górnisiewicz.

W  motywach wyroku sąd przyjął, że nic dało się 
ustalić, jakoby Jan Górnisiewicz był nieślubnym 
dzieckiem Feliksa i Marii Górnisiewiczów. Zezna­
nia świadków dotyczące okoliczności z przed lat 
30-tu były rozbieżne, mgliste i nacechowane ani­
mozją. oWbec tego, ze sąd wykluczył również, aby 
Jan Górnisiewicz był ślubnym synem tego związku, 
teza oskarżenia nic mogła się utrzymać. Zresztą 
jeżeli ktoś czekał 30 lat na uznanie ojcostw'a i nie 
dochodził swych praw, to i obecnie kwestia ta nie 
jest pewna: lvm bardziej, że wszystko przemawia 
za tym, że ojcem Jana Górnisiewicza jest Halak, 
mąż przyjaciółki Górnisiewieżowej przebywający 
w Ameryce.

ŚM IERTELNE ZATRU CIE GAZEM.
W  Domu Medyków przy ul. Grzegórzeckiej popeł­

nił samobójstwo przez zatrucie gazem świetlnym 
Władysław Kroi, lat 25 służący. Przybyły na mi j- 
sce lekarz stwierdził zgon.

W ŁAM A N IE  DO URZĘDU:
Do Wydziału Powiatow go w Gorlicach zakradli 

się włamywacza i rozpruli kasę ogniotrwałą. Łu­
pem ich padło 5.200 zł. w gotowce. Szkoda była u- 
bezpieczona.

INCYDENT ZE SEK W E STR A TO R E M .
U dzierżawcy majątku w Rudawie, Jana Koso- 

budzkiego zjawił się poborca podatkowy i dokonał 
zajęcia kosztownego _ zegarka za zaległe, podatki. 
Według oskarżenia I osobudzki miał sekwestrato- 
rowi wyrwać zegarek za co został oskarżony o o- 
brazę władzy.

Wczoraj odpowiadał Kosobudzki przed sądem 
krakowskim i został skazany za nieprzyzwoite za­
chowanie się na 20 zł grzywny.

P A L A C Z ULEGŁ ZAC ZAD ZE N IU .
W czonj r9no wezwano Pogotowie Ratunkowe 

do kina „Adria41 przy ul. Starowiślnej, gdzie Jakub 
Lorek, palacz zatruł się gazein. Po udzieleniu pier­
wszej pomocy przewieziono go do szpitala.

GDY ZD E R ZY  SIĘ KON Z TR A M W A JE M .
Józef Tuchowski, zam. przy ul. Kobierzyńskiej 

L. 9 jechał na koniu ul. Kalwaryjską w kierunku 
ul. Rydlówka. Za lim jechał w tym samym kie­
runku wóz tramwajowy linii N" 3. Knń zobaczyw­
szy przejeżdżający wóz, spłoszył się i cofnął do 
tyłu, wskutek czego został najechany przez t) am- 
waj i przewrócił się n i jezdnię wraz z Tucliowskim, 
który doznał kontuzji rąk i nóg. Koń zaś zosłat 
okaleczony.

Wspomn e&ie pośmiertne 
poświęcone pamięci 
I. Daszyńskiego
W arszaw a, 2. 11. (L) Dnia 3 b. m. o godz. 11,CO
p. L e z n  W asilew ski w ygłosi wspomnienie po­
śmiertne o Ignacym Daszyńskim  przed m ikro­
fonem Radia krakowskiego. Audycja transmito 
wana będzie przez wszystkie rozgłośnie Pol­
skiego Radia.

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 S Z T U K I

— ZESPÓL MORISA SZWARCA, który już 3-ci 
tydzień z rekordowym powodzeniem wystawia w 
Teatrze żydowskim potężne widowisko sceniczne, 
„Josie Kaib" zabawi w Krauowie jeszcze tylao kil­
ka dni. Dziś we wtorek po raz 26-ly „Josie Kalb". 
Początek o godz. 8.30 wiecz. punktualnie. Bilety 
w firmie 1 ischab, Grodzka 46 i od godz. 7 wiccz. 
przv kasie Teatru Bocheńska 7.

-  DZIŚ „LUDZIE NA KRZE" W . WERNERA. 
Dziś premiera komedii W . Wernera „Ludzie na 
krze", w przekładzie M. Szyjkowskiego. Sztuka 
Wernera stawia oko w oko dwa pokolenia, rodzi­
ców' i dzieci, starych ludzi wczorajszych, zużytych 
i zrezygnowanych i młodzież dzisiejszą, borykają­
cą się z trudnościami istnienia, nie mogącą zdo­
być bytu materialnego, ulegającą ponętom łatwego 
życia. Z jednej strony przez ciąg pokoleń przeka­
zana tradycja, z drugiej bunt przeciw dawnym for 
moiii i formułom i gorączkowe chwytanie się de­
ski ratunku, jaką burzliwy nurt życia nowoczesne­
go niesie. W rolach głównych wystąpią pp. Karbo­
wski, Romowicz, Suchecka, Bielska, Burnatowicz, 
Macherski, Wroński, Żukowski. Opracowanie sce­
niczne reż. W. Biegańskiego. „Ludzie na krze" po­
wtórzeń' będą w czwartek. Jutro świetna komedia 
W . Szw'urkina „Cudze dziecko" w opracowaniu sce 
nicznym rcż. J. Karbowskiego, w premierowej ob­
sadzie.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A D R IA : „ K t o  ostatni c a łu je "  t „J a d z ia " .
A P O L L O : „P o d  dw iem a t la g a m i" .
A T L A N T IC : „O sta tn ie  dni P om p ei" i „S k a n d a le  m ilio ­

n e ró w " tCIark G able).
B A G A T E L A : „D ro g u  bez p o w r o tu "  (K a y  F ra n ci*  i W i­

liam  P ow ell) o a z  rew ia  pt. „Ł o sk o t  u  naa".
DOM Ż O Ł N IE R Z A : Czibi (F ra n c iszk a  Oaal).

 .....................„ozu siinuu e o cz y ”  oraz „N a s i c b io p cy  M a-
j j nurze.

PŃ O Al  i W :  Aut b on y  A dver*.
S T E L L A : „S u m ocn ód  nr, 99" i „A n n a  P o lly s " .
S Z T U K A : „R ó ż a " .
IC IE C H a i  „ Ż ó łty  sk a rb "  (gen era ł um arł o  kw icie). 
W A N D A : „W  blasku s ło ń ca "  (z Janem  K iep u rą )

—  W  dn. 31 10. odbyło się w stoczni Schu- 
cliau w Gdańsku poświęcenie i spuszczenie na 
w odę nowo wybudowanego handlowego statku 
m otorow ego ,.Tatra4’ o p ijeiiiiuośoi 7500 tonn. 
Nowy statek przeznaczony jest przede wszyst­
kim dlla polskiego obrotu handlowego i będzie 
kursował m iędzy Gdynią a portami południowej 
części Atlantyku i zatoki meksykańskiej.

—  Dzisiejszej nocy nie wykryci narazie spraw­
cy dokonali włamania do kasy wydziału powia­
towego w Gorlicach, skąd zrabowali przeszło 
5 tys. zł. w gotów ce. Kasa bvła ubezpieczona.

—  Trwające od  kilku dni ulewy spow odow a­
ły pow ódź. W  Rum unii wystąpiła z brzegów 
rzeka Jiu, zatapiając kilkanaście wsi. Są ofiary 
w ludziach.

W O JO W N IC ZY  D O R O ŻK A R Z.
Mikołaj Fąfara, dorożkarz wszczął na ul. Pawiej 

na tle porachunków osobistych awanturę z Euge­
niuszem Skawińskim, wyrobnikiem. Fąfawi zadał 
Skawińskiemu 4 rany kłute nożem w okolicy klat­
ki piersiowej, poczein zbiegi. Ranny udał się do­
rożką na stację Pogotowia Ratunkowego-, skąd po 
udzieleniu pierwszej pomocy został przewieziemy 
do szpitala św. Łazarza.

—  NOWE KURSA W ż. T. G. Żyd. Iow . Ginin. 
komunikuje: Z powodu wielkiej frekwencji na obu 
kursach pań otwiera się wpisy na trzeci kurs pan 
oraz wpisy na drugi kurs panów'. Wpisy na powyz- 
śzek ursa oraz na kursa dzieci, uczenie i uczniów 
przyjmuje się codziennie w  godzinach ćwiczeń

—  ZAPRAWA NARCIARSKA DLA TAN I PA­
NÓW. Z  dnieir. wczorajszym sekcja narciarska 2. 
T. G. wznowiła działalność i otwiera kurs zapra­
wy narciarskiej dla pań i panów. Wpisy odbywają 
się codziennie do czwartku w sekretariacie 2TG, 
Boczna Skawińska 13, od 6— 8 wiecz. ćwiczenia 
odbywać się będą w piątki od 8— 9 w., oraz w nie­
dziele od 10— 11 pizedpoł Wypisowe 1 zł, wkładka, 
miesięczna z. 2.5U. Dla ćwiczących w ŻTG miesięcz­
nie z.ł 1.50. Sala, szatnie i tusze —  centralne ogrze­
wane.

— Z „EZRY CHALUCOWEJ" Dziś posiedzenie 
Centrali o godz. 8 wiecz.
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Wolfie posady
L E K A R Z A  lu b  u p ra w u io - 
uegu teehu -iieu tysty  p o ­
szu k u je  zaprow adzim y za­
k ład  techn iczu y. Zg łoszen ia  
i pouauie dok ładn ych  w a ­
ru nk ów  do N ow ego  D zienni 
ka „E g z y s te n c ja  A ."

A G E N C I do rataln ej
sprzedaży  koszu l m ęskich 
nu m iarę  opatentow nne- 
n e g o  k ro ju  poszuk iw an i. 
F a ch ow ość  m ew ym agau a . 
Zg łoszen ia  „E g z y s te n c ja "  
K rak ów , sk rytk a  (54.

1 'IE L Ę G N IA R K A  - M ASA* 
Z I Ę T K A  z  d łu go letn ią  
p ra k tyk u  w  k ra ju  i z a g ra ­
n icą  znana w śród  ET. LE - 
k a rzy  i dom ach p ry w a t­
n ych  p rz y jm u je  na p r z y ­
sła n y ch  w arunkach  w sze l­
k ie g o  rod za ju  p ie lęg n a c je , 
m asaże i zab ieg i. D la  b ie ­
dnej lu d n ości bez ró żn icy  
w yznan ia  niesie  por^oc p ie ­
lęgn iarsk ą  bezp łatn ie . — 
Z g łoszen ia : K ra k ów , K r o ­
w oderska  16, m. 7. T e le fon  
174-49. G220bpł

S A M O D Z IE L N A  gorse-
cia rk a  poszu k u je  p ra cy . — 
Zg łoszen ia  N ow y  D ziennik  
pod  „P ierw szorzędna*". —

T O S ZU K U JĘ  za jęcia  b iu ro  
w eg o  w godzinach  w ie ­
czorn ych . Zg łoszen ia  Nowry 
D zien ik  pod „O d  6 -te j“ .

N IE M K A  • W Y C H O W A W ­
C ZY N I k orep ety torb a , —  
szuka p osady sta łe j, ca ło ­
dzien nej, p ó łd n io w e j ja ­
k ie jk o lw iek  p ra cy . L ek cje  
N IE M IE C K IE G O  dzieciom , 
D O R O SŁ Y M  za ob ia d y . — 
Z n a jom ość p o lsk ieg o . Z g ło ­
szen i^  N ow y  D ziennik  — 
,.S o lv e g  10“ *

S T E N O T Y P IS T Ę  A —  bu -
ekulterka poszukuje posady 
Zgłoszenia Kraków, Sicuna 
12. „Także półdniow a". —• 

83-lg

B IE L IZ N IA R K A , s p e c ja ­
listk a  koszul m ęskich  szy­
je  po cenach n isk ich . Ohreu 
stein , Paulińsku 14.

311k

B E Z P Ł A T N E J p ra k tyk i 
b iu row e j p oszu k u je  panna 
ze zn a jom ością  s te n o g ra m  
p o lsk ie j, p isan ia  na m aszy­
nie. ew ent p om oc p rzy  bu­
ch a lte r ii. Z g łoszen ia  pod 
..S zyb k a  o r ie n ta c ja "  do A d- 
duun. N. D ziennika.

Z R E D U K O W A N Y  rzezak , 
k a n tor  i n a u czy cie l re- 
l ig i i  poszu k u je  za jęcia . 
Zg łoszen ia  sk ierow a ć: A .
B orn freu n d , P szczyna , — 

M ick iew icza  24.

H A F T U J E , s z y ję  bieliznę, 
w y p ra w y  ślubne. Szyci® 
bluzek, spódn iczek , s z la fro ­
k ów , py ju m . S lock ow a , — 
D ietla  30 II. p.

8374 g

T E C H N IK  budow y m aszyn 
z 2-letnią p rak tyk ą  w a r­
sztatow ą w ru ch u  zdoln y  
k onstruk tor, ry sow n ik  p o ­
szu k u je  ja k ie jk o lw ie k  p ra ­
c y  n a jch ętn ie j w  sw oim  
zaw odzie. Zg łoszen ia  snb: 
„E n e r g ia 4* do A dm . N o­
w eg o  D zienn ika . 8368g

A P L IK A N T  adw okacki z 
cz tero letn ią , w szechstronną 
p ra k tyk ą , zm ieni posadę. 
Z g łoszen ia : Adm . N ow ego 
D zien n ik a  sub: „W y n a g r o ­
d zen ie ". 833k

1S-LETNJ ch ło p ie c  z k ilk u ­
m iesięczną prak tyk ą  poszu­
k u je  p osa d y  w p ierw szo ­
rzędnym  zak ładzie k ra w iec­
tw a dam skiego. Zgłoszen ia  
N ow y  D ziennik pod „ P r a k ­
tykant*4. 8810g

ZD O L N Y  buch alter -  bi- 
lansista , korespondent n ie ­
m ieck o -  p olsk i, poszuk u je  
p osa d y . Skrom ne w y m a ­
gania . Zg łoszen ia  B iuro 
o g łoszeń  S ta ttera , R yn ek  
8, pod  „B u ch a lte r  -  k ores ­
p on d en t" . 8l6k

SP E C JA L IST K A  
w pasach lecinlcsych

M O D E L E
W f E D E f t S K I E
w  c a ło ś c ia c h , p a ca ch , 
b i u s t n l K a c h  p o le c a ,

ZIMETOWA 
S T R A D O M  97

w  p o d w ó r z u  ■  I  
Ceny znacznie zni one

Panic dyrektorze, proszę mnie przenieść 
do innego oddziału. Moja żona odwiedza 
mnie bowiem dość często.

Zdrojowiska
Z A K O P A N E ! N ow o o iw a riy  
k om fortow y  pen sjon at — 
„O R L Ą T K O "  p o leca  się. 
C eny niskie.

u w a l ę
T R Z Y P O K O JO W E  pełno- 
k ou iło rtow e , kuchnia , K r a ­
ków , P om orsk a  i), w olne. 
D ozorca  w skaże.

T R Z Y P O K O JO W E  m ieszka 
uie p rzy  ul. D ietla  od 15 
uo w y n a jęc ia . W iadom ość; 
Itako w er, teł. 148-61 m iędzy  
godz. 14—16.

T R Z Y  p o k o je , kuchnia  — 
k om fortow e , n a d a ją ce  s ię  
d ia  lekarza, adw okata, oraz 
D W A  p o k o je , kuchn ia , hol, 
k om fortow e . K ościu szk i 5U 
w olne. D ozorca  wskaże.

898k

b lA n t iZ A  sam otna w dow a 
poszuk u je  panny na w spól­
ne m ieszkanie od zuraz. — 
Z g łoszen ia : B onifraterska
3 II. p. m. 6.

POKOJ um eblow any dla 
pań lub punów z u trzym a­
niem  ew . bez zaraz do w y ­
na jęcia . Zg łoszen ia  Dietla 
111 in. 7.

Róine
W S Z E L K IE  F U T R A  w y k o ­
n u je  w ed ług n a jn ow szych  
m od e li, cen y  k o n k u re n c y j­
ne M . Z IM M E R S P 1T Z  -  
K ra k ó w , D IE T L A  5C. D o­
god n e  w aru nki . 903k

N A J T A N IE J , n a jp ręd ze j o- 
trzym asz  każdą żądaną 
książkę osta tn ią  n ow ość we 
W Y P O Ż Y C Z A L N I „A L F A " ,
J a g ie lloń sk a  8. W sze lk ie  lek 
tu ry  szkolne. Na p ro w in c ję  
w y b itn e  u dogodn ien ia .

904k

K A N C E L A R IA  ad w ok ac­
ka w ok ręg u  Iz b y  K ra ­
k o w sk ie j do odstąp ien ia . — 
Zg łoszen ia  „K a n c e la r ia "  — 
K ra k ów , sk rytk a  64.

S M A C ZN E  o b ia d y  po zn i­
żon e j cen ie  w y d a je  się. — 
D ietla  111/1 p. m. 7.

8Q28g

C Z Y  W IE C IE ! Że p rezer­
w atyw a  „K R O K O D Y L "  
mu op rócz  106 p roc. p ew ­
n ości jeszcze  w ie le  inn ych  
zalet. D la przekonan ia  się 
o w ła śc iw ośc ia ch  tej c iek a ­
w ej n ow ości, w y sy ła m y  
D Y S K R E T N IE  2 sztuk i — 
(b ia ła  i ło sos iow a ), po nade­
słan iu  na koszta  przesy łk i 
1 — zł. znaczkam i p ocz to ­
w y m i pod  adresem : E .
U R B A C H , K R A K Ó W , -  
K R A K O W S K A  7. 503k

n a g a z y n y  s a a s rg g
BIURO SPEDYCYJNE

IiJO LF RETTER, Kraków, GERTRUDY 14 ,
T e le fo n  N r. 161-97

WAGONY ZBIOltOU £  -  P m  wóz towarów

Z powodu rozszerzenia Domu Sierót Żyd. (ul. J. 
Dietla Gd) będzie w najbliższym czasie do obsa­
dzenia 20 wolnych niiejsc dla wychowanie.

W rachubę wchodzą tylko sieroty krakowskie 
(dziewczęta) we wieku szkolnym poniżej lat 10.

Podanie należycie udokumentowane należy skła­
dać jak najrychlej w Dyrekcji Zakładu 
732k Z a  W y d z i a ł

Dr. mcd. RAFAŁ LANDAU 
Prezes

P R Z E T A R G
Zarząd Miejski w stoi. .król. m. Krakowie og­

łasza przetarg nieograniczony na roboty budow­
lane.

a) przy budowie szkoły powsz. na gruntach po- 
augustianskich na

1) instalację centralnego ogrzewania
2) instalację wody i kanai.
3) światła elektrycznego

b) przy budowie Schroniska im. Brala Alberta 
przy ul. Zielnej na

1) roboty ślusarskie (okucia)
2) roboty szklarskie

Piany i warunki przcghidać można w Wydziale 
Budowlanym Oddział Bud. Miej. II. p. drzwi Mr. 
31 w godz. urzędowych od 10 —  12-t .j, gdzie ró­
wnież otrzymać można odnośne formularze ofer­
towe.

Wadium w wysokości 2 proc. sumy ofertowej 
nułezy złożyć w Gł. Kasie Miejskiej i kwit do- 
łączy m do oferty. \V6zelk>e szczegóły odnośnie do 
niniejszego przetargu są umieszczone na tablicy 
orientacyjnej w Wydziale Budowlanymi Oddz. 
Bud. Miej. 11. p. drzwi Nr. 27.
■j78kr Prezydent miasta:

w z. Dr Rudolf Radzjński w7 r.

nauka i #; Jionie
R U T Y N O W A N A  freb lau k a  
w P od górzu  p rz y jm ie  d zie ­
c i  na ca ły  dzień . Z a m o j­
sk iego  10,5, I I . p.

S A M O D Z IE L N A  gorsec ia r- 
ka w y u cz y  gorseo iarstw a. 
Zg łoszen ia  N ow y D zienn ik  
pod  „ K r o je  w ied eń sk ie ".

W Y K W A L IF IK O W A N A  si­
ła  p ed a gog iczn a  (hebra- 
ista ) p oszu k u je  p o k o ju  w  
zam ian za le k c je . Z g łosze ­
n ia  N o w y  D ziennik  pod  
„H e b r a is ta 4*.

D Y P L O M O W A N Y  p ro fesor  
szk o ły  śred n ie j, o b zn a jo - 
m ion y  z now oczesną  peda­
g o g ik ą , p rz y jm ie  gu w ern er­
kę na p op o łu d n ie . U dziela 
le k c ji  ła c in y  i p rzed m iotów  
h u m a n isty czn y ch . Z g łosze ­
n ia  A dm . N ow ego  D zien­
n ika pod  „ F i lo lo g 4*.

N  A UCZ Y  C IE  L K  A  gt mn a- 
z ja ln a , ru tyn ow an a  siła , o- 
b e jm ie  le k c je  z 1 szkół śre­
dn ich  lub p ow szech n ych  na 
skrom n ych  w aru nkach . Spe 
c ja ln o ść  łacina . P row adzi 
k lasow e kursy  ła cin y  po 
p ię ć  Z ł. Z g łoszen ia ; N ow y 
D ziennik  pod  „G w u ga n - 
c ja " .  835g

A N G IE L S K I, francusk i nie 
m ieck i, m etodą A nsoua, 
K row od ersk a  5. Zł. 4.—
1*1 .usię.y/illie. 8J14g

D O  A R G E N T Y N Y
w y je ż d ż a ją cy  uczą się

H I S Z P A Ń S K I E G O
Zgłoszen ia  do N. D ziennika 
p o d : „ A .  H ."

pocztę M M
MSEIUTOM

należy -wrzucać wciąga 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„Nowym Dziennikiem*- 
a którą opróżnia się 

6 razy dziennie

KupnO
K U P IĘ  m aszynę do pisania 
znanej m ark i w dobrym  
stanie. Zgłoszen ia  pod „ L i ­
stopad4* do A dm . N ow ego 
D ziennika .

N O SZON Ą ga rd erob ę  kup u 
ję . p łacę  dobrze. G oldberg , 
G azow a 13, tel. 168-2L

8277g

Sprzedaż

1NSE RATOW  
DRCBKYCH
nie prayjiraule slą 

telelonlMnln 
i; Iko  wprost 

w Adm' ifstfacjl 
I wjCecznfe 

ZA G O fó W K Ę .

Pocztę szytron  ą 
odbierać można tylko 
« ciągu 14 dci od daty 
ukazani, się oduo l » 

go inseratu.

F U T R O  m ęskie, now e, »pó<i 
tch órze , k o łn ierz  b o b r o w y  
o k a z y jn ie  do  iprzedania. 
F u lterw e it, sk lep , G rodzka  
27. 9021

Ił A S Z T N T  d o  p isan ia , w a ­
lizk ow e, b iu ro w e  o lb rzym i 
w y b ó r  tau lo . -O godnle. — 
„M a e zy n o d o m " M a , t b -  
w en steiu , K ra k ów  Z w ierzy ­
n ieck a  11. 190ók

K A P E L U S Z E  „H U C K L A ", 
K O SZ U L E  — K R A W A T Y , 
S Z A L E  —  R Ę K A W IC Z K I .
W ie lk i w y b ó r . Najniższe 
ceny „A D  BON M A R C H E  
K R A K Ó W , G R O U Z K a  IŁ  

8*15*

D L A  re czn e j p ra ln i ma-zy.r 
na  do rob ien ia  p o ły sk a , o- 
raz m aszynk a  do  zaok rą ­
g lan ia  k o łn ie rzy  r .  p rąd  
elektT yczny sprzedam . — 

Z g łoszen ia  R adziw iłtow sk a  
iąa. safig

P IE C Y K  E L E K T R Y C Z N Y
w  na jlepszym  stanie tanio 
do sprzedaniu . W iadom ości 
K u lek iu ra  G rodzka  59. —

#27bg

m m t t

—  Jak tak p rzeh u la m  cala n o c , to ran o  
jestem. ca łk iem  zbity.

—  M m c nie to nu zd a rzy !

—  ????
— Bo jestem nieżonaty.

PR E N U M E R A TA ; w  K rakow ie z  odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow incji
i z przesyłką pocztow ą . . , e miesiąca. s» 4.30 kwart. zl. 12.90 
Zagranicą z  przesyłką pucztową .  . „  „  7.50 „  „  22.50

OG ŁOSZEN IA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym  łamie. Str. w 
tekście i nadeatauem aa 3 łamy po 76 m ilim etr M r. za tekstem 6 la­
m ów po 38 mm. Najm niejsze ogłoszenia drobne licayray za 16  stów

CENY w złotych : i  strona 1.25. 1 3kst 1. N adesłane 0-75. Za tekstem 
0.25. D robne od słowa 10 gr. Dla poszukującycłi pracy 05 gr. Grata 
lacje i kotidolencje Jo 4 wierszy zl. 5. Ugło#z. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. N ekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorow y 50% .

*NO\VY D ZIEN N IK * wycbodzi codz. także w pouiedz. i dni posw ląl.

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „N ow y  Dzieu nik : Zygmunt Hochwald. —  R edaktor odpo wiedzialuy. Dr. M ojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana,


